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Wydanie 


ujrzeli 


Po wniebowstąpieniu Pana Jezusa 
gromadzili się apostołowie wraz z nie- 
wiastami we wieczerniku. Poważne ob- 
rady przeplatali modlitwami. Ogarniał 
ich wielki lęk za losy młodego Kościoła, 
za który odpowiedzialność przejęli na 
siebie. Była ich nieliczna gromada. 

W przeciwnym obozie niezliczone 
rzesze. Na czele ich kroczyli ludzie o 
wielkim wykształceniu i silnie wyro- 
bionej pozycji społecznej, z wielką 
poza sobą historią. Niejedną już stoczyli 
walkę zwycięsko i w bojach byli zapra- 
wieni. Bronią władali wyśmienicie, po- 
cząwszy od przemocy fizycznej, nie gar- 
dząc zakłamaniem. Podnietą zaś i jedy- 
nym bodźcem w walce z nauką Chry- 
stusa była nienawiść, i to najpodlejsze- 
go gatunku, na jaką tylko umiał się 
zdobyć na zagładę skazany świat ży- 
dowski. 

Mistrz przekazał apostołom na war- 
sztat pracy nie tylko ziemię palestyń- 
ską, lecz cały świat, nie tylko naród 
izraelicki, lecz wszystkich ludzi, zamie- 
szkujących kulę ziemską, Stąd ich 
wielki niepokój i troska, i te poważne 
obrady i tęskne ku niebu spojrzenia, 
aby znaleźć źródło mocy niepokalanej 
i zwyciężającej. 

Podczas jednego z takich zebrań, a 
było to w dzień Zielonych Świątek, 
porwal się wicher, spadający z nieba, 
napełniając cały dom. „I ujrzeli języki, 
jakby z ognia, a nad każdym z nich z 
osobna spoczął jeden“. 

Nastąpiło w nich jakby przeobraże- 
nie. Lęk zastąpiła odwaga, chwiejność 

głęboka wiara, powściągliwość — 
żywy rozmach. Pierzchły mary trwogi 
o jutro, sen zaś o potędze władającej 
całą ludzkością i światem począł przy- 
oblekać się w szaty rzeczywistości. 

Obdarzeni darami mocy i mowy opn- 
ścili wieczernik, miejsce najmilszych 
wspomnień, i wyszli wśród ludzi. Prze- 
mawiali z taką Siłą, że przyniewalali do 
siebie ludzi z najróżniejszych stron 
świata i różnego poziomu duchowego. 

Począł dokonywać się potężny cud, 
przepowiedziany. przez Chrystusa. 
ściół pomnażał się, wewnętrz- 
nie, stawał się potęgą, przed którą 
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języki ja -oby z ognia... 


drżały i po dzień dzisiejszy drżą nie- 
przyjaciele. Wrogom Mistrza z Nazare- 
tu pozostała w ręku najpodlejsza broń, 
mianowicie nienawiść z nieodrodnymi 
jej córami: Talna À przewrotnością. 


Zielone Świątki nastręczają polskie- 
mu narodowi mnóstwo refleksyj. Trud- 
no sobie przecież wyobrazić, by naród o 
wielkiej przeszłości, a znacznych uzdol- 
nieniach, mający słuszne aspiracje, tro- 
skę o jutro, zrzucał na barki jednego 
człowieka lub też grupy, sam zaś pędził 
żywot bezmyślny, To zaś tym więcej, że 
nasze istnienie, jako jednostka zorgani- 
zowana w państwo, ambitna, nie chcąca 
być pajacem w ręku różnych międzyna- 
rodówek lub też wielkich sąsiadów, jest 
solą w oku wielu, zabierając im spokój 


i wytrącając z równowagi. 

Jesteśmy świadkami, jak bliżej nie- 
określone moce przenikają nasz 
organizm narodowy. pragnąc go rozsa- 
dzić od zewnątrz. Zatruwają atmosferę 
życia społecznego, gospodarkę narodo- 
wą, przyćmiewają błyskotliwymi tuzin- 
kowej wartości eksperymentami, ped- 
ważają poziom moralny w narodzie. W 
wyborze środków nie są wybredne. 

Ból najdotkliwszy w tym. że instynkt 
społeczny nie odepchnął tego nowin- 
karstwa od siebie i nie popchnął całego 
narodu do bezlitosnej walki z potęgami, 
podważającymi jego byt. Widzimy ra- 
czej bolesne rozdarcie społeczeństwa 
polskiego. które zamiast maleć, bodaj 

|se pogłębia. Owocem zaś takich sto- 
sunków życiowych, nie tylko nieufność 
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Hymn do Ducha Świętego! 


Niech nam życie słońcem się rozświetli, 
niechaj deszczem złotym, 

Bożych łask... 

ponad sercem — tęczę nam rozpostrze 
nieba blask. 


Wzleć nad życia zwichrzonym wzgó- 
rzem — 
Duchu Święty, 
Gołębiu Boży... 
Niechaj w błyskawicach Twej światłości, 
droga celu 
wszystkim się otworzy. 


W niestrudzonej pogoni wieczystej, 
w bezkres mrocznych świtów 

dni nam płyną 
opętane smutkiem ludzkiej doli, 
serca wią 

ofiarą i winą... 


A nam trzeba drogą wspiąć się wzwyż! 

Trzeba skruszyć 

vi Y. glaz, 

zło... wjrosi 
odłogach 


na = ' 
wnoba pójść, 


poprzez przestrzeń — — 
drogą: 
— w czas — — 


O, Gołębiu Bożej miłości... 

0, Gołębiu Boskiej mądrości... 
ponad sercem przystań 
słonecznością... 

lecz nie chwilą, ni dniem, 

a wiecznością — — 


W tę czerwcową niedzielę brzozową 
niech nas radość 
przenika do głębi — 
Niech nad sercem 
zatrzepoce sztandarem 
Wiary... 
jako skrzydłem gołębim... 


Przybądź Duchu Stworzycielu 

i rozpłomień 

ludzkie dusze, 

żarem Twej miłości... 

Niech rozświetlą się nam drogi ży- 


O, spłyń z niebios 
ięczową światłością... 
* JOZEF BARANOWSKI 


wzajemna, lecz przede wszystkim brak 
zaufania do własnych sił. 

Są prawdy, których wartość aczkol- 
wiek bezsporna, nie wyciskają na życiu 
człowieka żadnego piętna, a tym mniej 
nadają mu jakikolwiek zdecydowany 
kierunek. Żywotność osiąga taka praw- 
da dopiero wtenczas, kiedy odkrywamy 
Ją w swojej duszy i przyzwalamy jej na 
działanie. Pod jej tchnieniem i nią 
wzmożeni zdolni jesteśmy dokonać 
wielkich czynów, czy to posunięć na- 
przód czy też przeobrażeń. 

Do takich prawd należy miłość Oj- 
czyzny. Nie można jej ani zabarwiać 
ani odbarwiać osobistymi poglądami i 
własnymi widzimisię. Jest ona bezspor- 
na, władająca człowiekiem. Można jej 
się wyrzec, można ją zdradzić, stłu- 
mić w sobie, — nigdy jej natomiast 
nie zniszczymy, 

A przecież w życiu narodu, zorgani- 
zowanym w państwo, najsilniejszym 
bodźcem do pracy jest miłość Ojczyzny, 
a więc schedy odziedziczonej i testa- 
mentem ojców przekazanej. Nie podle- 
ga ona żadnym zmianom. żadnej ko- 
niunkturze, Jest ciągle jedna i ta sama, 
o tej samej zawartości i tym samym na- 
pięciu. Biada zaś, jeżeli jej pojęcie oraz 
treść wypacza się lub zastępuje namiast- 
kami. — Ona bowiem jest ta potęgą. co 
ludzi zespala w jedność, skłania do 
wielkich, nieraz nadludzkich wysiłków, 
wplywa porządkująco na działanie, 
wzmaga siły, rodzi bogactwo myśli, wy- 
różnią narody przed innymi. 

Narodowi polskiemu zagrażają różne 
niebezpieczeństwa, uderzając nie tylko 
w dobrobyt, ale także w byt państwa. 
Bodaj że posiadają one wszystkie jedno 
źródło, mianowicie w żydostwie. Niena« 
wiścią zionąc ku narodom chrześcijań= 
skim, posługuje się żydostwo dwoma 
komórkami, komunizmem i masvnerią, 
by dzieło niszczenia doprowadzić do 
końca. — Pazur ich odczuwamy do- 
tkliwie na własnym ciele. Zagięło parol 
wpierw na chłopa i robotnika polskiego. 
Bałamucą go radykalizmem społecznym. 
Zabrali się do największego skarbu na- 
rodu, do młodzieży; posiali zamęt, nie- 
nawiść, porozdzierali na strzępy młoda 


pokolenie.  Mieszczaństwu wypowie- 
dzieli walkę na śmierć i życie, podko- 
pując jego byt materialny. Przesycają 
sfery ziemiańskie i inteligencję jaden 
kosmopolityzmu, autorytet duchowień- 
stwa podważają kalumnią lub terro- 
rem. 

Umiejętnie i z szatańską perfidią pro- 
wadzą akcję powaśnienia oraz podważe- 
nia wzajemnego zaufania i ufności w 
własne siły. Nie przebierają w środkach, 
nie szczędzą ofiar. 

Rozdzierając życie wewnętrzne na- 
rodu i państwa, kłócąc z sobą warstwy 
i sfery społeczne, podważają międzyna- 
rodową pozycję Polski. Boć państwo 


słabe, raczej w stosunkach międzypań- 

vowych jest niepożądanym ciężarem. 
iwania i drwiny ze słabego są 
em codziennym. Czemuż sobie 
„ jeżeli nie napotka się na mę- 
ską reakcję, jeżeli spowoduje się jeszcze 
iekszy zamęt. Na straganach polityki 
światowej dokonuje się przetargów 
bytem państw. 

Gdzie dokonuje się praca poważna, 
nie można zamykać oczu choćby na naj- 
więcej przykre obrazy. Śmiałe spojrze- 
nie skłania do rozwagi i do zdrowego 
osądu, rozbudzi ambicję narodu, roz- 
nieci godność WRON, 
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Duch Święty w dzień Zielonych 
Świątek, zstępując na apostołów cichych 
i zalęknionych, ożywił w nich wiarę, 


fwzbudził odwagę i pchnął do wielkiego 


dzieła przebudowy świata, w myśl za- 
sad Chrystusowych. Żadnej nie ulękii 
się przeszkody, nie szczędzili sił i ofiar. 
Zwycięstwa stanęło po ich stronie. 

W dzień Zielonych Świąfek prośmy 
Ducha Świętego o wielką polską myśl, 
o wielkie polskie serce z Chrystusa zro- 
dzone, z których wyrośnie czyn nie- 
śmiertelny: odnowienie Narodu Pol- 
skiego w Chrystusie. 


Ks. STANISŁAW SKAZIŃSKI. 


Rządowy projekt o wyborach do rad miejskich 


0 ordynacji wyborczej do sześciu największych miast nic jeszcze nie słychać 


Warszawa. (Tel. wł). Rząd 
wniósł do laski marszałkowskiej na 
nadzwyczajną sesję parlamentarną 
projekt ustawy o wyborze radnych, 


wybory do rad miejskich 
we w tkich miastach z wyjątkiem 
6 miast: Krakowa, Lwowa, Łodzi, War- 
szawy, Poznania i Wilna, których do- 
projekt zalegający już od pò 
przedniej sesji. Projekt obecny nie 
dotyczy również miast w wojewódz- 
twie śląskim. 


normując 


Liczba radnych 

Zasadnicze wytyczne nowego pro- 
jektu brzmią następująco: w miastach 
do 5 tysięcy mieszkańców liczba 
radnych wynosi 12, od 5 do 10 tys. — 
16, od 10 do 25 tys. — 24, od 25 do 40 tys. 
— 82, od 40 do 60 tys. — 40, od 60 do 
120 tys. — 48, ponad 120 tys. mieszkań- 
ców — 60 radnych. 


Czynne prawo wyborcze 

Czynne prawo wyborcze służy każ- 
demu obywatelowi polskiemu, mają- 
cemu prawa wyborcze do Sejmu, tj. 
od 25 roku życia, przynajmniej od ro- 
ku — licząc od dnią zarządzenia wy- 
borów — zamieszkałemu na obszarze 
miasta, W razie postępowania karnego 
grożącego utratą praw publicznych 
czynne prawo wyborcze zostaje zawie- 
szone. Czynnego prawa wyborczego 


nie posiadają niezawodowi wojskowi- 


służby czynnej. Bierne prawo wybor- 
cze ma każdy obywatel, mający czyn- 
ne prawo wyborcze, który przed dniem 
zarzadzenia wyborów ukończył lat 30 
i włada językiem polskim w słowie 
i piśmie. 

Prawo wyborcze jest powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie. 


Podział miast 

Miasta dzielą się na okręgi wybor- 
cze i obwody głosowania, liczące naj- 
wyżej 3 tys. mieszkańców. Podziału 
na okręgi i obwody dokonuje władza 
zarządzająca wybory, ustalając dla 
każdego okręgu ilość mandatów, za- 
leżną od ilości mieszkańców. Do 
przeprowadzenia wyborów powołuje 
się komisje wyborcze: główną, okrę- 
gową i obwodówe. Przewodniczącym 
lub członkiem komisji może być wy- 
łącznie wyborca, władający język 
polskim w słowie i piśmie. Kandydu- 
jący do rady miejskiej nie może być 
ani przewodniczącym, ani członkiem 
komisji wyborczej. Przyjęcie godności 
członka komisji wyborczej jest obo- 
wiązujące. 

Zgłaszanie kandydatów 

Na 20-ty, najdalej 30-ty dzień po 
zarządzeniu wyborów, wyborcy mają 
prawo zgłaszania kandydatów w okrę- 
gach o 1 lub 2 mandatach. Liczba 
kandydatów nie może przekraczać w 
okręgach 1 i dwumandatowych licz- 
by podwójne, a w okręgach trzyman- 
datowych potrójnej liczby mandatów. 
Każde zgłoszenie, każda lista kandy- 
datów musi być podpisana własno- 


ręcznie przez conajmniej jedną pięć- 
dziesiątą część wyborców znajdują- 
cych się ogółem w okręgu. Najmniej- 
sza liczba podpisów wynosi 25, liczba 
200 podpisów powinna być w każdym 
razie uważaną za wystarczającą. Każdy 
wyborca może podpisać tylko jedną 
listę kandydatów. Wyborca może wy- 
cofać złożony podpis na 23 lub 33-ci 
dzień po zarządzeniu wyborów. 
Unieważnianie list 
Zgłaszający listę kandydatów mają 
prawo do wyznaczenia pełnomocni- 
ków dla porozumienia się z komisją 
wyborczą, Główna komisja wyborcza 


ją na kilku listach. Jeżeli braki doty- 
czące kandydatów nie będą usunięte 
najpóźniej na 26-ty lub 36-ty dzień, po 
zarządzeniu wyborów, główna komi- 
sja wyborcza ma prawo unieważnić 
całą listę lub kwestionowane kandy- 
datury. 

Głosowanie odbędzie się w niedzie- 
lę lub święto, jednego dnia we wszyst- 
kich okręgach wyborczych, najpóź 
niej 32 lub 42 dnia po zarządzeniu wy- 
borów. 

Kartki wyboreze mogą być wyłącz- 
nie białe. 

W lokalu wyborczym urządzone 


może skreślić kandydatów, jeżeli jest | będą zasłony, gwarantujące tajność 


brak ich oświadczeń, lub jeżeli tfiguru- 


wyborów. 


Gnębienie Polaków w Sowietach 


Prześladowanie żywiołu polskiego „szczególnie jaskrawe 


na Bia 


Moskwa (ATE). Rząd sowiecki co- 
raz bezwzględniej prześladuje Polaków 
zamieszkałych w Sowietach. 

W szczególnie ostrej formie prześla- 
dowania te przejawiają się na Białoru- 
si. Zlikwidowano tam wszystkie szkoły 
Ogłoszono postanowienie o li- 
i 10 polskich rad wiejskich, a 


icie Aleksandrowskiej, Weso- 
Kustownickiej,  Łańcuckiej, 
Łozińskiej. Marchlewskiej, Natałow- 


skiej, Sianorzęckiej, Twaryczewskiej i 
Potaszyńskiej, 9 innych rad polskich 
przemianowano na białoruskie, a więć: 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
specj. chorób skôr, wener. ! moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 f 3-9, w niedzielę: 4-12. 


usi 


Zamostowską, Karoliszczewieką, Stol- 
buńską, Hrypilewską, Janowską, Feliksa 
Kona, Lachowieką, Pofoniewiecką, Put- 
czyńską. * 

Istniejący przy rządzie białoruskim 
wydział narodowościowy został zlikwi- 
dowany, co jednocześnie oznacza znie- 
sienie autonomii językowej najliczniej- 
szej grupy narodowościowej na Biało- 
rusi, jaką jest grupa polska. Ludność 
polską władze sowieckie przesiedlają 
masowo w głąb Sowietów. 

Równocześnie odbywają się masowe 
aresztowania Polaków. Skazywani są © 
ni zazwyczaj na zesłanie do obozów ro- 
bót przymusowych na 10 do 15 lat. Po- 
laków zatrudnionych na kolei i w po- 
ważniejszych przedsiębiorstwach po- 
zbawia się pracy. 


W Hiszpanii 

Salamanka. (PAT), Komunikat 
oficjalny powstańczej kwatery głównej 
donosi: 

Nieprzyjaciel, który atakował na 
froncie Teruelu, poniósł olbrzymie 
straty. Na odcinku Castellon zdobyli- 
śmy m. Vistabella oraz inne ważne 
strategiczne punkty. Na odcinku Da- 
res zajęliśmy miejscowość Villar de 
Canes i Torre de Embresora. Straty 
nieprzyjaciela wyniosły tam 647 zabi- 
tych, 338 jeńców. Na froncie Estrama- 
dury odparliśmy silny atak nieprzy- 
jaciela, zadając mu poważne straty. 
Na odcinku Benito wpadł w ręce po- 
wstańców czołg pochodzenia sowiec- 


kiego. 
Na karę śmierci 


Londyn. (PAT) Dwóch młodych 
Żydów, należących do bojówki syjoni- 
stów-rewizjonistów Żabotyńskiego, 20- 
stało skazanych na śmierć przez trybu- 
nał wojskowy w Haifie za strzelanie 
w dniu 21 kwietnia do omnibusu arab- 
skiego. Trzeci Żyd został przekazany 


(= Gimnazjum i Liceum Męskie —q 


Humanistyczne i Matematyczno fizyczne 


Stowarzyszenia Szkolnego im. WE. St. REYMONTA 


z pełnymi prawami szkól państwowych 
Łódź, ul. Piotrkowska 144, telefon 243-55 


Przyjmują zgłoszenia nowowstępujących uczniów codziennie w godzinach od 9—15, 
Egzamin pisemny do I ki, gimnazjum odbędzie się dnia 22 czerwca o godzinie 
9-tej rano, do klasy I obu wydziałów liceum i do klas II, III i TV gimnazjalnej 
dnia 23 czerwca o godz. 8-mej rano. Czesne wynosi od 390 do 460 zł rocznie. 

Uczniowie niezamożni korzystają ze zniżek. 


a 13 457 


Dr med. A. MILKRKE 

specjalista chorób serca, krwi i płac 

Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 

5—7, telefon 24-259 — elektro-kardiografia 
a 10251 


do domu zdrowia, jako niepoczytalny 
umysłowo. 

Jeśli wyrok śmierci wykona się, bę- 
dą to pierwsi Żydzi, którzy poniosą 
karę śmierci na podstawie przepisów 
o stanie wyjątkowym. 


Dobrobyt i powodzenie 
zawdzięcza wielu kolekturze 
C. Jerzykiewicz, ulica Pocztowa 30 
dg 21656 Tel. 54-50 = 
bo loś Jerzykiewicza, szczęścia użycza 


Ekipa polska 
zdobyła „Puchar Narodów“ 


Warszawa. — W sobotę rozegrany 
został na torze łazienkowskim przy ol- 
brzymim zainteresowaniu publiczności 
oraz przy udziale sześciu ekip jeździec- 
kich Francji, Belgii, Rumunii, Niemiec 
i Turcji oraz drużyny polskiej najważ- 
niejszy konkurs tegorocznych międzyna- 
rodowych konkursów hippieznych w sto- 
licy, o „Puchar Narodów“. Po niezwykle 
ciekawym przebiegu zawodów konkurs 
ten zakończył się pięknym sukcesem pol- 
skiej drużyny, która zdystansowała tej 
miary przeciwników, co Niemcy, Francja 
itd. Sukces ten wskazuje, że jeźdźcy pol- 
scy po dłuższym okresje niedyspozycji 
powracają stopniowo do formy. Do ostat- 
nich cennych sukcesów zagranicznych i 
krajowych oraz po zapowiadającym się 
obiecująco starcie w obecnych zawodach 
w stolicy dołączyli najpięknieszy sukces, 
bo najcenniejsze zwycięstwo zespołowe, 
zdobywając po kilkuletniej przerwie 
znów „Puchar Narodów*, kolejno dotąd 
wywożony bądź to przez Włochów a 
ostatnio kilkakrotnie przez Niemców. 

Zwycięstwo to było tym cenni Last te 
również i w konkurencji indywidualnej 
na pierwszym miejscu znalazł się jeździec 


70 procent naszych Szan. 


Graczy wygrało w 41 loterii! 
U nas padly następujące wygrane: 


zł 30 000. 
25 000. 
20 000. 
15 000. 
„ 10000. — 


oraz dużo wygranych po 
zł 5000,- 2000,— i 1000,— 
Kupujcie więc LOSY w iepnie 
SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


TEODORA 


KURZWEGA 


Łódź, Piotrkowska 162 


narożnik Głównej 
"Telefon 179-25 Nas Telefon 179-25 


Był nim pór. Skulicz, który na 
„Duncanie* zdobył pierwszą nagrodę, U- 


polski. 


fundowaną przez Prezydenta R. P, dla 
najlepszego indywidualnie jeźdźca. 

Przy wypełnionych trybunach i pięk= 
nej pogodzie rozpoczął się konkurs, któ- 
ry rozegrany został na 15 przeszkodach, 
wysokości 1.65 m. Ekipa polska jechała 
doskonale, przede wszystkim por. Sku- 
licz, który na „Duncanie* przebył jako 
jedyny uczestnik konkursu parcours dwi- 
krotnie bez błędu. Drugi jeździec polski, 
rtm. Komorowski na „Zbiegu H“ miał 8 
pkt. karnych (po 4 na każdym parcour- 
sie), Trzecie miejsce spośród czterech 
jeźdźców polskich zajął por. Pohorecki na 
„Abdelkrimie", mając ogółem 14% pkt 
karnych (7 i 7%). Por, Rylke, który miał 
razem 16 p. k. (8 i8), uplasował się ha 
niemniej zaszczytnym miejscu. 

W punktacji ogólnej sklasyfikowano 
więc trzech pierwszych Polaków, tak, 
że w sumie drużyna polska zajęła zdecy- 
dowanie pierwsze miejsce z ogółem 2: 
pkt. karnymi. Drugie miejsce zajęła d 
żyna niemiecka, która miała ogółem 32 
K k. 3) Turcja 54 p. k. 4) Belgia 58 p. k, 
) Francja 59 p. k, 6) Rumunia 60% p. k. 


s 


AMCDOOPNAAOORA LOOVALT OTARD 
Na wywczasach 
zo iac= 


końieczne jest lekkie 
przewiewne ubranie 
sporfowe z materiału 


TROPICAL 


wska 86 
TRARNYKYPAAAOAYOATYOTWA COACH TTP OTTAAN. 
N 18 452 


Dziś mjr Makowski 
przylatuje do Warszawy 


Rzym. (Tel. wł). Mjr Makowski 
przyleciał o godz. 19,30 w sobotę do 
Rzymu i lądował na lotnisku w Litorii. 
W niedzielę samolot polski startuje do 
Warszawy, gdzie przybędzie koło po- 
łudnia. 


Balony bezużyteczne 
w wojnie 

Waszyngton. (ATE) Komisja 
budżetowa Izby Reprezentantów od- 
rzuciła propozycję prezydenta Roose- 
velta uchwalenia pół miliona dolarów. 
na budowę balonu sterowego dla celów 
doświadczalnych. Decyzję swą komi- 
sja oparła na orzeczeniu ekspertów ad= 
miralicji, którzy uznali balony stero- 
we za bezużyteczne dla celów obrony 
narodowej. 


Nr 117117... 


i wiele, wiele innych, do 


|. 
TEN 


I-ej klasy 42-ej loterii 


zmajdzie Pan (i) w kolekturze 


Gładystawa Cionciory 


Łódź, Piotrkowska 91 : 
Niza Konto w P.K.O, 603 170 


P 3312-R. 1038 


Wysuszone mydło Tukan 
oszczędne i tanie 


Kto był autorem? 


„Warszawski Dziennik Narodowy" ogła- 
sza następujący list od p, Melchiora Wań- 
kowicza: 


ski Dziennik Narodowy“ z 
podaje, że, umieściłem „swego 
czasu wzmiankę w jednym z tygodników 
w sprawie artykułu docenta Cywińskiego 
jeszcze przed zajściem w lokalu „Dzienni- 
ka Wileńskiego". 

„Uprzejmie proszę o sprostowanie, że 
żadnej w ogóle wzmianki ani artykułu w 
żadnym tygodniku ani w żadnym piśmie 
przed zajściem ani po zajściu nie umie- 
szczałem i: nie redagowałem ani nie wi- 
działem przed umieszczeniem w druku, co 
raz już oświadczyłem na łamach „Narodu 
i Państwa! 


P. Wańkowicz dosyć późno zdecydował 
się na to oświadczenie, bo prasa już od 
dawna wskazywała na niego, jako autora 
wzmianki, która zwróciła uwagę na arty- 
kuł doc. Cywińskiego i wywołała dalsze 
konsekwencje tej sprawy. 


Ruch powszechny 
i wszechstanowy 


W Toruniu odbył się wiec Stronnictwa 
Narodowego, na którym przemawiał wice- 


prezes zarządu głównego S. N., dr Tadeusz |. 


Bielecki. 

Przemawiając dr Bielecki stwierdził 
m, i, że Stronnictwo Narodowe różni się 
od innych grup politycznych tym, iż jest 
ruchem ruchem masowym i powszechnym, 


Refleksje z nad Olzy 


się wyleczyć Czechosłowa- 


Numer 129 


na dewizą 


— ORĘDOWNIK, poniedziałek, B czerwca 1958 — 


KAPITAŁ ROŚNIE... 


Pieniądze, przechowywane w domowych skryt- 
kach, leżą bez pożytku, narażone na kradzież, pożar 
i inne wypadki losowe. 

Oszczędności złożone w PKO, narastają stale, 
i z dnia na dzień powiększa się Wasz dobytek. 

Ponad miliard złotych wkładów 
3 miliony wkładców 
złotych obrotu rocznego. 

Pieniądze złożone w PKO chroni niewzruszo: 


Strona 1 


- 


ponad 


ponad 34,5 miliardów 


PEWNOŚĆ -- ZAUFANIE PKO 


pokrywającym organizacyjnie cały teren 
Polski, wszechstanowym, koncentrującym 
wszystkie warstwy społeczne, z warstwą 
chłopską i robotniczą jako podstawową — 
a dalej obozem walki, liczącym już ponad 


Polski Cieszyn po tej i tamtej stronie Olzy — Lekarz uparł 


cję z „niestrawności 


ŁŁJ 


Cieszyn, 4.6. Wraz ze słonecz- 
ną pogodą zajeżdżamy wygodnym 
„Molinem* do polskiego Cieszyna. To 
słowo „polskiego“ — jest właściwie 
zbędne, bo przecież naprawdę to cały 
Cieszyn jest tylko polski, no, ale Olza 
to granica! 

Od kilku dni nastąpiło tu wreszcie 
odprężenie, powódź plotek, domysłów 
— urwała się, tzw. „mały ruch gra- 
niczny* staje się coraz ży wszy, czeska 


straż nie robi wcale trudności prze- 
chodzącym, rzuca tylko okiem na 
przepustki. Uderza cały szereg pu- 


stych lokali sklepowych i mieszkań 
obok głównego mostu granicznego, ży: 
cie gospodarcze w tym pasie zamiera. 
Skądinąd są jyraźne poszlaki, 
że to tędy właśnie przepływa do Pol- 
ski bibuła komunistycz 

Z panującej nad 
amkowej oglądamy ść 
jjeszyna z myślą o Czechosłowacji, 
a ponownie weszła na widownię 
m bez własnej wo- 
li, i bez „hucpy”.. którą stosowano 
na konferencji pokojowej, pod troskli- 
wą opieką „panów w fartuszkach*. 
Ówczesną  żarłoczność terytorialną 
e "zechosłowacja „nie- 
jakiej na gwałt uparł 
chosłowację „lekarz“ 
z czarną swastyką na opasce. 

Strach przed przymusową operacją, 
zmusza prasę czeską do wołania o 
przeprowadzenie porozumienia polsko- 
czeskiego. Porozumienie to nie jest 
łatwe, utrudnia je dotychczasowe sta+ 
nowisko oficjalnych czynników, wielo- 
letnie frłszyw'e nastawienie i popeł- 


tę drugą 


nione na tym tle błędy i grzechy cięż- 
kiego nawet kalibru. 

Na łamach czeskiego pisma „Poled- 
niho Listu", czytamy, że naród (w Cze- 
chosłowacji) w większości już w 1927 
r. był przeciw ówczesnej polityce za- 
granicznej, a za polityką słowiańską, 
czytamy tam jako obciążenie kiero' 
nictwa tej polityki, słowa Masaryka: 
„polskiej granicy przeciw Niemcom 
nie da się w obecnej formie utrzymać, 
polski „korytarz“ potrzebuje rewizji 
granie", 

Kiedy indziej oświadczono: „Polska 
ma terytorium mieszane i ze względu 


| 
| 


— Chmurna atmosfera w polsko 
W walce o nasze prawa zwyciężymy” 


100 zabitych” spośród swoich członków, 
walczących o realizację ideałów stronnie- 
twa. 

Wiec toruński S. N. znalazł szerokie 
echo na Pomorzu. 


-czeskich stosunkach — 


na możliwość wojen o te terytoria, nie 
mamy interesu zbliżać się do Pol 
Pismo to dodaje jednak od siebi: 
newscy międzynarodowi kombinato- 
rzy i masoni uważali Polskę za „pań- 
stwo sezonowe“ a Polska „jest dziś 
wiecznym mocarstwem“. 

Listę czeskich win można by długo 

jekawsze byłoby zająć się 
ścią wynurzeń czeskiej opinii, 
która trochę przypomina przysłowie 
„Jak trwoga — to do...“ Były wpraw- 
dzie wypadki, że usunięto niedawno z 


szczer 


polskich gmin po czeskiej stronie Ślą- 
nasłanych tam 


ska „czechizato- 


e. 
Dee u a e a a ODRZE KŻ Z Z 


Każdy urzad pocztowy jest zbiornicą PKO 


rów", ale już szereg miesięcy minęło 
od czasu oficjalnego przyjęcia etatów 
nauczycieli jedynego polskiego gim- 
nazjum w Orłowej, a do dzisiaj wy- 
płat nie przeprowadzono. A przecież 
to nie jałmużna, z łaski dana, ale na- 
kaz prostej sprawiedliwości! 

W gminach, gdzie dawniej wcale 
Czechów nie było, a dziś są w niewiel- 
kiej ilości, buduje się gmachy czeskich 
szkół, tworzy się „Matice“, „Kulturni 
Dumy“ itp. za pieniądze polskich płat- 
ników. Pisma polskie na czeskiej 
stronie zestawiając te fakty piszą: 

„Tak dalej iść nie może! Nie ścier- 
pimy roboty podłej, krętej, dwulico- 
wej! Albo naprawdę, szczerze pragną 
Czesi zgody z Polską i tym samym 
pójdą Polakom na Śląsku na rękę, al- 
bo w przeciwnym razie niech staną 
otwarcie do walki,“ 

„My jesteśmy mocno przekonani, że 
w walce o nasze prawa zwyciężymy i 
to na całej linii!" 

Wiara w zwycięstwo sprawy pol- 
skiej, jaką żywią nasi bracia za kor- 
donem, oparta jest o zwartą opinię 
narodu polskiego w kraju. To jest 
gwarancja ich narodowego rozwoju. 

Rosypuje się w gruzy potęga żydo- 
masońska, rozbijająca bratnie sło- 
wiańskie narody. Dziś naród czeski 
musi z całą powagą rozważyć, czy nie 
czas już zawrócić ze złej drogi. 

Patrząc na krótkowzroczną polity- 
kę Czechów, sami możemy nauczyć 
się wiele. Czy choćby tak nagle doj- 
rzewające niehezpieczeństwo „ukraiń- 
skie“ — nic nam nie mówi? Chcąc 
p z pomocą rodakom za granicą, 
pomyślmy o równych prawach w Pol- 


sce dla.. Polaków! Na terenie we- 
wnętrznej i zagranicznej polityki, mu- 
si dojść do głosu polityka, głoszona 
przez obóz narodowy! 

Tylko wtedy my i oni — zwycię- 
żymy! J. P. 


(nieli- 
towane) 


Zegarki, iźieię, obrączki 


poleca w dużym wyborze 


B. KOWALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 


Repar. zegarków z roczną gwarancją 
n 9927 
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Niemcypodhurzają Litwe przeciw Polsce 


Niesłychane wystąpienie inspirowanego przez Berlin dziennika gdańskiego 


„Gdańsk. (Tel. wł) Organ gdań- 
skiego „Gauleitera“ Forstera, „Danzi- 
ger Vorposten*, zawsze inspirowany 
przez czynniki berlińskie, zamieszcza 
niesłychany w swej treści artykuł pt. 
„Polskie intrygi nad Bałtykiem — Fal- 
Szywa gra o Kłajpedę". 

Autor artykułu polemizuje z „War- 
szawskim Dziennikiem Narodowym”, 
Który ostatnio zajął stanowisko wobec 
żądań, jakie wysuwają obecnie Niem- 
cy kłajpedzcy i podniósł, że żądania te 
uderzają w najżywotniejsze interesy 
państwa litewskiego, doceniane w Pol- 
sce, czego dowodem bylo już nasze sta- 
nowisko ną konferencji pokojowej w 
Paryżu. Delegaci polscy uważali wów- 
czas, że Kłajpedę należy włączyć do 
Litwy. 

Dziennik gdański twierdzi, że wy- 
nurzenia „Warsz. Dzien: Nar.* dowo- 
dzą, iż przez normalizację stosunków 
Litwą Polska chce być „opiekunem 
przewodnikiem państw  baltyckich 
to w sposób bezpośrednio sprzeczny 
interesami Niemiec" (t — red.) 

Po- zreferowaniu artykułu „War- 
szawskiego | Dziennika Narodowego“ 
„Danziger Vorposten pisze: 


ga ia kasą 


„Zwraca specjalną uwagę, że wla- 
śnie te koła warszawskie, które w 
dniach najw; go napięcia polsko- 
litewskiego żądały zastosowania środ- 
ków przymusu wobec Litwy i „mar- 
szu na Kłajpedę" teraz odgry ją ro- 
lẹ współczującego obrońcy życiowych 
interesów Litwy i domagają się pozo- 
stawienia przy niej okręgu Kłajpedy. 

„Ta rola jednak jest wystarczająco 
przejrzysta i na pewno będzie też do- 
brze zrozumiana w Kownie. Nieja- 
snym wydaje się zachowywanie war- 
szawskich czynników rządowych, któ- 


Program pokojowy Ameryki 


Nowy Jork. (PAT). Sekretarz 
stanu Hull wygłosił w piątek wieczo- 
rem przemówienie przez radio, w któ- 
rym po podkreśleniu obowiązku Sta- 
nów Zjedn. przyczynienią się do moral- 
nego uspokojenia świata, rożwinął 
program, składający się z 4 zasadni- 
czych punktów: 


1) Ameryka gotowa jest poprzeć usi- 
łowania wszystkich narodów do odbu- 
dowy zdrowej i twórczej gospodarki 
międzynarodowej, 

2) Ameryka gotowa jest współpra- 
cować w skutecznych ograniczeniach 
zbrojeniowych, 

3) Ameryka uważa za wskazane 
wpłynąć przy pomocy wspólnego poro- 
zumienia na bardziej humanitarny 
sposób prowadzenia wojen. 

4) Stany Zjedn. dążyć będą do oży- 
wienią we wszystkich dziedzinach 
współpracy międzynarodowej. 

W zakończeniu wyraził Hull pogląd, 
że między narodami nie ma istotnych 
różnice przekonań, których nie dałoby 
się załatwić na drodze pokojowej. 


Nowomianowany ambasador RP przy 
Kwirynale gen. dr Bolesław Wieniawa- 
Długoszowski przybył wraz z małżonką do 
Rzymu 

Delegacja zarządn VI. okręgn Pomor- 
skiego Związku Śpiewaczego została przy- 
jata przez biskupa gdańskiego ks. O'Rour- 
ke'go. Delegacja zaprosiła ks, biskupa na 
zjazd śpiewaczy. Ksiądz biskup ofiaruje 
nagrodę dla najlepszego chóru kościelnego, 

Rząd rumuński bada obecnie zagadnie- 
nie regulowania mniejszości narodowych 
w państwie. Projektowany jest nowy sta- 
tut mniejszościowy. 

Do Budapesztu ma przybyć delegacja 
angielska, złożona z ekspertów kół handlo- 
wych i przemysłowych, celem zbadania 
możliwości powiększenia eksportu towa- 
rów węgierskich do Anglii, Delegacja ta 
odwiedzi także pozostałe państwa sukce- 
syjne b. monarchii austro-węgierskiej. 

Belgijski minister spraw zagr. potwier- 
dził wiadomość, że między rządem belgij- 
skim a hiszpańskim rządem powstańczym 
w Burgos zostały nawiązane rokowania 

Związek angielskich fabrykantów wy- 
słał list do kanclerza skarbu protestujący 
przeciw dumpingowi tanich samochodów 
i żądający wprowadzenia specjalnego cła 
dla ochrony angielskiego przemysłu sa- 
mochodowego. 

W Burgos ukazał się dekret naczelnika 
państwa w sprawie utworzenia sądów pra- 
cy. Dawne kolegia arbitrażowe zostaną 
zniesione i będą zastąpione przez nowe 
sądy. 


re nie uznały za konieczne postarać 
się, aby polskiej opinii publicznej za- 
oszczędzono tych wynurzeń. Byłoby 
to w interesie stosunków polsko - nie- 
mieckich.* 
W konkluzji organ gdański insynu- 
uje, że równ inne kraje bałtyckie 
muszą zauważyć, iż podobne wynu- 
rzenia są niezgrabnym- manewrem 
zdradzającym polskie tendencje „| 


kierowania krajami baltyckimi. 
Od kiedyż to Rzesza rości sobie 


prawo do mieszania w stosunki Polski 
z krajami bałtyckimi? Czy porozumie- 
nie polsko - niemieckie ma być rozu- 
miane tak, że Niemcy mogą przeciw 
nam podburzać innych, w danym wy- 
padku Litwę i kraje bałtyckie, a Pol- 
ska na wszystkie swe poczynania ma 
otrzymywać zgodę Berlina? Takie py- 
tania się nasuwają na marginesie bez- 
czelnego a niezmiernie charakter! 
stycznego artykułu „Danziger Vorpo- 
sten“, (p) 


Nadprzyrodzone zjawisko. we wsi Chustki 


Krwawa plama na policzku figury Matki Boskiej, w którą 
opryszek rzucił kamieniem 


Warszawa (Tel. wt). We: wsi 
Chustki, odległej o 25 km od Radomia, 
gdy dziewczęta zapaliły świece:przed fi- 
gurą Matki Boskiej, przejeżdżający 520- 
są rowerzysta rzucił w figurę kamie- 
niem i trafil w twarz Matki Boskiej. 
Wierni. pobiegli ku figurzę starając się 
ją osłonić przed atakiem opryszka. Ro- 
werzysta zbiegł. r 

Na twarzy statui’ pojawiła się czer- 


wona plama. Plamę tę zmyto, ale gdy 
kobiety ponownie uklękły, na policzku 
Matki Boskiej pojawiła się znów krwa- 
wa plama. . 

O tym nadprzyrodzonym zjawisku 
zawiadomiono proboszcza, który po o: 
bejrzeniu figury zabronił jej dotykać i 
zmywać plamę. W piątek była ona wy- 
bitnie widoczna. Władze kościelne pod- 
jęły badania. (w) 


Przed wyjazdem na urlop zaopatrz się: 


w KOSTIUM KĄPIELOWY 
i STROJ PLAZOWY J. 


KOSZULE SPORTOWE 


OCEANA” 
„SPORTANA” 


POWIEWNĄ BIELIZNĘ „Ss ILC ANA” 


gustowne BLUZECZKI, luksusowe i trwale POŃCZOCHY i SKARPETKI — 


BOGATY DZIAŁ DZIECIĘCY — w sklepach fabrycznych: 


L. PLULIHAL 


| Łódź, Piotrkowska 


N 12511 


Sp. Akce. 
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WARSZAWA. ui. Marszałkowska 115, Nowy Świat 19, ul. Nalewki 28, Obłodna 12 
KATOWICE, ul, Dworcowa 13, LWÓW, Plac Halicki 2 WILNO, Mickiewicza 15 


Ceny ściśle fabryczne ! 


Najnowsze modele 1938 r. 


OEB "EP ME NTT 
arr .. 
Dokoła zajść w Czechosłowacji 
Praga. (PAT). Czeskosłowackie Charakterystycznym objawem wspo- 
Biuro Prasowe rozesłało następujący | mnianych dążeń jest chociażby fakt, 


komunikat urzędowy: 

Dnia 29 maja czeskosłowacki żoł- 
nierz w Dolnych Borzkowicach pow. 
Kraliki zwrócił się do żony zamieszka. 
łego tam obywatela Rzeszy Exnera o 
wydanie posiadanego przez nią sztan= 
daru państwowego Rze: Pani Exner 
wydała ów sztandar żołnierzowi, któ- 
ry ją zapewnił, że sztandar zwróci, co 
istotnie nastąpiło w czerwcu. 

Ponieważ chodziło o sztańdar obce- 
go: państwa, czeskie Min. Spraw Zagr. 
przeprosiło z własnej inicjatywy po- 
selstwo Rzeszy w Pradze na wypadek, 
gdyby śledztwo potwierdziło jakieś 
przewinienia, (W tej sprawie, jak już 
donosiliśmy, złożyło protest poselstwo 
niemieckie — Red.), 

Dyrekcja policji mi 
następujący komunikat: 

„2 czerwca 1038 r. o godz. 2 poste- 
runkowy policji uległ w restauracji, 
w miejscowości Hassiau nagłemu ata- 
kowi pomieszania zmysłów. Zagroził 
on rewolwerem obecnym w restauracji 
gościom, jednak nie dał ani jednego 
strzału. Następnie wybiegł na ulicę i 
tam wystrzelił kilkakrotnie, nie raniąc 
jednak nikogo. Policjanta zatrzymano 
i przewieziono do Chebu, gdzie podda- 
no go badaniom Jekarskim, Bliższe 
szczegóły zajścia są przedmiotem do- 
chodzeń*. 


Zaniepokojenie wśród żydów 


Praga. (ATE). Wśród licznych Ży- 
dów uciekinierów z dawnej Austrii, 
którzy osiedli w Czechosłowacji, daje 
się zauważyć wybitny wzrost zaniepo- 
kojenia, Niedawno przybyły ten na- 
pływowy element nie zaniedbuje ni- 
czego, aby przygotować się do ewentu- 
alnej dalszej emigracji. 


sta Asz podała 


że istniejący w Pradze instytut brytyj- 
ski musiał podwoić liczbę nauczycieli 
języka angielskiego, z których to wy- 
kładów korzystają głównie Żydzi, emi- 
granci wiedeńscy. Również zamiesz- 
kali w Pradze Anglicy i Angielki, u- 
dzielający lekcji tego języka, nie mogą 
nadążyć z zaspokojeniem wszystkich 
żądań. 


Okrycia Damskie 
Komplety i Kostiumy 


w pierwszorzędnym wykonaniu 


OSTATNIE MODELE 


N 18.456 poleca firma: 


Gustaw Roman SZULC, tóli 


ulica Piotrkowska 97 


Ulotki w roli bomb 


Tokio, (ATE). Prasa donosi, że 
samoloty japońskie codziennie zrzu- 
cają nad wojskami chińskimi dzie- 
tki tysięcy proklamacyj nawołują- 
cych Chińczyków do zaprzestania 
przelewu krwi i poddawania się. Każ- 
demu żołnierzowi chińskiemu, który 
zjawi się z egzemplarzem wspomnia- 
nej proklamacji w ręku, zapewniona 
jest ochrona życia í mienia. Proklama- 
cje miały ogromne powodzenie wśród 


żołnierzy chińskich, mimo, że władze 
zabraniają ich czytania pod karą 
śmierci, 


PRZY ATAKACH WĄTROBIANYC 


przeciwko kamicy żółciowej i złej 
przemianie materii stosuje się 


zioła Dra Cz. Kransowskiego, znak ochr, tow. KAMICINA. Do nabycia w aptekach i drogeriach 
n 12884 


ng 12 897/3 


llaczego Ovomaltyna 
ast pełnowartościową 
odżywka. — Ovomaltyna 
zawiera tylko niezbędne 
dla organizmu składniki 
odżywcze w odpowied- 
nim stosunku i ilości, a 
przytym jest smaczna 
i łatwostrawna, 


OVOMALT 
=> 


Notowania giełd 


zkożowo-towarowych 
Katowice. 
cz, 21,5 


i) 
= czmień p 1510,25, past, 
owies jedn. Sea, zb, 210 
—14, otręby pszenne ER 
14, m. 12,50—1 


; maka pszenna 63% 89. 
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st. 
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r. | 1 
14; maka żytnia 65 
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Gaz szczęściem mas! 


życie stalo idzie naprzód... _ Współcze- 
sna przedsięborczość ludzka kroczy po 
triumfalnej drodze postępu pod znakiem 
wygody i praktyczności.  Bezprzecznie 
sprzetem łączącym obie te zalety jest ku- 
chenka gazowa. z 

Gaz, najtańszy środek opałowy W ZWy- 
cięskiej walce z węglem znajduje coraz 
szerzse zastosowanie w gospodarstwie do- 
mowym, Hasło „gaz ęściem mas“ rea- 
lizuje się w całej pe Dowodem tego 
ostatnie dwa konkursy gotowania na ga- 
zie dla pań domu, urządzone przez dyrek- 
cję Gazowni Miejskiej w Łodzi. Odbyły 
się one wraz z lekcjami przygotowawczy- 
mi w Sklepie Gazowni Miejskiej przy ul. 
Piotrkowskiej 40. W pokazach wzięła u- 
dział poważna liczba pań, lecz do finało< 
wej rozgrywki przy kuchenkach gazowych 
stanęło 14 zawodniczek. Jury konkursos 
we tworzyły panie: E. Butlerowa — dele- 
gatka Związku Pań Domu, Z. Wysznacka 
— nauczycielka Szkoły Przerysłowo-G0- 
spodarczej Stowarzyszenia „Służba Oby« 
watelska” oraz H. Zielińska — instruktor- 
ka gazownicza. Nadzór nad całością spor 
czywał w rutynowanych rękach kierówni: 
ka działu propagandowego Gazowni Miej- 
skiej p. Repsza. Panie zdając sobie do 
kładnie sprawę z dobrodziejstw kuchenki 
gazowej, która nie dymi, nie przypala, nie 
brudzi potraktowały konkurs jako egza* 
min z dziedziny kulinarnej, która odgry* 
wa tak ważną rolę w ogniskach domo- 
wych. To też sąd miał nielada kłopot £ 
klasyfikacją miejsc i podziałem cennych 
nagród, 

Ostatecznie w pierwszym jak i drugim 
konkursie pierwsze nagrody — kuchenki 
dwupłomienne, białoemaliowane i ohudo: 
wane zdobyły panie J. T, i renjentowa M 
T. Drugie nagrody przypadły paniom 
d-rowej M. G. i L G. (komplet aluminio- 
wych ganrków wieżowych). Dwie trzet 
nagrody w postaci kuchonek dwupłomie! 
nych nr. 522/11 przydzielono paniom L. J 
i L. H, czwarte — komplet żelazek do pra- 
sowania paniom F, G, i mec, T. K, Piąty: 
mi nagrodami obdarzono panie Ch. A. i 
H. P. (aparat do pieczenia ciast prodige), 
szóstymi (Prodige i imbryk) panie d-rowa 
G. T, i d-roda M. L. Siódmą nagrodę w 
pierwszym konkursie (imbryk aluminio- 
wy z uchwytem metalo zdobyła p. 
B. G. i ósmą — nagrzewacz do khrbówe 
P M. S. 

Na zakończenie 
następny konkurs gotowania na gaz 
powiedziany jest na miosiąc wrzesień. 

N 18460 
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za- 


ZEGARY, ZEGARKI 
C a BIŻUTERJE í PLATER 
w WIELKIM WYBORZE 
30 / POLECA 
sa Pacek 
A a 
ARZEZIŃSKA 10 Tel, 150-17 
CENY KONKURENCYJNE 


Numer 129 


— ORĘDOWNIK, poniedziałek, 6 czerwca 1933 — 


Strona 5 


Rewelacyjny dokument w sprawie inż. Goldberger 


Przed rozprawą kasacyjną Goldberger contra Skrzypek — Nowych świadkó 
oskarżony — Prośba inż. Goldbergera do ambasady polskiej w Paryżu — 


Żywiec, 4. 6 W głośnym proce- 
sie dyrektora fabryki „Solali* w Za- 
błociu koło Żywca, Żyda inż. Goldber- 
przeciwko robotnikowi p. Karo- 
lewi Skrzypkowi zaszedł ostatni 
wy fakt, który niewątpliwie 
tli pewne szczegóły z przeszłości os 
życiela. Pozyskany przez oskar: 
p. Skrzypka dokument przedstawiony 
zostanie na rozprawie kasacyjnej, któ- 
ra odbędzie się przed Sądem Najwyż- 
szym po wakacjach letnich. 

TŁO SPRAWY 

Jak wiadomo p. Skrzypek oskarżo- 
ny został przez Goldbergera o zniesła- 
P. Skrzypek twierdzi bowiem, 
. Goldberger, oficer rezerwy W. 
P., był komisarzem czerezwyczajki w 
Winnicy na Ukrainie. W ch in- 
stancjach sądowych p. Skrzypek 
przedstawił wislu świadków, z których 
kilku rozpoznało w dyr. Goldbergerze 
komisarza bolszewickiego z Winnicy. 


DRAMATYCZNA SCENA NA SALI 
SADOWEJ 

Na rozprawie apelacyjnej, która od- 
była się w lutym rb. w Wadowicach 
świadek Dąbrowski zeznał, że był are- 
sztówanmy przez „Czekę” razem ze swą 
siostrą cioteczną Malczewską. Sądzili 
ich w czerezwyczajce winnickiej; w 
kolegium sędziowskim zasiadał kom. 
Goldberger. Świadek zeznaje dosłow- 
nie: 

„— Pamięć mnie nie myli, trzecim 
członkiem kolegium był kom. Goldber- 
ger, ten sam, który tu siedzi na sali. 
Jyło to o godzinie 1 w nocy. Sala 
była oświetlona elektrycznie i obser- 
wowałem trybunał przez pół godziny. 
W tym czasie skazano kilkadziesiąt 
osób na śmierć. Specjalnie wbiły mi 
się w pamięć postać i rysy Golbergera, 
który skazał moją siostrę cioteczną 
Malczewską na rozstrzelanie. M. i. ko- 
misarz Goldberger powiedział takie 
zdąn i i i 
to znaczy, nic innego tylko śmierć, i 
ten moment specjalnie utkwił mi w 
pamięci. Sad odbywał się w domu 
dra Toczewskiego.* 

Na zapytanie przewodniczącego 
świadek stwierdza, że Goldhergera. po- 
znaje po rysach twarzy, a skonironto- 
wany z Goldbergerem stwierdza, że ze- 
znaje pod przysięgą, ma doskonałą 
zdolność zapamiętywania fizjonomii i 
jest w 100 procentach pewny, że się 
nie myli. 

PRZEWODNICZĄGY STWIERDZA 
NIEŚCISŁOŚCI 

Na tej samej rozprawie przewodni- 
czący trybunału stwierdził kilka nie- 
ścisłości w aktach sprawy; np. inną 
date wstąpienia do dywizji syberyj- 
skiej podaje Goldberger, zaś inną ar- 
chiwum wojskowe, 

W wyniku rozpraw. 
mo — sąd ogłosił wyrok, mocą które- 
go oskarżony p. Karol Skrzypek ska- 
zany został na 3 mies. aresztu (karę 
obniżono o 3 mies.). W moty 
podkreślił, že oskarżony zypek 
działał w ciągu całego czasu z pobu- 
dok ideowych i w najlepszej wierze. 

Obecnie p. Skrzypek przygotowuje 
się do rozprawy kasacyjnej. Zgroma- 
dzono nowy materiał dowodowy, któ- 
ry dotyczy w pierwszym rzędzie tych 
wlaśnie nieścisłości, o których mówił 
przewondicz trybunału na rozpra- 
wie wądowie t 

NOWY DOKUMENT 

Pan Skrzypek zdobył odpis prośhy, 

wyslanej przez Goldbergera w 1936 r. 


aa aaa 
Co może być pomyślniejszego 
w przededniu wakacyj 


jak wygrana 


(MAO 


w Loterii Państwowej ? 


Pamiętaj o tym zawczasu i wybierz 
sobie los szczęśliwy do I klasy 


w KOLEKTURZE 


OLIOWYKIEDO: 


Poznań, 27 Grudnia 12 


do attaché wojskowego przy Ambasa- 
dzie w Paryżu o nadanie mu Pamiąt- 
kowego Medalu Wielkiej Wojny. Na 
skutek tego pisma prawdopodobnie o- 
trzymał Goldberger odznaczenie w 
1937 r. 

Oto treść listu inż. Goldhergera: 


„Por, rez, Goldberger Ignacy 
Dyr. Fabryki „Solali' Żywiec TL 
Prośba o nadanie odznaczenia. 


Do 
Attaché Wojskowego przy Ambasadzie 
Polskiej w Paryżn 
przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych, Ga- 
binet Ministra, Referat Odznaczeń 
w Warszawie. 


Przedstawiając zaświadczenie Zarządu 
Okręgn Związku Sybiraków w Krakowie, 
proszę o nadanie mi Pamiątkowogo Me: 
dalu Wielkiej Wojny „Medaille Commó-. 
morative da la Grande Guerre", 

Prośbę swoją motywuję następująco: 

W sierpniu 1916 r. przeszedłem z bro- 
mią w ręku z b. 56 p. p. armii austriackiej 
na Ukrainę, skąd pod koniec roku 1917 
wstąpiłem w Mikołajewsku na Syberii do 
organizowanej przez Misję dzy at 
dowództwem Gen. Janin'a — 5, dywizji 
Syberyjskiej, w stopniu podporucznika, 
~ W szeregach 5. dywizji Syberyjskiej 
brałem udział w walkach w oddziałach 
koalicyjnych na Syberii, przeciwko bol- 
szewikom, w szczególności zaś w dniu 25, 
12. 1918 r. pod Tagią i Klukwieną. 

Podczas wycofywania się oddziałów ko- 
alicyjnych zostałem wzięty po złożeniu 
broni do niewoli bolszewickiej, skąd w 
styczniu 1919 r. uciekłem piechotą na Da- 
leki Wschód, a stamtąd drogą morską 
przyjechałem do Francji. 

We Francji przebywałem do końca 
grudnia 1919 r., po czym wróciłem do Pol- 
ski, zgłaszając się do dyspozycji w Oddz. 
II, Sztabu Gen, w Warszawie u obecnego 
majora Pindeli-Emisarskiego, skąd dosta- 
łem przydział do 3 p. s. p. 

Okoliczności naprowadzone wyżej prze- 
ze mnie stwierdzić mogą ponadto: Gen. 
Czuma Walerian, mjr Czuma Władysław, 
RE AE Władysław. 

at 1.* 


UJAWNIENIE PISMA 
GOLDBERGERA 

Podanie to pisał Goldbergerowi pe- 
wien urzędnik, który przypadkowo za- 
chował jego odpis i dziś gdy już 
jest niezależnym zgłosił się, jako świa- 
dek w procesie, przedstawiając ten od- 
pis. Nazwisko świadka trzymane jest 
w tajemnicy. . 

Jak wiadomo — na rozprawie ape- 
lacyjnej w Wadowicach w lutym rb. 
Goldberger zeznał, że w 1919 r. przez 6 
miesięcy letnich przebywał wraz z No- 
wakiem w Mikołajewsku na Syberii u 
państwa Mańkowskich, że w paździer- 
niku tegoż roku dostał się do niewoli 
rolszewickiej, że nie brał udziału w 
walkach. 


KTÓRE 

ZEZNANIA SĄ PRAWDZIWE? 

W świetle ujawnionego przez nas 
dokumentu zeznania Goldbergera na 
rozprawie apelacyjnej w Wadowicach 
wyglądają na zupełnie nieprawdziwe i 
świadomie przekręcone. W. prośbie 
skierowanej do ambasady pofskiej w 
Paryżu Goldberger twierdzi, że do nie- 
woli bolszewickiej dostał się pod ko- 


niec 1918 r, a nelek? z niej w styczniu 
1919 r. Piechotę przedarł się na Dale- 
ki Wschód, a stamtąd drogą morską 
udał się do Francji Na rozprawie w 
Wadowicach Goldberger zaś twierdzi, 
że przez 6 miesięcy letnich przebywał 
na Syberii, a w pażdzierniku 1919 r. 
dostał się do niewoli bolszewickiej. 

Które zeznania Goldbergera są 
prawdziwe? Czy te, które złożył 2 la- 
ta temu, nie wiedząc nic jeszcze o cze- 
kającym go procesie, czy też zeznania 
przed sądem w Wadowicach? 


winowe dowody przygotowuje 
które zeznania są prawdziwe? 


Rozstrzygnie to Sąd Naj 

Ujawnienie tego sensat: 
komentu z czasów, kiedy już Goldber- 
ger nie spodziewał się, że znajdzie się 
pod tak poważnym zarzutem, nowi 
świadkowie, których p. Skrzypek 
przedstawi na rozprawie w Sądzia 
Najwyższym, rzucają nowe, sensacyj- 
ne światło na przeszłość oskarżyciela, 
Żyda inż. Goldberga, Rozprawa kasa- 
cyjna przed Sądem Najwyższym wzbu- 
dza już dzisiaj olbrzymie zajntereso- 
wanie. ; 


Sądzili , że sukienka 
Marysi jest biała SE 


... dopóki nie porównali 


jej z chusteczką wypraną w Radionie 


Ta różnica między „białym” i „białym” przemawia wyraźnie za 
Radionem. W zwykłym praniu znika tylko powierzchowny brud, 
podczas gdy Radion usuwa też brud, który wniknął głęboko w tkaninę. 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony drob- 
nych pęcherzyków tlenv, które przenikają na wskroś tkaninę. Dzięki, 
temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i biała. 


ADION 


pierze bieliznę „na wskroś” 


WYRÓB.SCHIC 


50854 


2823-68, 


52: 


sam pierze! 


ERS. A. 


Pr 


HT-LEV 


Gdy narodowcy szli na Litwe... 


Starostwo ukarało, Sąd uniewinnił — Policja odwoziła, a koleje chcą zapłaty 


Warszawa, 4 6. — Historyczne 
chwile, jakie przeżywał nasz kraj w 
marcu 1938 r. w związku ze sprawą 
Litwy, zostaną też upamiętnione w 
aktach sądowych, dzięki gorliwości 
władz administracyjnych, które nawet 
w pamiętnych dniach sprawy litew- 
skiej nie zapomniały o tradycyjnej po- 
stawie wobec członków Stronnictwa 
Narodowego. 

Właśnie świeżo 
Wal 
czy: 
odwołania trzech 
rodowego z powiatu 
wiecka, ukaranych 
Warszawsko-Praskie na grzywny po 
50 zł z zamianą na 10 dni aresztu — 
formalnie za to, iż rzekomo mieli 
wziąć udział w nielegalnym zebraniu, 
mającym na celu manifestacje prze- 
ciwżydowskie w dniu 19 marca rb 
oraz za nielegalne posiadanie broni. 

Tymczasem rzeczywistość, jak 


Sąd Okręgowy w 
awie w IV Wydziale Odwoław- 
rozpatrywał dnia 2 czerwca rb. 
członków Stron. Na- 
Ostrów Mazo- 
przez Starostwo 


stwierdzono na rozprawie sądowej, by- 
ła zgoła inna. Stronnictwo Narodowe, 
prowadząc żywą propagandę w spra- 
wie litewskiej, projektowało na dzień 
19 marca wielki zjazd manifestacyjny 
swych członków z woj, warszawskie- 
go w stolicy dla zajęcia właściwego 
stanowiska spółeczeństwa w tej histo- 
rycznej chwili. 

Na przyjeżdżających masowo, zwła- 
szczą ze słynnego powiatu wysoko- 
mazowieckiego i ostrowsko-mazowiec- 
kiego, narodowców oczekiwała już na 
dworcu wileńskim na Pradze policja, 
zatrzymując i rewidując ich, a następ- 
nie odwożąc z powrotem. 

Sąd Okręgowy po wysłuchaniu 
przemówienia obrońcy p. adw. Stani- 
sława Błeszyńskiego uniewinnił ich 
z zarzutu nielegalnego zebrania, tj. 
Kuleszę całkowicie, a Żochowskiemu 
i Tylowi zmniejszył karę do 10 zł 
grzywny za posiadanie hez zezwolenia 
niedozwolonych części broni. 


Sprawa Litwy dla członków Stron- 
nictwa Narodowego w sądach jeszcze 
się nie zakończyła. 

Przed kilkunastu bowiem dniami 
p. Jan Grabowsk przywódca grupy 
Str. Nar. z Broku, pow. Ostrów Mazo- 
wiecka, która jechała. 19 marca rb. na 
pamiętną manifestację w sprawie Li 
twy do Warszawy otrzymał z Dyrek- 
cji Kolei Państwowych w Warszawie 
wezwanie następujące: 

„Przy kontroli pociągu osohowego 
nr 726 dnia 20. 8. 1938 r. stwierdzono, 
że Pan przyjechał od stacji Sadowne 
do stacji Warszawa Wileńska. w wa- 
gonie 3 kl. bez biletu oraz (jako przy- 
wódca) wiózł Pan 21 osćb bez biletu. 
Należność kolei na zasadzie paragrafu 
17 taryfy osob. bagaż. i eksped. cz, 1 
wynosi 158 zł 40 gr.* 

Dyrekcja żąda zapłacenia tej kwo- 
ty do dnia 23 maja rb, w przeciwnym 
ej sprawa zostanie skierowana do 
sadu 
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niepiosio polskie na międzynarodowej wystawie w Born 


Reprezentacyjny charakter stoiska polskiego — Polskie pantofelki tryumfują — Kilimy, garnki i biżuteria — ` 
Jesteśmy też krajem przemysłowym — Trzeha się upamiętniać pomysłowóścią 


Berlin, 1 czerwca w tym Wielkopolska i Pomorze) mają 


Wielka wystawa rzemieślnicza, 
która otwarta została w ub. niedzielę 
w Berlinie na rozległych terenach do- 
koła „Funkturmu*, ma dać widzowi 
świadectwo tego, co czyni Trzecia Rze- 
sza dla podniesienia nowoczesnego 
rzemiosła. 


Powrót do rękodzielnictwa 


Przy wielu okazjach podkreślał to 
sam Hitler, że jednym z zamierzeń re- 
żimu narodowo - socjalistycznego jest 
renesans indywidualnych warsztatów 
rękodzielniczych. Myśl ta wypływa 
nie tylko z założeń ideologii społecz- 
nej hitleryzmu, opierającego się 
jak wiadomo — na szerokich masach 
niemieckiego małomieszczaństwa. Jest 
w tym także myśl polityczna: prze- 
ciwstawienie masy drobnych warszta- 
tów wielkiemu kapitałowi przemysło- 
wemu. 

I polityka rządu Rzeszy idzie już 
szósty rok po tej linii. Jej zamierzenia 
i owoce pokazuje Interesująca berliń- 
ska wystawa, będąca ponadto i poka- 
zem międzynarodowym. 


Udział Polski i sąsiedzi 


Nie zabrakło i Polski w tym współ- 
zawodnictwie. Przypadło jej w do- 
datku jedno z najlepszych miejsc 
wśród innych wystawców zagranicz- 
nych, nadając polskiemu stoisku ce- 
chy wielce reprezentacyjne. Z jednej 
strony mamy stoisko Bułgarii, z dru- 
giej — pokaz Czechosłowacji; daje to 
Polsce możność pokazania swych eks- 
ponatów na tle współreprezentowa- 
nych w Berlinie narodów słowiań- 
skich. 

I oto uderza odrazu zasadnicza nu- 
ta wyrobów polskich, mianowicie ich 
— „słowiańskość*. 

Podczas gdy w jednej z dalszych 
sal wystawy dominują tradycje starej 
kultury rzemieślniczej romańskiej i w 
eksponatach krajów takich, jak Fran- 
cja, Włochy, Belgia, góruje finezja 
sztuki zurbanizowanej nad motywami 
ludowo - wiejskimi, to Polska należy 
do „młodszej“ grupy krajów, gdzie nie 
wygasły jeszcze świeże pędy szczerego 
folkloru. 

W grupie tej (obok wspomnianych 
już działów bułgarskiego i czeskiego) 
znajduje się również piękny dział Wę- 
gier, jednak tu w większości wytwo- 
rów, opartych zresztą na barwnych 
motywach madziarskiej wsi, odczuwa 
się już pierwszy powiew estetyki z Za- 
chodu, powstałej bardziej w murach 
Ra aniżeli w fantazji artystycznej 
udu. 


Wartości polskich eksponatów 


W dziale polskim jest w zdobnic- 
twie, tkaninach, garncarstwie oraz w 
wytworach wiejskiego ślusarstwa wię- 
cej szczerości i prostoty. Polskie kili- 
my i makaty dają cudzoziemcowi po- 
ięcie, jak wspaniale rozwinął się po 
wojnie dział sztuki stosowanej w Pol- 
sce. Pokaz ludowego garncarstwa (z 
kresów wschodnich i Lubelszczyzny) 
przyciaga również swą szczerą prosto- 
ta, tak daleką od nużącej często w 
ÓW miastach ceramiki „na po- 
kaz". 

Snycerstwo zakopiańskie i hucul- 
skie ma także reprezentantów. W do- 
borze produktów z drzewa trzeba 
wszakże być na pokazach zagranicz- 
nych ostrożnym. Konkurencja innych 
krajów jest tu duża; należałoby poka- 
zać w Berlinie eksponaty wyłącznie 
pierwszorzędne. by nie obniżać ogól- 
nego poziomu polskiej wystawy. Na- 
leży zarazem żałować, że tak skromnie 
wypadł dział stolarski, gdy tymcza- 
sem meble produkcji polskiej (górują 


utrwaloną markę i na zagranicznych 
rynkach, 

Kilka wystawionych w Berlinie 
mebli polskich (głównie z Warszawy) 


razi konwencjonalizmem formy, jak 
gdyby wnętrza mieszkań polskich po 
d: dzień jeszcze nie wyszły poza epo- 


kę złoconych „Ludwików” (oczywiście 
nie oryginalnych, lecz kopiowanych 
przez majstrów z Powiśla czy Starego 
Miasta). 

Polskie obuwie najlepsze 

Z lepszym rezuitatem pokazuje na- 
sza stolica swe sławne obuwie, zwła- 
szcza pantofelki damskie. Dwie oka- 
załe witryny pełne są wyrobów war- 
szawskich szewców i nie dziw, że oko- 
ło zgrabnych bucików — damskich 
i męskich — zatrzymują się całe gru- 
py zwiedzających wystawę. 

Warto na tym miejscu wspomnieć, 
że i w szeregu innych działów zagra- 
nicznych znajdują się bardzo piękne 
okazy ręcznej roboty szewskiej (Ru- 
munia, Węgry), co byłoby dowodem, 
że w miarę, jak wzmaga się w naszych 
czasach produkcja wielkich fabryk o- 
buwia maszynowego, powstaje zara- 
zem reakcja dawnych amatorów soli- 
dnej roboty szytej, iw dziale tym 
produkuje się dzisiaj okazy, godne 
najlepszych przykładów kunsztu szew- 
skiego w dawnych czasach. 


Stare tradycje polskiego 
rzemiosła 
Dobrze się stało, że polski dział rze- 
miosła w Berlinie nie pominął przy 
dekoracji stoisk połskich starych tra- 
dycyj rzemiosła z dawnej Rzeczypo- 
spolitej. 


Na podstawie szeregu czcigodnych 
dokumentów z doby Zygmuntowskiej 
i Batorego, wystawionych za szkłem 
witryn, przekonać się może obcy widz 
o dawności naszych tradycyj ręko- 
dzielniczych. Wzbogaca to polską wy- 
stawę, rodząc dla niej szacunek i po- 
ważanie, Na takim tle uwypukłają się 
tym lepiej piękne krakowskie wyroby 
z kutego żelaza (obicia, klamki, kraty, 
zamki), oparte o stare wzory, wszakże 
świeże w koncepcji i oryginalne, 


Koszłowniejsze eksponaty 

Szlachetniejsze od żelaza metale 
znalazły pomieszczenie w szeregu dal- 
szych witryn. 

Bogaty jest dział biżuterii, gdzie 
przodują wyroby szeregu firm z Po- 
znania. Jest również osobny dziął cen- 
nych sprzętów kościelnych (monstran- 
cje, kielichy itp.), wszakże formy ich 
przeważnie nie wychodzą poza dawne 
wzory gotyckie czy barokowe. Warto- 
by wytwórniom polskim polecić zapo- 
znanie się z analogicznymi ekspona- 
tami innych krajów (zwłaszcza Fran- 
cji, Węgier itd), gdzie panuje nuta 
świeżej pomysłowości, przy zachowa- 
niu wymogów starej liturgii. Dodajmy 
na tym miejscu, że w dziale francu- 
skim pokazane jest całe wewnętrzne 
urządzenie kaplicy (ołtarz, witraże, 
sprzęt kościelny), pojęte bardzo szczę- 
śliwie w duchu na wskroś nowoczes- 
nym. 


Rewelacyjny dział techniki 

Nie sposób wymieniać wszystkich 
nadesłanych na perlińską wystawę 
eksponatów polskich, których liczbę 
zamyka się pokaźną cyfrą — 1300. 
Warto wszakże zwrócić uwagę na 


pewne przedmioty precyzyjnej pro- 
dukcji metalowej, które — na tak cha- 
rakterystycznym dla owej produkcji 
terenie, jakim jest teren niemiecki, — 
budzić muszą u zwiedzających wysta- 
wę szczególne zainteresowanie, Są to 
różne części aparatów, sprzęgła metą- 
lowe, resory, przekładnie, dalej zega- 
ry i przybory elektryczne, oraz maleń- 
ki model parowozu elektrycznego, wy- 
stawiony staraniem Min. Komunikacji. 

Dla wielu cudzoziemców, dla któ- 
rych Polska wciąż jeszcze jest krajem 
na wskroś rolniczym, pogrążonym w 
gospodarce naturalnej, musi być taki 
pokaz rewelacją — i życzyćby tylko 
należało, aby przy następnej okazji, 
kiedy znowu wystąpimy z wystawą 
rękodzieła na forum międzynarodo- 
wym, ów dział techniki był może je- 
szcze bogaciej obesłany i wyposażony 
w jeszcze bardziej rzucające się w 
oczy przeciętnego widza wytwory. 

Ten talent pokazania na wystawie 
czegoś szczególnie „oryginalnego“, — 
czegoś, co, jak Francuz mówi, służy 
„pour ćpater le bourgeois“ — zapre- 
zentowały w Berlinie stoiska węgier- 
skie, fińskie, jugosłowiańskie i tylko 
tego typu eksponaty utrwalają się w 
pamięci owych  tysiącznych rzesz 
zwiedzających, dla których przecież 
e są podobne wystawy. 

Więcej oryginalności 
i pomysłowości ! 

Jedynym życzeniem, jakie można 
by tedy postawić pod adresem pol- 
skich organizatorów wystaw za grani- 


cą (oczywiście także wytwórców, de- 
cvdującvch sie ną pokaz międzynaro- 
dowy) jest: pormysłowość — i raz je- 
szcze pom 'wość, 


Dziś odbywa się doniosty Kongres Słowaków 


Powitanie delenacji Słowaków amerykańskich w Bratysławie — Przemówienie 
ks. Hlinki — Projekt autonomii — Olbrzymi zjazd 5 


Bratysława. (PAT) Delegacja 
Amerykańskiej Ligi Słowackiej przy- 
była tu w towarzystwie pos. Sidora i 
była na dworcu powitana przez licznie 
zgromadzoną ludność. Tysiączny tłum 
czekał około godziny na przybycie prze- 
wódcy ludowców słowackich ks. Hlin- 
ki „któremu zgotował gorącą owację. 

Na dworcu ks. Hlinka wygłosił krót- 
kie przemówienie, w którym oświad- 
czył, że Słowacy są odrębnym narodem. 
a kto tego nie uznaje może sobie iść ze 
Słowacji. W niedzielę rzuci się na cały 
świat hasło: „Słowacja dla Słowaków* 
i to hasło wprowadzimy w czyn. 

Następnie przed hotelem „Carlton“ 
zebrał się olbrzymi tłum, do którego 
przemówił ks. Hlinka, oświadczając 
m. 1.: 

„Nie jesteśmy  Czechosłowakami, 
lecz Słowakami. Tysiąc lat jesteśmy tu 
i nikt nas nie zdołał zniszczyć, nikt też 
nas nie zdołała zniszczyć obecnie.* 

Następnie ks. Hlinka powitał gości 
z Ameryki i powiedział: 

„Praga was zaprosiła, ale wyście 
przybyli przede wszystkim na Słowa- 
czyznę. Gdyby wszyscy tak postępo- 
wali, Słowacy już od dawna mieliby 
autonomię.“ 

Po krótkim przemówieniu dra Hled- 
ko, improwizowane zgromadzenie za- 
kofczono. Delegacja Ligi Amerykań- 
skiej została przyjęta przez prezyden- 
ta krajowego Słowacji, po czym Rada 
Miejska podejmowała ją bankietem. 


W sobotę przed południem rozpo- 
czynają się uroczystości Słowackiego 
Stronnictwa Ludowego, które zagai u 
roczyste otwarcie kongresu Stronnie- 
twa. 

W piątek po południu zebrało się 
prezydium Stronnictwa. Jedynym 
punktem porządku dziennego był pro- 
jekt ustawy o autonomii dla Słowacji. 
Projekt ten, przedyskutowany w kilku 
komisjach, zawiera szczegółowo opra- 
cowane główne punkty umowy pitts- 
burskiej. Trzonem jest ustawodawczy 
sejm krajowy dla Słowacji. 

Na ten temat rozwinęła się ożywio- 
na dyskusja, po czym projekt ustawy 


o autonomii został oficjalnie przyjęty 
przez prezydium Stronnictwa. W naj- 
bliższym czasie będzie przedłożony w 
parlamencie. Jak zapewnia „Slóvak” 
wszyscy Słowacy amerykańscy będą 
usiłowali projekt ten wprowadzić w 
życie. 

Prezydium Słowackiego Str. Lud. 
postanowiło ogłosić manifest, który 206 
stanie odczytany razem z umową pitts- 
burską. Na manifestacje, jakie odbędą 
się w Brat) wie, przybywa z prowin- 
cji około 50 tys. Słowaków, dla których 
przygotowano 59 pociągów specjalnych. 
Zjechało tu kilkudziesięciu dziennika- 
rzy zagranicznych. 
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Pod znakiem dekompozycji 


W związku z chroniczną akcją „dekom- 
pozycji”, która toczy szeregi „sanacyjne” 
od samego początku, prasa prorządowa 
usiłuje pocieszać się, szafując hojnie epi- 
tetami w rodzaju „odpryski”, „dywersan- 
ci* przy każdej kolejnej grupce, opuszcza- 


Liceum - Gimnazjum - Szkoła Powszechna — 


. z . 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul, Prezydenta Narutowicza 68, tel. 115-31 
przyjmują codziennie zapisy kandydatów 
Egzaminy wstępne do kl. I-ej gimnazjum rozpoczną się dnia 22 czerwca o godz. 9-tej rano, 
dla pozostałych klas i Liceum egzaminy odbywać się będą dnia 23 czerwca r. b. 


Bezpłatny 2-u miesięczny. wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 
zdających egzamin do klasy pierwszej gimnazjalnej. 
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iącej jej zaśmiecone podwórko. Na wspom- 
nine epitety, które padły również pod 
adresem „Jutra Pracy”, odpowiada w cy- 
towanym piśmie pos. Budzyński: 


„Nie „odpryski* — twierdzi on — i nie 
„dywersanei*, tylko zwyczajnie — buntow- 
nicy, bo zbunłowaliśmy się przeciwko 
wam i waszemu systemowi. A zaczęło się 
nie w tym roku, kiedy mnie usunięto Z 
OZN. Zaczęła się dużo wcześniej.” 


O tak — nawet bardzo wcześnie, gdyż 
narodzinom „sanacji“ patronowała dekom- 
pozycja. 


Lot mjra Makowskiego 


Warszawa (Tel. wl). „Lot“ otrzy- 
mał depeszę od mjra Makowskiego. że 
będzie leciał da Warszawy przez Rzym. 
Makowski wyląduje w sobotę w Rzy- 
mie, a w niedzielę przeleci ostatni odei- 
nek. Oczekują go w stolicy między go- 
dziną 12 a 13 w niedzielę. (w) 


Dot. Cywiński skazany na półtora roku wirioni 77 


bez zawieszenia — Red. Zwierzyński został uniewinniony 


Warszawa. (Tel. wł). W dal- 
szym ciągu procesu przeciw doc. Cy- 
wińskiemu i red. Zwierzyńskiemu 
przemawiali dalsi obrońcy. 


Typy patriotów 


Adw. Mogilnicki polemizował z 
prokuratorem, który swoje przemó- 
wienie wygłosił z patosem. Nie o pa- 
£os tutaj chodzi, a o prawdę. Jakie są 
typy patriotów? Jedni krzyczą o pa- 
triotyźmie w nadziei uzyskania odzna- 
czenia. Inny jednak jest typ patrioty 
bojowego. Ci mają reprezentantów w 
wojsku. Są wreszcie patrioci cisi, któ. 
rzy ofiarą życia całego znaczą swój pa- 
triotyzm. Ten typ patrioty reprezen- 
tuje właśnie Cywiński. Termin „ka- 
botyn“ zupełnie nie może odnosić się 
do postaci Józefa Piłsudskiego, tak jak 
nigdy o Mussolinim nie można powie- 
dzieć: „niedorajda"*, o Leonidasie: 
„tchórz“, a o Hitlerze: „bigot'”. 

Jako ostatni z obrońców Cywińskie- 
go przemawiał adw. Kijeński, który 
stwierdził, że proces ten jest nieszczę- 
m, bo przyczynia się do odbrązo- 
wiania. Najlepiej byłoby, gdyby ten 
proces w ogóle nie doszedł do skutku, 
a skoro już jest, ażeby z tego sądu wy- 
szedł wyrok uniewinniający i nie do- 
puszczający, ażeby ktokolwiek mógł 
targnąć się na majestat narodu. 


Obrońcy Zwierzyńskiego 


Z kolei przemawiali dwaj obrońcy 
Zwierzyńskiego: adw. Leon Nowodwor- 
który stwierdził zupełną bezzasad- 
ność zarzutu skierowanego pod adre- 
sem red. Zwierzyńskiego, oraz adw. 
Engel, który zacytował uchwałę Sądu 
Najwyższego o przeniesieniu procesu 
z Wilna do Warszawy, motywowanego 
wzburzeniem, co mogłoby ujemnie się 
odbić na obiektywnym traktowaniu 
tej sprawy. Ale przypomina, że nie ar- 
tykuł wstrząsnął tą opinią, ale wypad- 
ki wileńskie z dnia 14 lutego, a więc 
w dwa tygodnie po owym artykule 
One dopiero poruszyły opinię, po nich 
dopiero nastąpiły represje i wysyłki do 
Berezy. Wreszcie przedstawił życio- 


Hz 12 lat 
F z nożyczkami w brzuchu 


Włoski sąd najwyższy rozpatrywał 
kilku dniami sprawę jednego z 
hirurgów. Przedmiotem tej 

było rozpatrzenie wyroku 
nego z Ankony, którego 


rozprawy 
sądu apelacyj. 
mocą lekarz Giamantoni został skaza- 
ny za niedbałe przeprowadzenie ope- 
racji przed 12 laty. 

Mianowicie roztargniony lekarz zo- 


nożyczki w brzuchu 
kiem Paoletti. Obec- 
nie pacjentka zaczęła cierpieć na bóle 
wnętrzności, a pi tlenie rentge- 
nowskie wykazało tak niesłychane za- 
niedbanie chirurga. Pani Paoletti za- 
żądała odszkodowania 114.000 lirów, z 
czego sąd pr: nat jej połowę. 


Siostry króla Albanii dowodzą specjat- 

nym batalionem kobiecym zorganizo- 

wanym na wzór wojskowy. Na zdjęciu 

najmiledsza z sióstr królewskich odtwa- 

rsa ze swymi żołnierzami albański ta- 
niec narodowy 
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rys Zwierzyńskiego i 
wielkich zasługach. 


mówił o jego 


Ostatnie słowo oskarżonych 


Następnie pokrótce przemaw. 
jeszcze obaj oskarżeni: doc. Cyw 
oświadczył krótko: „Proszę o uniewin- 
nienie!*, a red. Zwier: i „Nie po- 
czuwam się do winy 


Na tym przewód sędowy przewod- 
niczący sędzia Zaborowski zamknął, 


Wyrok 


Wśród ogólnego napięcia sąd ogło- 
sił wyrok, skazujący doc. Cywińskiego 
na 1 i pół roku więzienia bez ząwiesze- 
nia Redaktor Zwierzyński został u- 
niewinniony. 


pierze wszystko! 


Przeszło milion złotych strat 


wyrządził pożar w hucie szkła „Kara“ w Piotrkowie 


Olurzymi slup ognia i dymu unosił się nad 
Piotrkowie 


Piotrków, 4. 6 — W dniu 1 bm. 
w godzinach południowych Piotrków 
zaalarmowany został syrenami o groż- 
nym pożarze, który w; ybuchł w hucie 
„Kara“, należącej do Tow. Akce. E: 
Haebler i Ska. Nad miastem zawisła 
czarna chmura dymu zasłaniając po- 
godny nieboskłon. 


W krótkim czasie połowa miesz- 
kańców Piotrkowa znalazła się na 
miejscu wypadku. Oczom licznie zgro- 
madzonej publiczności pokazał się 
groźny widok. Oto płomienie ognia o- 
garnęły już halę maszyn, zagrażając 
magazynom i innym obiektom fa- 
brycznym. Na szczęście przezorny 
maszynista otworzył wylot dla pary, 
wskutek czego nie nastąpił w 
nięto w ten sposób groźnej 


Trzask łamiących się belek oraz 
syk płomieni łączył się z przeciągłym 
gwizdem syren, fabrycznej. Akcja 
straży była ezwykle utrudniona, 
yż w pobliżu nie było wody. Jedynie 
wiatr, wiejący w przeciwnym kierun- 
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płonącą hulą s: „Kara w 
t 


ku od budynków, spowodował ograni- 
czenie się pożaru do budynków, które 
pierwsze zaczęły się palić. 

Straty sięgają ponad 1 milion zło- 
tych. Zniszczone zostały maszyny i 3 
wanny hutnicze. Pożar pozbawił pracy 
około 300 robotników, zatrudnionych 
przy produkcji szyb. ściowo zagro- 
żone obiekty, znajdujące się w są- 
siedztwie huty, zostały ocalone przez 
właścicieli tych domów, stale polewa- 
jących wodą dachy. W 40 minut po 
pożarze przybył z Łodzi właściciel p. 
E. Haebler, który był świadkiem po- 
żaru. 

Pożar spowodowało rozlanie się 
roztopionego szkła z jednej z wanien. 


Nowa cukrownia 
w wojew. białostockim 


W dniu 3 czerwca rb. odbędzie się 
w Białostockiej Izbie Rolniczej posie- 
dzenie komisji ekonomicznej, na któ- 
rym przedyskutowana zostanie sprawa 
budowy nowej cukrowni na terenie 
Izby. 


Żolnierze SEE przybrali posąg 
Buddy w Tokio w czapkę żołnierską 
i plakaty nawołujące do walki z Chiń- 
czykami 


Hurtownia 
Kolonialno — Spożyweza 


ST. ZABŁOCIAK 


Łódź, ul. Zgierska 56 
Telefon 228-30 (Bałucki Rynek) 
Posiadamy stale na składzie 


wszelkie artykuły kolonialna - spożywcze 


S$” Ceny ściśle hurtowe "TRE 


Milion zł strat od pożaru 


Wilno. — Trwająca od kilku dni 
posucha wiosenna i silne wiatry, 
stworzyły na Wileńszczyźnie niezmier- 
nie podatne warunki dla powstawania. 
pożarów leśnych. Mimo ostrożności 
na terenie lasów państwowych nadle- 
śnictwa Lida w gm. bieniakońskiej od 
lokomot przebiegającego 
p ęła się ściółka leśna. Mi- 
mo natychmiastowej akcji ratunkowej 
straży leśnej i okoł ej ludności o- 
gień szybko rozprzestrzenił się ni- 
szcząc około 100 ha las 

Pożar udało się umiejscowić dopie- 
ro po upływie doby. Straty wynoszą 
około miliona zł. 


WIELKIKONKURS 


mt hmm yna 


dla czego firma 


Centrum Ramiński 


POZNAN — STARY RYNEK 13/14 
ug 13177-8 jest najtańszą? 

Odpowiedzi należy w formie aktualnych 
haseł reklamowych przesyłać pod 
adresem firmy na specjalnych kuponach 
otrzymywanych przy zakupie towaru. 

Ponad 100 nagród 
m.in. Fower, Radioodbiorniki, 
Patefon walizkowy, Żyrandole, 
Lampy, Żelazka elektryczne — 
i wiele innych cennych nagród, 

Warunki i nagrody w oknie wystawowym 


Rehabilitacja niesłusznie posądzanej matki 


Lozubkową zamordował odpalony konkurent 


Wyjaśnienie krwawego dramatu w Rybnej — 


Tarnowskie Góry, 4. 6. Spra- 
wa krwawej zbrodni w Rybnej, gdzie 
w nocy na 2 bm. zostało dokonane 
zabójstwo na osobie 41-letniej wdowy 
Agnieszki Kozubkowej, znalazła nie- 
oczekiwane wyjaśnienie. 

W pierwszej chwili panowało prze- 
świadczenie, że zbrodni tej dokonała 
jej matka, staruszka upośledzona na 
umyśle, 80-letnia Paulina Siwa, 
wiem policja zastała ją prz 
nym usuwaniu śladów krwi z 
szkania a także i ciało tragicznie 


z Piasecznej 


zmarłej było już obmyte, sama zaś Si- 
wa była powałana mocno krwią. 
Szczegółowe jednak badanie miejsca 
zbrodni oraz obserwacja staruszki i o- 
trzymywane od niej odpowiedzi, pod- 
ważyły mocno początkową hipotezę 
wobec czego — z uwagi na fakt, iż nic 
z mieszkania nie zginęło rozpoczęto 
poszukiwania w gronie osób, które u- 
trzymywały z kobietami znajomość. 
Poszukiwania te doprowadziły do 
ujęcia 27-letniego Herberta Sikory z 
Piasecznej (pow. tarnogórski), którego 


Mordercą jest 27-letni Herbert Sikora 


ubranie było zawalane mocno krwią a 
ręce nosiły ślady walki, jak stwierdzo- 
no bowiem tragicznie zmarła Kozub- 
kowa energicznie się broniła przed 
śmiercią. Sikorę przy mano i po 
całonocnym badaniu przyznał się on, 
że jest sprawcą zabójstwa. 

Przyczyną tego krwawego 
jest jak podał — zawiedziona mie 
łość. Zalecał się on bowiem od dłu- 
giego czasu do Kozubkowej, która o~ 
statnio wyśmiała jego matrymonialne 
zamiary. (ajsy 


czynu 
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KRONIKA PABIANIC 


Porządek zlotu okręgowego mi s. fer 
w Pabianicach, W niedziele, 12 bm. 
pone NO w. Pabianicach zlot okre 


mem: godz, 9 zglaszanie sie oddzia- 
łów w Domu Katolickim przy ul. Zerom- 
skiego, godz, 10—10,30 raport i powitanie 


na placu przy Domu Katolickim, got 
10,30—11 wymarsz ioła na ulicę 
Zamkową, god 30 uroczyste na. 
bożeństwo, godz, 13—14 akademia w Do- 


mu Katolickim przy ul. Żeromskiego, od 
godz, 14—15 przerwa obiadowa, ad godz. 
15—16 obrady w Domu Katolickim na 
Starym Mieście. Od godz. 16 urozmaice- 

o(ówane przez przybyłe na zlot 
K, S, M. Mi Ż. 

Apel do młodzieży katolickiej. Komi 
tet zlotowy K. S. M. M, i Ź, zwraca cię z 
gorącym apelem do calej młodzieży kato- 
lickiej o jak najlicznijeszy udział w zlo 
cie okręgowym w dniu 12 czerwa rb. zor- 
ganizowanym pod hasłem dy kato- 
lickie społeczną przebudowa świata” i 
przygotowujemy się do zlotu ogólnopo|- 
skiego w Częstochowie. 

Zebranie Komitetu Zloto 
6 czerwca rb, tj. w drugi 
nych Świąt, odbędzie 
zebranie Komitetu 


$ 
się w Pabianicach 
lotowego, w którym 
wezmą udział wszyscy prezesi i wicepre- 
si Oddziałów K, Š, M. M. dekanatu pa- 
bianickiego oraz z Tuszyna i Rzgowa, 


KRONIKA ZGIERZA 


Bezrobotni w Zarządzie Miejskim, W 
czwartek ubiegły w godzinach rannych 
przybyła do gmachu Zarządu Miejskiego 
większa grupa bezrobotnlych w liczbie oko- 
ło 60 osób zwłaszcz. t i udała się do 
prezydenta miasta p. Jana Świercza pro 
sząc o zatrudnienie ich na robotach se 
zonowych miejskich. Wszyscy pojedyńc 
przyjmowani otrzymali odpowiedź, że z 
chwilą uruchomienia robót kanalizacyj- 
nych i wodociągowych, jakie prawdopo 
dobnie rozpoczęte zostaną w drugiej poło- 
wie czerąvca, zostaną zatrudnieni, 

Powsihło Tow. Opieki nad Zwierzętami. 
W środę, dn» 1 bm. o godz. 20 w sali Rady 
Miejskiej odbyło się organizacyjne zebra- 
nie celem powołania do życia Towarzy- 
stwa Opieki nad Zwierzętami. 

Posiedzenie zagaił inicjator zebrania p. 
Zajączkow p ając przemówienie 
na temat s u człowieka do zwierząt 
i konieczną potrzebę stworzenia opieki i 
ochrony przed brutalnym i nieludzkim zne- 
caniem się niektórych ludzi nad najwier- 
niejszymi przyśdółókceś. Następnie przyby- 
li przedstawiciele Zarządu Tow. Opieki 
nad Zwierzętami w Łodzi z p dyr. Dobrań- 
cem na ozali 


becnych deklaracji wybrano tymczasowy 
zarząd w osobach pp.: wiceprezydent Le- 
opold Zajączkowski, dr weter. Biskups 
Bredschneider Wiktor, Wronows 
sław, dr Ernst Maks, Combrzyński Wład 


izyjnej powołano pi 
Jakiewicza, Kordowskiego i 
Romana Miichlego. W wolnych wnioskach 
omówiono sprawę urządzenia w Zgierzu 
dnia konia. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Kino Czar — „Huragan“. 
Kino Roma — „Mały Tarzan” 
Z życia organizacyjnego Stron. Narod. 

W dniu 26 bm. odbylo się zebranie Stron, 


Narod, koła „Śródmieście* w Piotrkowie 
pod przewodnictwem p. J. Majaka. Referat 
wygłosiła p. S. Lipińska. W dyskusji za- 
bierali głos pp.: Lesiówna, Banaszkie- 


wicz, Rezlerówna i inni, Hymnem Mlo- 
dych zebranie zakończono. 
Straszny wypadek. W dniu 2 czerwca 
na stacji osobowej w Piotrkow został 
najechany przez parowóz 44-letni Józef Pi- 
sek, Pisek był zatrudniony w charakterze 
robotnika na torze. Mieszka zaś we wsi 
Gazomia gm. Bogusławice. Uległ on obcię- 
ciu prawej stopy powyżej kostki. Przew. 
ziony został do miejscowego szpitala. 
Wskutek dużego upływu krwi stan ranne- 
go jest bardzo groźny: 
Ukaranie Żydówki. Sąd Grodzki w 
Piotrkowie ukarał Żydówkę Lewkowiczów- 
ne z Sulejowa 4 dniami aresztu za ubli- 
żenie prof. T. Klingowi na ulicy. Jestto już 
trzecia z rzędu Żydówka, która została 
ukarana za. obelgi pod adresem wymie- 
nionego. 
Postrzelenie. W dniu 3 bm, został po- 
strzelony w ramię mieszkaniec wsi Ka- 
sprzyńsko gm. Ręczno, 29-letni Józef Pur- 
gat. Purgał w czasie otrzymania rany 
zmajdował się w swym lesie, graniczącym 
z lasami państwowymi. Ranę otrzymał on 
z broni krótkiej. Sprawca postrzolenia jest 
niezmany. 
Tego samogo dnia postrzelony został na 
kradzieży drzewa w lesie przez straż le- 
śna majątku Bąkówa Góra zm. Masłowi- 
zkaniec 
i Nowak Kazimierz. lat 19. 
Nowak otrzyma! postrzał w nogę. 
blair) zwłok ze stawu. W dniu 2 
Żłobnica gm. Klesz- 
Goli Eugeniusza: 
zkańca wsi Rrudzice pow. Ta- 
domszczańskiego. Góla od dłuższego czasu 
cierpiał na silne bóle głowy. W dniu 31 
maja wydalił się z domu swych rodziców 
w niewiadomym kierumku. 
Żydzi handluja mięsem pochodzącym z ni 
legalnego uboia. W dniu 3 bm. na stacji 


kolejowej w Piotrkowie zatrzymano Ży- 
dówkę Matke Tumko z Piotrkowa (Garn- 
a 3), która przemyeała mięso pocho- 


Pabianice, 9.6. W dniu 1 bm. 
odbyło się drugie z kolei posiedzenie 
Rady Miejskiej, poświęcone głównie 
sprawie budżetowej. 

I tym razem Rada Miejska nie by- 
ła w komplecie, jednak posjedzenie 
lędu na liczbę obec- 


Na pos 
minarz budżetowy na rok admini- 
stracyjny 1938-39, który, normalnie 
biorąc, powinien już dawno być U- 
chwalor Obecny skład Rady przy- 
ważniejsz ych 
żeń. 

szczególne enie zasłu- 
guje uchwalenie w tym budżecie pod- 
wyżki pensji prezydentowi miasta p. 
Futymie z VI na V grupę, tak, że wy- 
nosić ona pędzie razem z dodatkami 
około 900 zł, i wiceprezydentowi „to- 


Łódź, 4, 6. — D „ Polskich Tow. 
Śpiewaczych | Muzycznych woj. łódzkiego 
obchodzi piękna uroczystość odsłonięcia 


pomnika Stanisława Moniuszki wielkiego 
kompozytora i wielkeigo Polaka, ufundo- 
wanego w 10 rocznicę Związku. 

Dziesięć Jat pracy na niwie śpiewaczej 


i muzycznej w terenie tak ugornym, jak 
Łódź, gdzie troska mas pracowniczych o 
chleb powszedni. a pozoń za iem sfer 


przemysłowo-handlowych, stępiła ambicje 
kulturalne i nauczyła patrzeć na życie re 
alnie pod kątem materialnego dostatku. a 
kulturalnych. jest to szmat 
i praca żmudna, nieraz nje- 
połna dności, wydawałoby 
nie do przebycia. A jednak dobra i u- 

milujących pieśń, poświę- 
arcie, potrafiły przełamać 
zimny 1 jednych, uprzedzenia 
drugich, zdobyć świcże ugory, uprawić je 
kulturą muzyczną, tchnąć umiłowanie pie- 
w młode pe ić je ogniem 
p wyższy poziom życia czło- 
obok przyziemnych trosk ma 


Panowie radni miejscy z Pabianic 
podwyższają pensje 


Zdekompletowana Rada Miejska nie przeznacza pieniędzy 
na pomoce dla bezrobotnych, lecz podwyższa pensje 


10 lat w służbie pieśni 


Na uroczystość odsłonięcia pomnika Moniuszki 


warzyszow Szczerkowskiemu 
grupy z 
chwalono 


poborami około 600 zł. 


rządu Miejsk 
posiedzenie. 
wały w 


Za uchwałą taką głoso- 


„Ozon“ 

n i Stronnictw 
socjaliści i Żydzi. Opuścił po- 
siedzenie przy tej uchwale jedynie je- 
den z radnych właśc. nieruchomośi 

Tak więc zdekompletowana Rada 
Miejska uchwala podwyżki dodatków 
komunalnych do podatków państwo- 
f jac przez to jeszcze wię- 


tkie frakcje , wła- 


Pracy, 


mi- 
na zatrudnienie 
podwyższa uposażenia 


ywateli, a z drugiej strony, 
mo braku funduszy 
bezrobotnych, 
Tak to rządzą się „towarzysze 


przecież jakże przeogromne regiony życia 
Kkuliuralnego, duchowego. 
Gdy przeglądamy karty h 
ku, gdy przerzucamy roczni 
zebrań, kroniki poszczególny 
które pisały pieśń polską, 
namacalne wyniki tej pracy. 
W czasach przedwojennych pieśń pol- 
ska miała dwa zadania 
dnosić człowieka i budzi 
Jakich nieraz trzeba 
wybiegów: by na publicz 
iny 
cić pieśń, której tre: 
w najczulsze 
czucia, I rolę niec. 
śnie pi 


torij Związ 
pratokółów 
h Stowarzy- 
widzimy 


ym występie, pod 
okiem czy raczej.uchem przemy- 


i melodia uderzała 
narodowego samopo- 
iela polskości ta wla: 
rzyszenie spełniły. Dziś 


èz zamiłowanie do pie: muzyki poi- 
kulturę, wolną ed wszelkich nałecia- 
łości ohcych, prawdziwie polską i narodo- 


lości niechże powie kilka dat 
y: y dopiero co 


Stanisława Stępkou 
miejscowym garn 


Pogrzeb śp. 
służącym w 


go, który 
onie broni pancernej, 
nifestację. . 


byk pierwszym  zgierzaninem 


stał się wielką ma- 


(Fot. 


K, 


Robieza) 


ę 


Związek powstał w roku 1928 założony 
przez grono działaczy na polu organizacyj 
nym z pp. A. Michałowskim, K, Bełdow- 
skim na czele, Związek, który początkowo 
musiał pokonać pewne trudności obecnie 
skupia 30 towarzystw na terenie całego 
woj. łódzkiego, Związek dzieli się na trzy, 
podokręgi a mianowi Pabianicki, Zduń- 
sko-Wolsko-Sieradzki i Konstantynowski, 
Ogólna ilość śpiewaków Zw. wynosi 1500 
w czym 800 kobiet i 700 mężczyzn. 
pracy Związ- 
Stanisła- 
szym. Nie- 
ych uroczystościach wezmą 
rzesze publiczności, aby Ww 
rozumienia dla wy- 


wątpliwie w 
udział szeroki 
ten sposób dać w. 
siłków łódzkich . 

Z okazji dz istnienia Zw, 
Polskich Tow. Śpiewaczych i  Muzycz- 
nych woj. łódzkiego odbędzie się odsto 
nięcie pomnika Stanisława Moniuszki w 
parku Poniatowskiego. Program uro- 
czystości jest następujący: 

W dniu 5 czerwca o godz. 8 zbiórka 
chórów, delegacyj z całej Polski, chórów 
dziecięcych, szkolnych oraz organizat: 
o godz. 9 złożenie wieńca u stóp pomi 
ka Tadeusza Kościuszki, po czym pr: 
marsz do kościoła Matki Boskiej Zwycię: 
skiej, gdzie odbędzie się uroczyste nabo- 
żeństwo, w czasie którego połączone chó- 
ry pod batutą p, Ulasa wykonają pieni: 
religijne. O godz. 11 odsłonięcie pomni- 
ka Moniuszki w parku Poniatowskiego, 
W czasie tych uroczystości chóry dziecię- 
ce, złożone z 7 tys. dzieci, wykonają trzy 
pieśni Moniuszki, zaś chóry związkowe 
odśpiewają „Gaude Mater Polonia" i „Na 
cześć pieśni“ prof. Prosnaka. Dyrygować 
będzie prof. Prosnak. 

W czasie odsłonięcia, którego dokona 
wojewoda łódzki, będą wygłoszone prze- 
mówienia, M. in. przemawiać będzie prot, 
Ponikowski, prezes rady naczelnej Zw, 
Śpiewaczych. W poniedziałek odbędzie 
się konkurs chórów w sali Tow. Śpiewa- 
czego przy ul, Piotrkowskiej 248 o nar 
grody. Początek o godz. 11. Wstęp 1 zł 


Migawki łódzkie 


W tych dniach Łódź żydowska obelio: 
dzila wielki „jubel“. Osławiony żydow- 
sko - komunizujący „Głos Poranny" z 
racji 10-lecia swego żywota wydał spe 
cjalny numer „jubileuszowy“, poświęcony 
nie tyle Łodzi, ile interesom żydostwa 
łódzkiego, a przede wszystkim samegi 
„jubilata”. 

„Za jedne* 20 gr mieliśmy do wyboru? 
wywiad z „szefem* O. Z. N. na okręg łódz- 
tymcz. prezydentem miasta Godlew- 
m, artykuły: b. d-cy O. K. IV gen. Ma- 
łachowskiego i „Juliana“ Tuwima („rznij 
karabinem w bruk.„"), wojew. lwowskiego 
Biłyka, „towarzysza“ Ziemięckiego, Zyg- 
munta Fiedlera (O. Z. N.), Adama Mali- 
nowskiego i Edwarda Andrzejaka (P. P. 

) obywatela“ „Józefa* 
Nirnsteina i Gelbarta, b. starosty łódzkie- 
go Rżewskiego, Zyngera („Nasz Przegląd”) 
itd. ita. 


Za 30 gr taki melanż — to rzeczywiście 
tanio. 


EJ 


iem tego numeri „jubileuszó* 


niewątpliwie „AT * Tor 

poświęcone elektrowni łódz- 

i y wišcje 

ać tej insiy- 

o że at jej organem, no, a naj- 

. że za tę przysługę podobno 

dostał tylko... 10 tys. zł. Mówią również 
ieście, że i „szef* O.  tymcz. pre- 


z ak 
Porannemu" 
penad tysiąc złotych, jako 28 
„Kurier Łódzki” także z takiej 


i Godlows 


i ozonow 


samej „racji” niegdyś dostał  brzęczący 
upominek 

Całość numeru „zamknął“ artykuł 
„dlana“ „Konrada Urbacha, pełen in- 


wektyw pod adresem Polaków, czego Wi- 
docznie nie dostrzegł cenzor łódzki Żyd 
Erlich — bo niewątpliwie bylby go skon- 
tiskował. M 


dzące z nielegalnego uboju. Mięso skonfi- 
wano. Oto czego chwytają się Żydzi 
byleby uniknąć oplat i sprzedawać mięso. 
które bardzo. często może pochodzić od 
chorego bydła. 


KRONIKA TOMASZOWA 


== 
Oblała kwasem solnym koleżankę i sa- 
ma chciała popełnić samobójstwo. Przed 
Sądem Okręgowym na sesji wyjazdowej 
zasiadła 17-letnia Kazimiera Grad, oskar- 
iłowanie pozbawienia zwroku J. 
przez oblanie ją kwasem 


s y przedstawia się na- 
październiku ub, roku Bogu- 


slswieks donióśla paticji ze Grad, dOKOŃA. 


ta kradzież y na szkodę swej 
chlebodawczyni u SE) atrudniona była 
w charakt 


swej kolezance W: spólnie z Krakowiaków- 
ną uplanowala plan zemsty. Pewnego dnia 
ama Boguslaw: 
| kwasu solnego, który obie kupiły 
w skladzie żelaznym. Po krótkiej rozmo- 
wie. Grad chlusnęła kwasem 2 razy na 
twarz Bogusiawskiej. a następnie, widząc 
jak koleżanka jej wije się z bólu, sama na- 
pila sie trucizny. chcąc pozhawić się życia. 
Na szczęście kwas nie dostał się do oczu, 


jednak poparzył dotkliwie Bogu- 
iej twarz. Sąd po rozpatrzeniu spra- 
y wydał wyrok, skazujący Grad i Kra- 
kowiakównę na dom poprawczy. 
Wieś Smardzewice bez Żydów: 
wszystkich i powiatu opoczyńskiego je- 
dynie wieś Smardzewice pod Tomaszo- 
wem została całkowicie odżydzona, Dzięki 
uświadomieniu tutejszej ludności przez 
działaczy narodowych, handel artykułami 
spożywczymi przeszedł całkowicie w ręce 
Polaków, Żydzi natomiast zmuszeni byli 
zlikwidować i opuścić narodową wieś 
Smardzewice. Obecnie mieszkańcy wsi za- 
opatrują się we wszystkie artykuły co- 
dzieńnego użytku w sklepach polskich, z: 
łożonych w różnych punktach Smardzewi 
które pod względem polskości i silnej idei 
narodowej słyną w całym Opoczyńskiem. 
Oby więcej takich wsi byto w Polsce. 


KRONIKA SIERADZA 


Wycieczka krajoznawcza, Zwiedzała za- 
hytki Sieradza wycieczka uczniów gimna- 
zjum z Łodzi. Informacyj o przeszłości gro 
du Bol. Chrobrego i o zabytkach udzielał 
ks. dr Andrzejewski, 

Do Gdyni. LMK organizuje w bież. mie- 
siącu wycieczkę zbiorową do Gdyni. 

Za kradzież spirytusu. Został areszto- 


a 


Ze 


wany za kradzież spirytusu z gorzelni 
Gierczak. 
Zabawa wiejska. We wsi Wośniki k. Sie 


radza w drugie święto Zielonych Świąt od- 
będzie się zabawa wiejska w ogrodzie p. 
Janickiego. 

40-godz. nabożeństwo. W Charlupi Ma- 
tej w pierwsze święto Zielonych Świąt ror 
poczyna się 40-godz- nabożeństwo. Spodzie. 
wane jest przybycie kilku pielgrzymek z 
okolicznych parafij do cudownego obrazu 
Matki Boskiej Charłupskiej, 


KRONIKA WARTY 
| 


Rozkład jazdy autobusów. Z dniem | 
czerwca rb. rozkład jazdy na linii autobu+ 
sowej „Torpeda“ został zmieniony. Watta 
— Turek godz. s 45, 16.07, 19.00, 21. 

— Łódź: godz. 6, 6-30, 11.55, 16.30, 19.55. War- 
ła = — Sieradz: godz, 7.05, 9.15, 11,45, 1550, 

Spłoszone konie. Podczas targu w War- 
cie spłoszyły się nieznanego gospodarza 
konie, które biegły ul. Toruńską. Stojący 
wóz sklepikarza z Biskupie naładowany 
lemoniadą i piwem został przez rozpędzo- 
ne konie przewrócony. Na szczęście Wy- 
padku z ludzmi nie było. Pędzące konie 
zostały zatrzymane na ulicy 3 Maja. 

Burza z piorunami. Podczas burzy w 
niedzielę we wsi Słomków piorun uderzył 
w stajnie gospodarza Zająca. W czasie tym 
służący oprzatał konie. Służący i jeden koń 


zostali zabici, pozostały, koń został kontu- 
zjowany. 
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Ealendarz rzym,-kat, 
Niedziela: Ziel. Świątki, 
Bonifacy b. 
Poniedziałek: 2 dz. Ziel. 
Św., Norbert b. 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Dobromi? b. 
Poniedziałek: Cichomir 
Słońca: wschód 3.38 
Długość dnia 16 g. % 
lugość dnia . 35 min. 
Księżyca: wschód 18.05, zachód Siis 
Faza: Pierwsza kwadra o 6 godz. 


Mires redakcji i administracji w Łodzj 


Piotrkowska 91 
Tel. 173-55 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kon | S-ka 
(żyd) pl. Kościelny 8, Uharemza Pomorska 12, 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, sajączkiewicz i 
S-ka. Żeromskiego 37. Gorczycki, Przejazd 59 
Fpsztajn (Żyd). Piotrkowska 225 Szymański. 
Przędzalniana 15. 

W nocy z poniedziałku na wtorek dyżurują 
apteki: Stekel - Limanowskiego 37, Jankielewicz 
(Żyd), Stary Rynek 9, Stanielewicz — Pomor- 
ska 1, Borkowski — Zawadzka 45, Guchowski 
— Narutowicza 6, Hamburg i S-ka — Główną 
50, Pawłowski — Piotrkowska 307. 


TELEFONY 


| pogotowie miejskie 102-90 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19, 


TEATRY 3 
Teatr Polski, o zodz. 16 i 20,50 — „Fanny", 


Czerwiec 


Niedziela 


„ Teatr Let: godz, 16,30 i 21 — „Małe szcze- 
ście Aznieszl 
KINA 

Capitol — „Pensjonarka". 


„Corso — „Pod cudzym nazwiskiem” 

bilem“, 
Ikar — „Romeo i Ju 
Metro — „Oskarżona' 
Oświatowy - Słońce 
Palace — „Dr Engel", 
Przedwiośnie — „Rok 191 
Rialto — „Dzisiejsza miło 
Stylowy — „La habanera”, 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Kontrola zakładów pracy. Inspektorat 
Pracy niezależnie od władz budowlanych 
wydał zarządzenia porządkowe dla zakła- 
dów przemysłowych, które w terminie u- 
stalonym muszą być doprowadzone do po- 
rządku. Zgodnie z tymi zarządz. okna 
fabryczne muszą być na całej swej po- 
wierzchni należycie oszkione, zaopatrzone 
w wentylację, szyby czyste i przepuszcza- 
jące światło, nie wolno zaklejać okien pa- 
pierem, luh zabijać deskami. W“ tyzódniu 
poświątecznym zarządzona zostanie kon- 
trola zakładów fabrycznych celem stwier- 
dzenia, czy powyższe zarządzenia zostały 
wykonane. 

Równocześnie kontrola obejmie również 
zakłady handlowe, przy czym zwraca się 
uwagę czy zatrudnieni młodociani pra- 
cownicy nie są wyzyskiwani, zmuszani do 
pracy przekraczającej ich siły, lub w go- 
dzinach nadliczbowych i w nocy, czy są 
ubezpieczeni itd. 

_ Najem lokali na potrzeby miejskie, W 
pierwszym kwartale rb. wynajęto ną pò- 
trzeby miejskie 8 lokali o łącznej powierz- 
chni użytkowej 1464 m kw. oraz przedłu- 
żono okresy najmu 5 lokali a powierzchni 
użytkowej 4962 m kw. 

Ogółem więc w okresie sprawozdaw- 
czym zakontraktowano 13 lokali o ogólnej 
powierzchni użytkowej 6426 m kw. 

Jeśli chodzi o przeznaczenie tych loka- 
M, to z nowowynajętych 8 obiektów zu- 
żytkowano: na celę szpitalne i instytueyj 
zdrowia publicznego 1 lokal o powierzchni 
użytkowej 100 m kw.; na cele szkolne — 
3 lokale o powierzchni użytkowej 306 m 
kw.; na cele biurowe — 3 lokale o po- 
lokal ó powierzchni użytkowej 8 m kw. 
wierzchni użytkowej 1050 m kw. oraz 1 
na cele gospodarcze i inne. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Nieprawne pominięcie „Pracy Pol- 
skiej“ Zgodnie z orzęczeniem komisji 
rozjemczej dla przemysłu włókienniczego 
(par. 11) powołana zostaje komisja mie- 
szana, w skład której w równej liczbie 
wchodzą przedstawiciele przemysłu i zw. 
zaw. robotniczych. Komisja ma za zada- 
nie ustalenie niektórych spornych kwe- 
styj, jak sprawy obsługi maszyn na przę- 
dzalniach, uprawnienia delegatów itd. — 
Obecnie przy powołaniu komisji miesza- 
nej pominięto zw. zaw. „Praca Polska” i 
nie zaproszono przedstawiciela tej orza- 
nizacji, mimo, że w układzie wyraźnie za- 
strzeżono udział w komisji wszystkich 
kontrahentów tj. związków zawodowych 
podpisujących umowę zbiorową. Pomi- 
nięcie to krzywdzi członków „Pracy Pol- 
skiej“ i jest niczym nienzasadnone, 

Komisja mieszana dla przemysłu ko- 
tonowego. Inspektor pracy na dzień 
bm. zwołał pierwsze posiedzenie komisji 
mieszanej, która zgodnie z orzeczeniem 
komisji rozjemczej powołana została dla 
ustalenia stawek i uzupełnienia taryfy 
płac w przemyśle kotonowym. W skład 
komisji wchodzi trzech przedstawicieli 
przemysłu oraz przedstawiciele trzech 
zw. zaw. z „Pracą Polską* na czele. Po- 


i „Za 


i „Wiezy milości”. 


Straszny dwór”. 


Łódź, 4. 6. — Jak już donosi 
pociąg, wiozący z Rzymu da Warsza- 
wy relikwie św. Andrzeja Boboli w 
dniu 17 bm. zatrzyma się 'na stacji 
Łódź-Kaliska. Przybycie pociągu prze- 
widziane jest o godz. 12,50. 

Z rącji uroczystości, organizowa 
nych dlą oddania hołdu relikwiom św. 
Męczennika J. E. ks. biskup Jasiński, 
ordynariusz łódzki wydał specjalne o- 
rędzie, w którym m. i. czytamy: 


„Ku Świętym Relikwiom pośpieszy- 
my wszyscy, Duchowni i świeccy 
wszyskich stanów, polecimy się wsta- 
wiennictwu św. Andrzeja, Proroka na- 
szej wolności i Tego, który za łaską 
Boga mógł powiedzieć o sobie w widze- 
piu świątobliwemu Dominikanowi:, a 
„ja zostanę uznany głównym jej (Pol- 
ski) Patronem“, 

Ukochanych w Chrystusie Łodzian- 
katolików wzywa do wspólnego aktu 
czci Relikwiom Świętym i wielkiej po- 
staci Świętego Bojownika za wiarę. 

Dzwony kościelne i syreny fabrycz- 
ne dadzą znać o chwili przybycia po- 
ciągu ze Świętymi Relikwiami. by i 
ci których praca zatrzyma przy war- 
sztatach, duchem się zjednoczyli i Bo- 
gu Najwyższemu przez Świętego Pa- 


Kolonie letnie dla młodzieży 


Blisko 14 tys. dzieci wyjedzie na kolonie 


Łódź, 4. 66 W bież. roku celem 
skoordynowania akcji kolonii letnich 
dla niezamożnej młodzieży, nadzór 
nad całością objął wojew. komitet, z 
którym współdziałają komitety szkol- 
ne, miejskie i organizacje dohroczyn= 


ne. Opracowano już cały plan roz- 
mieszczenia młodzieży na koloniach 
letnich. Ubezpieczalnia społeczna 


Rzemiosło łódzkie na wystawie 
w Berlinie — - 


Ciekawe eksponaty cukierników i szkól zawodowych 


Ł 6 d ź, 4. 6. — Łódzkie rzemiosło na 
wystawie w Berlinie reprezentowane 
jest przez następujące firmy: Cech Mi- 
strzów Cukierniczych wystawia wspa- 
niały tort utrzymany w stylu Ludwi- 
ka XIV. Jest to arcydzieło sztuki cu- 
kierniczej, nad którym praca mistrza 
w swym zawodzie p. Steinborna trwała 
aż cały miesiąc. Tort ma długości 75 
ctm, a 90 wysokości. Trudno opisy- 
wać ten sm*kołyk w artystycznej po- 
staci, dość powiedzieć, że w Berlinie 
wśród zwiedzających , wywołał po- 
wszechny podziw, a komisja, jak nas 
nieoficjalnie informują, przyznała mu 
20 punktów na 24 możliwych. Spo- 
dziewać się więc należy, że ów ba- 
jeczny tort zdobędzie pierwszą nagro- 
dę, przysparzając tym samym niemało 


Orędzie J. Eksc. ks. biskupa Jasińskiego 


na uroczystość uczczenia relikwij św. Andrzeja Boboli 


sowego. 
Miliony serc biją ku Tobie, Święty 
Męczenniku, Łodzianie się z nimi ze- 
spolą. t! 

Miliony sere modlą się do Ciebie, i 
my to, wierni synowie i córy Kościoła 
Świętego i Polski, uczynimy. Miliony 
katolików Polaków wyrażają radość, 
żeł na ołtarze Pańskie wzniesiony, my 
weselimy się w Panu i obiecujemy so- 
zie duchowe zwycięstwo pod Twym 
możnym patronatem. 

„Krew, która woła Świętego, calo- 
palna ofiara życia, moc Jego ducha 
niech sprawią, by do trumny Świętego 
Patrona, kryjącej święte Relikwie, w 
niedalekiej przyszłości przyszli nie tyl- 
ko wierni katolicy, ale i ci, którzy w 
niewierze lub odszczepieństwie żyją. 
Bóg z nami. To Go, Święty Pośred- 


niku, zbliż do serc naszych i wyproś 
ducha wiary ofiary w narodzie. > 
W Polsce _ zmartwychwstałej bądź 


ukochanym Patronem, wstawiaj się za 
Nią i broń Jej, jak wiary świętej bro- 

niłeś za żywota swego. 
Bóg niech nam błogosławi. 
(—) $ Włodzimierz Biskup.“ 


z funduszów przenaczonych na profi- 
laktykę, asygnowałą pewne sumy, co 
pozwala na rozszerzenie akcji kolonij- 
nej, tak że przewiduje się wysłanie 
łącznie około 6.800 dzieci na kolonie 
w dwóch terminach miesięcznych na 
lipiec i sierpień. Niezależnie od tego 
urządzone zostaną półkolonie, rów- 
nież dla około 5.000 dzieci. 


splendoru łódzkim cukiernikom, a 


tym samym i miastu. 


prezentuje Łódź s 
mi wyrobami, wykonanymi 
przez specjalistów. 
naty umieszczone 
wykonanej gablotce szkląnej. 


ręcznie 
Te słodkie ekspo- 
są w artystycznie 
Wyhór 
czekolady Gostomskiego jest niemały. 


gdyż reprezentowany jest przez 30 g: 
tunków. Popularna kawiarnia „Espla- 
nada“ wystawiła we wspaniałej ga- 
blotce bogatą kolekcję herbatników, 
nad którymi przez kilka tygodni pra- 
cowało sporo rukierników. 

Poza tym na wystawie są reprezen- 
towane dwie łódzkie szkoły zawodowe, 
a mianowicie Szkoła Przemysłowa 


Żeńska (Narutowicza 77), która wysta- 
wila artystyczne prace swych uczennic 


z dziedziny tkactwa, haftu, koronkar- 
stwa itd., 6 Szkoła Przemysłowo- 
Handlowa (iska (Wodna 40), która 


wystawia wyroby krawieckie, wyko- 
nane z polskiego Inu. 

Rzemiosło metalowe j 
towane przez firmę Deler: 
ała eg ciekawych 
dziedziny ślusarstwa. 

Jak informowaliśmy się, ogólnie na 
wystawę w Berlinie wysłała Łódź 105 
onatów, przy m wykonane są 
one niezwykle artystycznie, tak, że sta- 
nowią dużą propagandę dla łódzkiego 
rzemiosła. 

W iązku z trwającą wystawą rze- 
mi iczą z Łodzi przewidziany jest 
szereg wycieczek. 30 maja wyjechała 


t reprezen- 
, która 
ekspona- 


cieczka, złożona z 10 osób; 
eżdża wycieczka w 
ż z cukierników. W 
Berlinie będą oni gośćmi tamtejszej or- 
ganizacji cukierników. W połowie 


czerwca wyjeżdża trzecia wycieczka. 


Spłonęła fabryka sukna 


Tomaszów, 4. 6. — Onegdaj w 
nocy o godz. 1,30 wybuchł groźny po- 
żar w fabryce sukna sukc. Fiszera 
al. Marsz. Piłsudskiego 25. Przy- 
była na miejsce straż zastała cały 
dwupiętrowy budynek w ogniu. W. 
ciągu niespełna dwu godzin cała ia- 
bryka spłonęła. 

Ogień powstał na parterze od iskry 
pracującej o tej porze maszyny przę- 
dzalniczej. Spaliły się zupełnie wszel- 
kie warsztaty tkackie, skręcalnie, ma- 
szyny przędzalnicze, większa ilość su- 
rowców itp. Straty wynoszą około 150 
tys. złotych. 


Spadek eksportu 


Łódź, 4. 6. W kwietniu rb. we- 
dług zestawień liczbowych delegatury 
Państw. Inst. Eksport. w Łodzi 
wieziono towarów włókieniczych łącz- 
nie 285.586 kg wartości 1.910.539 zł. W 
porównaniu z marcem rb. wartość wy- 
wozu spadła o przeszło 550.000 zł. Na 
pierwszym miejscu, wśród krajów od- 
czych, zarówno pod względem ilo- 
i wywozu znalazły 
e, dalej Anglia, Ho- 


się Indie Brytyjs 
landią i Turcja. 


Wykrycie centrali komuni- 
stycznej w Zgierzu 


Zgierz (Tel. wł) W sobotę dnia 
. miejscowe władze policyjne do- 
konały wykrycia potajemnej, dosko- 
nale zakonspirowanej agentury komu- 
nistycznej, która mieściła się na przed- 
mi przy ul. Sienkiewicza. 
W wyniku przeprowadzonej rewiz 
w mieszkaniu, gdzie mieściła się agen- 
tura, znaleziono olbrzymi materiał an- 
i wywrotowy. Akcją zaj- 
rdzi, których po skoficzo- 
zji aresztowano w- liczbie 3, 
dwóch Żydów i jedną Żydówkę. 

Ze względu na dobro prowadzonego 
śledztwa bliższych szczegółów oraz na- 
zwisk podać nie możemy. Aresztow: 
nych osadzono w miejscowym aresz- 


ZE ZZ ZZ ZZ ZZ ZA ZE ZOZ NO EZ EZ, 


siedzenia odhywać się będą w poniedział- 
ki i czwartki. 

Niezależnie od tego na 8 bm. wyzna- 
czona zostala konferencja w sprawie u- 
normowania płac dla robotników w for- 
miarniach pończoch. Podczas zatargu 
otrzymali oni podwyżkę 5 pet z tym, że 
w razie przyznania dla kotoniarzy wyż- 
szych stawek, płace zostaną podwyższo- 
ne. Ponieważ robotnicy pomocniczy w 
przemyśle kotonowym otrzymali na mo- 
cy orzeczenia komisji rozjemczej 8 pet 
podwyżki płac, robotnicy z formiarń do- 
magają się podwyżki płac o dalsze 3 pct. 

_„ Wypłata zasiłków. Według danych 
statystycznyc, woj. Biuro Funduszu Pra- 
cy w Łodzi w okresie od 16. 5. do 28, 5. 


1938 roku wypłaciło zasiłki ustawowe 
1398 bezrobotnym. W wyżej wskazanym 
okresie zarejestrowano 2285 nowozgło- 


szonych, zdjęto zaś z ewidencji pobierają- 
cych zasiłki 173! bezrobotnych na skutek 
skierowania do pracy zarobkowej wzgłę- 
dnie z powodu całkowitego wyczerpania 
przysługujących im świadczeń. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 
Ochotnicza Służba Zdrowia P. C. K. 
Na podstawie swego statutu P. C. K- orga- 
nizuje Ochotniczą Służbę Zdro która 
jest organem pomocniczym Wojskowej 
Służby Zdrowia, Ochotniczą Służba P- C. 
K. organizuje się z osób, które zgłoszą się 


do niej ochotniczo. Z pośród mężczyzn do 
Ochotniczej Służby Zdrowia mogą być 
przyjmowane tylko te osoby, które jako 
kategoria „A” zostały zaliczone do ponad- 
kontyngentu i przeniesione do rezerw 
bez odby: zasadniczej służby wojskow. 
oraz osoby zakwalifikowane do kateg 
„D*i„E*. Zarząd Okręgu Łódzkiego P. C. 
K. podaje do wiadomości, że zapisy ochot- 
ników i ochotniczek przyjmują zarządy 
Oddziałów P. C. K., które znajdują się we 
wszystkich miastach powiatowych i wy- 
dzielonych. 

Wszyscy ochotnicy i ochotniczki przej- 
dą odpowiednie wyszkolenie zorganizowa- 
ne w oddziałach P. €. K. Ochotnicy zgła- 
szający swój udział w pracy P. C. K. po- 
siadają wszystkie prawa i chowiązki przy- 
sługujące członkom organizacyj powoła- 
nych do pomocniczej służby wojskowej. 


KRONIKA DNIA 

— B-letnia Aurelia Rec w mieszkaniu 
przy ul. Łagiewnickiej 166 w celach sa- 
rmobójczych zatruła się kwasem siarcza- 
nym. Pogotowie w stanie groźnym od- 
wiozło ją do szpitala. Powodem zama- 
chu na życie były nieporozumienia ro- 
dzinne. t 

— Na posesji przy ul, Pułaskiego 5 zo- 
stała ranna w czasie bójki 34-letnia Sta- 
nisława Saganowska, która odniosła ra- 
ny kłute szyi i piersi, oraz 26-lelni Ta- 


s sińska 12}. Obojgu 
rannym udzielilo pomocy Pogotowie Ra- 
tunkowe. 

— Kontroler rzeźni miejskiej Stefan 

¿ski zatrzymał przy zbiegu ulie 


Nawrot 18-letniego Lejba 
ozu na szkodę 
ściciela skradł 


ewicza i M 
Prusinowskiego, który z 
nieustalonego na razie 


dwa cielaki. Prusinowskiego osadzono 
w więzieniu. 

— Na ul. Kamiennej trzej osobnicy 
sprzedali Goldzie Wajnberg (Pomorska 


49) rzekomo platynowy wisiorek za 330 zł. 
Po wręczeniu pieniędzy Wajnbergowa u- 
stałiła, że wisiorek przedstawia groszową 
wartość, jako falsyfikat. 

— 59-lefni Wincenty Skwirus (Mickie- 
) w dniu 29 maja rb. wyszedł z 
Powia- 


wicza 8) 
mieszkania i zaginął bez wieści, 


domiona policja zarządziła poszukiwania. 


KRONIKA SPORTOWA 
Sportowa hodowla gołębi pocztowych 


ie 
gońców w naj- 
y wojny. 

Mładzi hodowcy gołębi i sympatycy go- 
łębi sportowych, wsiępujcie w szeregi le- 
galnych hodowców gołębi pocztowych, za- 
stępując starych hodowców, stale ubywa- 
jących ze swych placówek, 
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ORĘDOWNIK, poniedziałek, © czerwca 1938 — 


Numer T9 


Robotnicy na wieś, po radość i słońce! 


W trosce o zdrowie moralne i fizyczne robotnika polskiego 


Łódź, 3, 66 — Zagadnienie wyw- 
czasów robotniczych, należytego i peł- 
nego wykorzystania urlopów wypo- 
czynkowych wciąż u nas jest nieroz- 
wiązalne. W tej dziedzinie nie zrobi- 


liśmy nic. Inicjatywa prywatna robi 
pewne wysiłki, jednak bez wię ch 
rezultatów, natomiast czynniki ofi- 


cjalne wykazały całkowitą absencję 
w tej tak ważnej sprawie. Wytworzyła 
się taka paradoksalna sytuacja, że za- 
miast realizować sprawę wykorzysta- 
nia urlopów, trzeba wytężyć wszy 
kie wysiłki na walkę z fabrykantami, 
którzy łamią ustawę o urlopach robot- 
niczych. 
NIKT O TYM NIE MYŚLI 


A tymczasem zagadnienie urlopów 
wypoczynkowych — to problem pier- 
wszorzędnej wagi i niesłychanej do- 
niosłości, przede wszystkim natury 
społecznej, a także produkcyjnej. 
Zdrowie robotnika jest wartością spo- 
łeczną, łączy się z całym kompleksem 
zagadnień populacyjnych, zdolności 0- 
bronnych państwa, prężności i siły 
narodu. Ale nierównie ważne jest dla 
samej produkcji, której robotnik jest 
najważniejszym czynnikiem, 

Od jego stanu biologicznego, 
zarówno fizycznej, jak i moralnej, za- 
leży intensywność i tempo pracy, a to 


siły 


m kolei odbija się na ogólnych kosz- 
tach produkcji. Wśród goniących za 
doraźnym zyskiem fabrykantów nie 
ma nawet zrozumienia dla tych wła- 
stron dodatnich, wynikających 
wykorzystania urlopów 
które bezpośrednio 
wytwór- 


śnie 
z należytego 
wypoczynkowych, 
przynoszą znaczne korzyści 
czości. 

A JAK JEST GDZIE INDZIEJ? 

Tymczasem inaczej traktuje się tę 
sprawę w innych państwach. W An- 
glii we Włoszech i w Niemczech wy- 
twarzyła się przez przeciąg lat spe- 
ejalna instytucja tzw. week-endów. 
Toteż stan zdrowotny mas robotni 
czych w tych krajach jest niewspół- 
miernie wy y niż u nas. 


TRZEBA I U NAS RUSZYĆ 


Trzeba wreszcie i u nas przystapić 
do tej sprawy i należycie ją rozwiązać. 
Jak na razie, nie można oczekiwać, by 
do tego przystąpiły czynniki oficjalne. 
Tym większy przeto obowiązek spada 
na czynnik społeczny. 

Niedawno wołaliśmy o powołanie 
do życia specjalnych kolonij wypo- 
czynkowych robotniczych w miejsco- 
wościach letniskowych czy kuracyj- 
nych, zwracając uwagę, że w tym 
względzie inicjatywę winni wykazać 
przemysłowcy. Obecnie chcemy zwró- 
uwagę na inną formę wypoczyn- 
ków robotniczych, równie ważnych. 
Mianowicie chodzi o wykorzystanie 
chwil wolnych od pracy, a więc sobót, 
niedziel i świąt, 


WYKORZYSTANIE CHWIL 
WOLNYCH 

Do tej pory robotnik spędza czas 
wolny w dusznym pomieszczeniu, na 
podwórku, w najlepszym wypadku na 
ulicy. Tego rodzaju wytchnienie po 
pracy nie przysparza sił ze względu na 
fatalne warunki mieszkaniowe, wa- 
runki, jakie panują na zakurzonych 
ulicach, dusznych, smrodliwych po- 
dwórkach. Gdy nastaje lato, robotnik 
winien wywędrować z miasta, opuścić 
jego dus zhe mury i zażyć przestrzeni, 
powietrza i słońca na „ w lesie, 


WSZYSCY NA WIEŚ 
Tak się utarło w Angli. że 
sobotę wielkie środowiska miejskie 
pustoszeją, a drogami ciągną całe ri 


dziny z kuchniami, samochodami, ro- 
werami, autobusami, pieszo do pobli- 
skich miejscowości letniskowych 


gdzie spędzają całą niedzielę. Otóż 


czyby i u nas, a szczególnie w Łodzi 
nie dalo się zorganizować tego rodza- 
ju week- endów? Zdaje się, że to jest 
zupełnie możliwe, Tylko ideę wypo- 
czynków niedzielnych i świątecznych 
ną wsi trzeba spopularyzować, nadać 
jej pewien kierunek, a niewątpliwie 
znajdzie ona w szerokich masach na- 
leżyty odgłos. 

W tym względzie organizacje spo- 
leczne, a szczególnie robotnicze, mają 
wdzięczne pole do działania. Nastaje 
właśnie w przemyśle okres urlopów 
zbiorowych. Tylko znikoma część ro- 
botników będzie mogła sobie pozwolić 
na wyjazd na cały okres urlopu na 
wieś. Olbrzymia masa natomiast zo- 
stanie w murach ponurego, dusznego, 
zadymionego miasta. Dla tych właś- 
nie, choć jednodniowy wypoc 
niedzielny będzie wielkim dobrod: 
stwem. Trzeba więc przystąpić 
dzieła pod hasłem „wszyscy robotnicy 
na wieś po radość i słońce”, 


Apelacja w sprawie Zajdlowej 


Obrona domaga się zmiany kwalifikacji czynu morder- 


czyni wlasnej cór: 


Łódź, 4. 6. — W sprawie morder- 
czyni własnej córki Marii Zajdlowej, 
która skazana została przez Sąd O- 
kręgowy w Łodzi na dożywotnie wię- 
zienie, obecnie obrona wniosła już 
skargę apelacyjną. 

W skardze apela 
zmiany 
przestępczego, 


rinej obrona do- 
kwalifikacji czynu 
A mianov 


i 
nastąpił w podnieceniu w czasie 
sprzeczki. Z tej racji obrona wysuwa 


wniosek o zmianę kwalifikacji praw- 
nej przestępstwa z art. 225 k, k. na art. 
230 par. 1 k. k., tj. uznanie jej winną 
lnego spowodowania śmierci, 


vidziana jest ka- 


ra więzienia do lat 5, 

Niezależnie od tego obrona wnosi 
o skierowanie Zajdlowej do zakładu 
ego dla przeprowadze- 


NE 


w 


zę 


Z Parku ludowego na Polesiu Konstantynow: 


m 


Łódź ma jeden z największych parków - 
w Europie 


Kilkuset hiektarowy park ludowy na Polesiu Konstanty- 
nowskim 


Łódź, w czerwcu. 
Monotonną szarość łódzkich mu-; 
rów z roku na rok w coraz większym 


zakresie ożywia zielortość rosnącej ar- 
mii drzew. Rzędy ich wkraczają na 
coraz nowe ulice. Stan zadrzewienia 
ulic Łodzi bogaci się z rokiem każ- 
dym. 

Powiększa się także 
zieleńców i parków. 

PARK-OLBRZYM 
Polesiu Konstantynowskim 

kuset hektarów w 
jak na skinienie różdżk 
dziejskiej park-olbrzym — naj 
park w Polsce i jeden z najwię 
w Europie. 

Plan parku, w 
stopniu już zrealizowany, 
w chstronnie potrzeby 
poczynkowe i kulturalne 
rzesz ludności Łodzi. 

W północnej 7 
parkowych na Polesiu Eeee 
skim wyznaczono tereny na pa 
towy o trzech boiskach (dwa ćv 
ne, jedno reprezentacyjne), sześciu 
kcertach tenisowych i ośmiu placach 
do gier. 

Na dalszych przestrzeniach w stro- 
nę Alei 11 Listopada wylania się park 


stale obszar 


hardzo znacznym 

uwzględnia 
portowe, wy- 
szerokich 


wypoczynkow: zaprojektowany ze 
względu na falistość terenu w stylu 
pejzażowym. Znajduje się tu kom- 


pleks stawów z kaskadami, tor sane 
ry, ogród Jordanowski i niewykoń- 
czony jeszcze ogród botaniczny. 

Poza Aleją 11 Listopada od strony 
południowej wz 
tcwany jest pai 
wystawę przemy 
okolicy terenów Ł. K. 
się przygotowanie obszarów do uży 
wystaw periodycznych, W tej czę: 
parku znajduje się wieża spadochro- 
nowa. 

Zachodnie połacie parku zajmuje 
rezerwat przyrodniczy. następnie hę- 
ący w budowie ogród zoologiczny i 
dendrologiczny oraz drugi ogród Jor- 
danowski. 


u łódzkiego, dalej w 
S. przewiduje 
ku 


STAN PRAC 
Pierwsza część parku jest konplet- 
wykończona poza nawierzchnią 

W drugiej części roboty są w 
00 procentach wykonane, tak że do 
końca sezonu będą poza nawierzchnią 
dróg przeprowadzone. 

Należyte zaopatrzenie dróg wyma- 
ga wielkiego wysiłku, zważywszy że 
ciągną się one na przestrzeni blisko 
50 kilometrów. 


+ 
thektarowy park ludowy na 
onstantynowskim  powięk- 


szył bardzo wydatnie płuca centrum 
włókienniczego w Polsce i dał Łodzi 
nową atrakcyjną ozdobę. (W) 


kaskad w parku na Polesiu 
Konstantynowskim 


Jedna z 


nia szczegółowej obserwacji i wydania 

opinii o poczytalności skazanej. | 
Ewentualna rozprawa apelacyjna 

spodziewana jest we wrześniu rb. 


Ożywienie 
w przemyśle pończoszniczym 

Łódź, 4. 6. Po strajku w przemyśle 
pończoszniczym - kotonowym obecnie 
notowane st wyjątkowe ożywienie, 
Hurtownicy w tej branży uskarżają 
się na brak i to najlepszych i naj- 
droższych gatunków pończoch dam- 
skich cieńkich, jedwabnych, zarówno 
z jedwabiu sztucznego, mieszanego 
jak i naturalnego. 

Stan zatrudnienia w przemyśle 
wskutek tego wybitnie poprawił się, 
płace natomiast, o ile chodzi o sa- 
mych kotoniarzy nie zostały podwyż- 


jak i hurtownicy popra- 
wili swą sytuację, zarówno przez nie- 
znączną podwyżkę cen, jak i przez 
zaostrzenie przy sprzedaży, która od- 
bywa się wyłącznie niemal za gotów- 
ke względnie krótkoterminowy kre- 
dyt, dla wypróbowanych odbiorców. 


Kontrola ; 
nowowznoszonych budowli 


Łódź, 3. 6, — W Urzędzie Woje- 
wódzkim odbyła się konferencja z u 
działem inspekcji budowlanej Zarządu 
m. Łodzi oraz przedstawicieli cechów 
mistrzów murarskich i ciesielskich 
zwołana na wniosek cechów. Przede 
miotem narad hyła sprawa zwalczania 
anonimowych Przedstawi 
ciele cechów=ws „ Że wznoszątý 
nowe budynki właściciele posesyj po- 
wszechnie urządzają się w ten sposób, 
4 za pewnym wynagrodzeniem uzy- 
skują na planach podpis uprawnione 

jstr: iż przyjmuje odpowie 
dzialny nadzór nad robotami, same 
roboty powierzają fuszerom, Ano- 
nimowym majstrom, nie uprawnionym 
do prowadzenia samodzielnie robót 
którzy prace wykonują taniej, ale za 
to przeważnie niedbale, co w wielu 
wypadkach grozi niebezpieczeństwem. 

W wyniku obrad postanowiono za- 
ostrzyć nadzór nad robotami budówe 
lanymi zarówno ze strony władz hu- 
dowlanych, jak j zainteresowanych 
cechów. Z dniem 1 czerwca rb. w cte 
chu murarzy i cieśli przy ul. Gdań- 


skiej 19 uruchomiono stały dyżuń 
który udzielać będzie zainteresowie 
nym wła ielom wszelkich informa: 
cyj. jak również informować hędzie 


powołane władze nadzorcze o wszyst 
kich- spostrzeżeniach w wypadki 
stwierdzenia, iż rohoty powierzono 
nieuprawnionym. 


Stalowe mintły 


Bardzo praktycznymi w 
kazały się stalowe miotły fo do 
niastej, które od dłuższego już czasu 
używane są w Niemczech, a ostatnimi 
laty coraz częściej są także używane 
i u nas w wielu gospodarstwach o- 
grodniczych, zwlaszcza w Polsce zâ- 
chodnfef. Miotły te, wykonane ze star 
lowych wąskich prętów. złączonych 
przy tulejce, wykonują równocześnie 
dwie prace: grabia i zamiatają, zabie« 
r: drobne śmieci, patyki, slomię, lis 
ścio itd, 


życiu © 
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Boroniecki zerwał się jak oparzony. 

— A ty? Co ty na to Marijko? 

Dziewczyna zacisnęła usta. 

— Ja? Szukam co dzień hadii ' w maliniaku... 
Tylko chciałam choć raz jeszcze pana zobaczyć. Ciężko 
żyć, ciężko umierać. Serce boli., 

opadł ją obok siebie na łóżku. 

Dziewczynko! Co się z tobą dzieje? 
Jeszcze miesiąc, jeszcze dwa, a potem będzie- dobrze. 
Serce boleć przestanie, tylko przyrzeknij, że dasz spo- 
kój hadii! — nalegał. 

— Szczęście moje! Zrobię wszystko, co każesz — 
szeptała. 

— To dobrze. Pojedziemy oboje daleko w świat. 
Pojedziez? 

— Pojadę. Sługą będę, psem wiernym... Tylko 
niech mogę czasem na ciebie popatrzeć... 

— Księżniczko! Napatrzysz mi się ty jeszcze dość, 
byleś hadii nie spotkała i za mąż nie wychodziła... 
Ja mam dla ciebie lepszego kawalera — śmiał się. 

— Nie chce żadnego. 

— Nawet Dobosza? 

— Nie ma dla mnie Dobosza na Świecie... 

Po odejściu Marijki już nie wrócił do towarzy- 
stwa. Ta dziewczyna rzucała zawsze na niego fakiś 
urok, z którego nie umiał sie otrzasnąć. Pokochał w 
niej nie tylko urodę, ale wielka, choć skromnie utajo- 
ną duszę i gorące serce. Oddała mu wszystko, wie- 
działa czem jest dla niego. a nrzecież czuła się niegod- 
na. W stosunku do innych dumna, imponująca, przy 
nim zatracała siłę i hart woli, jak jasnię nieporadne. 

— Zrobię jej niespodziankę. Warta tego. Żoną 
mi będzie, kochanką, towarzyszem wszystko odczuwa- 
jacym — mówił do siebie ELNI przechadzając się 
samotnie nad Prutem, 
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— Dobrze. Kto przymiera głodem, niech idzie 
precz! Gdzie zła wola, tam zła dola. Za chwilę wypłaci 
pan kierownik należności i żebym was tu więcej nie 
widział! — mówił tonem, nie uznającym tłumaczeń. 

— Ja takoj? — zdziwił się Wintoniuk. 

— Wy w pierwszym rzędzie. Ustąpić! — huknął 
na czerwonego draba, tarasującego wejście do środka. 

— Nie wolno. Ma być strajk! — burknął zuchwale 
chłop. 

Spokojna zazwyczaj twarz Boronieckiego pociem- 
niała. Wyglądał strasznie, Nie wiadomo co by nastą- 
piło, gdyby nie w mieszanie się Ślusaruka i kilku 
starszych gazdów. Zbałamuceni przez robotników 
miejskich, zachowywali się początkowo biernie, lecz 
zmiarkowawszy, kto ma słuszność, zreflektowali się 
i stanęli po stronie pracodawcy. 

— My strajku ne hoczymo! — odezwały się licz- 
ne głosy. 

— Chłopci! Uhopit buka na barabów! — wrze- 
szczał Ślusaruk. 

Późno wieczorem wsunął się nieśmiało do kance- 
larii ojciec Marijki. Był pokrny, uległy i miął nerwo- 
wo w palcach kresanię. Prosił, żeby goggie zwalniano, 
obiecywał pracować, jak dawniej. Boronieckiemu, 
choć miał marsa na czole, spadł kamień z serca. Ani 
się nie domyślał, że to Marijka wpłynęła na starego, 
by prosił o przyjęcie z powrotem. Ona sama nie prze- 
mówiła za ojcem ani słowem. Boroniecki zgodził się, 
ostrzegając jednocześnie, że nie ścierpi na przyszłość 
takiego lenistwa, jakie u starego zauważył, gdyż ono 
demoralizuje wszystkich. 

— Jeśli się to powtórzy, oddalę i was i Marijkę, 
rozumiecie? — ostrzegał stanowczo 
Duch Czarnochor 23 
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— Sprawedływo, pane derechtor — rzekł stary 
Hucuł, który uląkł się na serio groźby, że może stra- 
cić 10 złotych dziennego zarobku, nie licząc miesięcz- 
nej pensji córki i prezentów. 

Pierwszy strajk został szczęśliwie zażegnany. 
Komin Fabryczny sypał jak dawniej snopy iskier 
w lazurowe przestworza. 


XXIII 


Dolina Prutu pokryła się tysiącem nagich, spa- 
lonych na miedź ciał. Leżały wszędzie, jak pyszne, 
królewskie zwierzęta, co wyszły na brzeg z topieli, by 
się rozkoszować słońcem i powietrzem. Na nadbrzeż- 
nym piąchu, na płytach kamiennych, na murawie, 
wszędzie wygrzewające się gromady, niby stado fok 
leniwych i sennych. Bronzowe , sękate, muskularne 
mięśnie włochatych mężczyzn, obok kobiecych peł- 
nych ciał, krągłych ramion, zaróżowionych ud. Na- 
gość, grzeszna wszędzie indziej, tu nie raziła nikogo. 
Giełdziarze z wielkich miast, życiowi kalkulanci, moż- 
ni potentaci stali się nagle dziećmi natury, interesu- 
jacymi się daleko żywiej temperaturą wody, lub nasi: 
leniem słońcQ niż ważnymi zagadnieniami, od któ- 
rych zależał los tysięcy. z 

Od Jaremcza po Worochtę zalegały brzegi wciąż 
gaworzącego Prutu niemniej rozgadane, roześmiane 
ludzkie tłumy, szukające tu ochłody przed dokuczli- 
wym skwarem. Lata tak upalnego nie pamiętali naj- 
starsi ludzie. Powysychały potoki, pożółkły trawy, 
nawet lasy buchały dusznym gorącem, przepojonym 
żywicą i wonią butwiejących pni. Duch Czarnohory 
zaspał snać w tym roku na dnie Niesamowitego Jezio- 
ra,gdyż ani raz nie zadymiła jego lulka na grani Ga- 
dżyny. Minęła wiosna bez zwyczajnych wylewów, 
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nych pań, gdy Marijka stanęła w progu. Widząc go w 
licznym gronie, chciała się cofnąć, ale Boroniecki już 
ja zauważył. Wyjaśniając, że przyszedł ktoś z listem z 
fabryki, przywitał się z Hucułką i poprosił do swego 
pokoju. - 

— Dońciu! — ucieszył się szczerze, gdy się drzwi 
zamknęły i ująwszy delikatnie jej twarz, całował mi- 
łośnie-po fiołkowych oczach i pąsowych ustach. 

W oczach Marijki zaszkliły się łzy. 

— Przyszłam, bo mi się śniło, że pan chory. Umie- 
ram ze strachu. Teraz już dobrze ... — szeptała. 

— Zdrów jestem Marijko i kocham cię jak zawsze. 
Jesteś prześliczna! — nie wypuszczał jej rąk ze swo- 
ich. . 
— Są ode mnie śliczniejsze — powiedziała z ża- 
lem. E 

— Może i są, ale takiej jak ty, nie ma drugiej na 
całym świecie — mówił szczerze. 

è Patrząc w te piękne, klasyczne rysy, dziwił się po 
raz tysięczny, skąd u prostej dziewczyny czarnohor- 
skiej tyle wdzięku i olśniewającej urody. Nie po raz 
pierwszy przemknęło mu przez myśl, że nazwisko 
Wintoniuk przekszłtaciło się zapewne z biegiem wie- 
ków w sposób regionalny z jakiegoś patrycjnszowskie- 
go Antoniusa, co wygnany ze swej rzymskiej ojczyzny 
w czasach zamierzchłych, osiadł na zawsze na skraju 
orbis terrarum, Pokuciu, dokąd za pokutę zsyłano też 
polskich banitów w czasach Rzeczypospolitej... 

-— Co w fabryce? — dopytywał się. ' 

— Smutno bez pana i źle. 

— Czemu to? Wszak nieraz wyjeżdźałem na 
dłużej... i $ 

— Diedia dokucza. Chce, bym zaraz wyszła za 
mąż. Ktoś go podmawią. 
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— ORĘDOWNIK, ponłedziałek, 6 czerwca. 1953 — 


Strona T9 


piekunka Stanisławowa-N.M.P.haskawaiPłacząca 


Cudowny obraz Matki Boskiej w kościele ormiańskim w Stanisławowie — Liczne cuda i uzdrowienia 
Koronacja obrazu 


Cudowny obraz Najśw, Marii Panny 
Łaskawej i Placzącej w nowej szacie, 
po koronacji 


Jak podają dawne kroniki, pierw- 
szymi mieszkańcami Stanisławowa 
byli Ormianie, którzy już około r. 1663 
posiadali tu parafię obrządku ormiań- 
skiego, 

Dzieło 

kasztelana krakowskiego 

Parafię tę ufundował i drewniany 
kościółek wystawił ówczesny kaszte- 
lan krakowski Andrzej Potocki. Syn 
jego Józet Potocki, kasztelan poznań- 
ski i wielki hetman koronny, rozpo- 
czął wraz z parafianami budowę ©- 
becnej murowanej świątyni w roku 
1743, a to w tym celu, aby godne po- 
mieszczenie znalazł wizerunek Naj- 
świętszej Marii Panny, jaki właśnie 
w owym czasie zasłynął nadzwyczaj- 
nymi łaskami i cudami w skromnym 
drewnianym kościółku ormiańskim. 

Pożary i wojny 

Świątynię wznoszono przeszło dwa- 
dzieścia lat, a dnia 20 października 
1762 r. procesjonalnie wprowadzono 
do niej Cudowny Obraz i umieszczono 
go w głównym ołtarzu. W roku 1868 
w czasie pożaru niemal całego miasta 
spłonął również i kościół N, M. P. Ła- 
skawej, „zrekonstiowano go jednak 
w ciągu 2 lat. Następnie został ogromni 


Kościół parafialny obrządku ormiań- 
skiego w Stanislawowie, w którym 
mieści się cudami słynący obraz N. M. 
È, Laskawej i Placzącej 


nie zniszczony pociskami karabinów 
i armat w czasie ostatniej wojny, a 
odnowienie go zajęło z górą 17 lat. 
Tak się bowiem złożyło, że kościół 
ten nie posiada żadnego wyposażenia 
ruchomego lub nieruchomego i tylko 


garstkę parafian. Jedynym źródłem 
dochodów są drobne of y wiernych 
wszystkich trzech obrządków katolic- 


kich, którzy tu tłumnie śpieszą, 
przed Cudownym Obrazem zanieś: 
modły do ukochanej Matki Płaczącej 
i Łaskawej Tu bowiem znajdują naj- 
rychlej s pociechę, pokrzepienie 
lub zdrowie i śmiało rzec można, iż 
niański dla Małopolski 
jest tym samym, czym 0- 
stra Brama dla Wileń „a Ja- 
sna Góra dla całej Pols skarbni- 
cą łask, otaczaną powszechną miło- 
ścią. 
Barokowa świątynia 


Sama świątynia architektonicznie 
wzniesiona w stylu barokowym, do 


by 
i 


Wnętrze kościoła. 


najdrobniejszego szczegółu świetnie 
zharmonizowana, ubogacona  mnó- 
stwem prześlicznym rzeżb figuralnych 
pierwszorzędnej wartości, o pięknych 
malowidłach, wykonanych al fresco 
przez słynnego artystę Jana Soleckie- 
go — pozostanie na zawsze nader cen- 
nym zabytkiem dawnej sztuki i kul- 
tury polskiej na rubieżach Rzeczypo- 
spolitej. Zdobiące wnętrze liczne po- 
staci świętych i apostołów, rzeźbione 
w drzewie cudną snycerską robotą, 
zaliczają się do najpiękniejszych w 
Polsce XVIII w. okazów rzeźby pol- 
skiego baroku. 

Cudowny obraz Matki Bożej, czczo- 
ny pod wezwaniem: „Łaskawej* i 
„Płaczącej”, mieści się w bogato rzeź- 


W głównym oltarzu 


bionej wnęce w głównym ołtarzu. 
Wnękę zasłania obraz Niepokalanego 
Poczęcia N. M. P., który, przy odsła- 
nianiu Cudownego Obrazu, przy po- 
mocy odpowiedniego mechanizmu jest 
opuszczany w dół. Wszystko przema- 
wia za tym, że Cudowny Obraz jest 
kopią Obrazu Jasnogórskiego (tylkc 
bez blizn na twarzy Bogarodzicy), a 
powstanie swe zawdzięcza szkole pol- 
skiej z XVI w. Malowany j temperą 
na płótnie, napiętym na desce i pokry- 
tym warstwą kredowego gruntu. 


Pochodzenie 
Cudownego Obrazu 


Stare kroniki kościoła podają, że 
obraz ten miał jakiś pobożny 70-letni 

malarz z obrazu częstochowskiego od- 
kopiować dla Dominika pisarza, któ- 
ry modłąc się przed nim z bólu ócz cu- 
downie został uleczony. W 1742 r. Do- 
minik po raz pierwszy ujrzał na tym 
obrazie łzy, płynące z oczu Najśw. 
Panny, oddał.go więc do kościoła, 


odsłonięty cudowny obraz 


gdzie 22 sierpnia tegoż roku tak obfite 
łzy zeń płynęły, iź wszyscy przytomni, 
patrząc na to zdarzenie, jakieś nie- 
szczęście przewidywali. Zaraz obraz 
zapieczętowano eczęcią kościelną, 
zamkową i urzędową. Łzy ice się 
lały, a gdy zaśpiewano pieś! 
pozdrowiona”, twarz Najśw. Panny 
rozjaśniła się i ożywiła. To samo po- 
wtórzyło się, gdy zjechała komisja 
mieszana duchowna i świecka dla 
zbadani: cudowności tego obrazu, bo 
łzy jeszcze obficiej płynęły. Zabrano 
tedy obraz, złożono go w drewnianej 
kaplicy i polecono, aby się lampa za- 
wsze przed nim paliła; gay jednak 
kościelny gasił ją na noc, lampa sama 
z siebie się zapalała. 


Rekordowy pożeracz książek 


Niezwykły wypadek w bibliotece 


W jednej z publiczi 
wił się niedawno niez y czytelnik. Zra- 
zu zachowywał się normalnie, ale pewne- 
go dnia ogarnęla go prawdziwa furia czy- 
tania. Zamawiał po kilkanaście książ. 
odrazu, gorączkowo je przerzucał, a 
chwilę zwracał je i żądał nowych. 
nel jednak się niecierpliwił z powodu nad. 
miernych wymagań ekscentrycznego czy: 
telnika. Bywalcy biblioteki poczęli go 


h bibliotek zja- 


bacznie obserwować. Nagle zdenerwowany 
pan zamknął przerzuconą książkę, i echo- 
wał jakiś papier do kieszeni. Za chwilę 
wyszedł rozpromieniony. 

Okazało że przed paru dniami wło- 
żył los do pier ej klasy czterdziestej 
drugiej Loterii Klasowej do czytanej 
żki i spostrzegłszy jego brak, rozpo- 
czął gorączkowe poszukiwania uwieńczo- 
ne w końcu powodzeniem a 135002 


Główny oltarz 


Cuda i uzdrowienia 


W ciągu pierwszych 20 lat zanoto- 
wały kroniki 33 cudów nadzwyczaj- 
nych uzdrowień. W ciągu nast, lat 
po dzień dzisiejszy liczba ta wzrosła 
w setki, a liczne wota, wciąż przyby- 
wające, świadczą, iż N. M. P. wciąż 
darzy łaskami wiernych, przybywają- 
cych z błaganiem przed jej Cudowny 
Wizerunek w kościele ormiańskim w 
Stanisławowie. 


Uroczysta koronacja 


W wyniku długoletnich starań, w 
maju ub. roku odbyła się w Stanisła- 
wowie uroczysta koronacja tego Cu- 
downego Obrazu złotymi koronami, a 
w uroczystościach tych wziął udział 
J. E, ks. kard. Hlond — Prymas Pol- 
ski, arcybiskupi i biskupi wszystkich 
trzech obrządków, ne duchowień- 
stwo i dziesiątki ęcy wiernych, 
pielgrzymów z całej Polski. Uroczy- 
stej koronacji dokonał ks. arcybiskup 
metropolita ormiański Teodorowicz, 
który zarazem święcił jubileusz 50- 
lecią kapłaństwa. 


R200000000000000000000000000 
PASY TRANSMISYJNE 


i wszelkie artykuły techniczne w znanych 
od 60 lat najwyższych jakościach dostarcza 
Z. MAZURKIEWICZ. Sp, z o. o 
$ fabryka pasów transmisyjnych. składnica 


artykułów technicznych 


Poznań. nl. Kantaka 89, telefon 30-22. 


Ng 8842 


W roku bieżącym jako w pierwszą 
rocznicę koronacji Cudownego Obrazu 
N. M. P. Łaskawej odbyły się w dniach 
od 20 do 29 maja uroczystości w ko- 
ściele ormiańskim, rozpoczęte nowen- 
ną ku czci N. M. P. dnia 20 ub. m., zaś 
26 rozpoczęto solenne triduum. W nie- 
dzielę 29 bm. po odprawieniu nabo- 
żeństw, o godz. 9 wyruszyła z kościo- 
ła ormiańskiego procesja z Cudownym 
Obrazem. Procesja przeszła ulicami 
miasta na Wały Hetmańskie, gdzie 
odprawiona została uroczysta suma, 
po której nastąpiło błogosławieństwo 
Cudownym Obrazem niezliczonej rze- 
szy wiernych. Po powrocie procesji 
do kościoła odśpiewano „Te Deum“, 

Wszyscy wierni, przystępujacy w 
dniach od 26—29 ub. m. do Św. są- 
kramentów uzyskiwali ustanowiony 
przez Ojca św. odpust zupełny, (SGł 
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Kto spowodował samobójstwo? 


Romantyczne małżeństwo — Przygoda ze śmierdzielem — Przed sądem 


Niezwykły proces o spowodowanie 
samobójstwa żony zajmował w ostat- 
nich czasach całą opinię publiczną Ar- 
gentygy. Bo też chyba nie było jeszcze 
wypadku tak tragikomicznego, który 
by stał się przyczyną śmierci kobiety. 

Mister Taestpersent ożenił się czte- 
ry lata temu. Ślub ten był w swoim 
rodzaju sensacją. Mister Taestpersent. 
był ubogim krawcem, a żona jego jedy- 
ną córką eksportera ryb, Tomsona, 
jednego z najbogatszych ludzi Ameryki 
Południowej. Tomson wprawdzie miał 
inne kombinacje małżeńskie, ale za- 
kochana córka postawiła na swoim. 

Mister Taestpersent przez małżeń- 
stwo stał się człowiekiem bardzo boga- 
tym, lecz małżeństwo nie było szczęśli- 
we, gdyż młoda kobieta była histerycz- 
ką, dzięki czemu pożycie małżeński 
stało się dla Taestpersenta prawdzi- 
wym piekłem. Na jesieni lekarze za- 
ordynowali pani Taestpresent dłuższą 
podróż. Jako cel swej podróży obrała 
ona Kordyliery, gdzie zamierzała polo- 
wać. W pobliżu Antafagasta wydarzył 
jej się tragikomiczny wypadek. Zbli- 
żyła się ona zbytnio do rodziny śmier- 
dzieli i zanim mogła być ostrzeżona, 
zwierzęta obryzgały jej twarz swymi 
cuchnącymi wydzielinami. 

Trzeba wiedzieć, że wydzieliny 
śmierdziela mają tak wstrętny i obrzy- 
dliwy zapach, że przyprawiają ludzi 
nieraz o zemdlenie. Nawet Indianie i 
czarni na ogół nie znoszą tego fetoru 
i uciekają przed nim jak przed zarazą. 
Skoro zaś zetkną się z wydzielinami 
śmierdziela, zakoptują ubranie i siebie 
w ziemię i pozostają tak przez dłuższy 
czas, aż obrzydliwy zapach jako tako 
się ulotni. Pobratymcy nie wpuszczają 
ich do wsi i przynoszą im jedzenie w 
samotne miejsce. 

Toteż nie zadziwi nikogo, że towa- 


fangasta. Sąd jednakże uwolnił oskar- 
żonego od wszelkiej winy i kary. Wy- 
rckiem tym nie zadowolił się ojciec 
zmarłej, który był zdania, że mąż bez- 
względnie powinien był przyjść z po- 
mocą swej żonie. Tomson w dodatku 
dał do zrozumienia, że mr. Taestper- 
sent, być może, z premedytacją odmó- 
wił pomocy swej żonie, by się jej po- 
zbyć. Nowa sprawa toczyła się przed 


sądem w Buenos Aires i zakończyła 
się uwolnieniem oskarżonego. 

— Nie ja powinienem zasiadać na 
ławie oskarżonych — bronił się Taest- 
persent — lecz rodzina śmierdzieli. 

Sąd uznał argumenty oskarżonego, 
zaznaczając, że obrzydliwy zapach 
śmierdzieła dla ludzi o wrażliwych 
nerwach jest czymś gorszym, niż pa- 
zury tygrysa. (Kk) 


Nazwiska, które sprawiają dużo kłopotów 


Wilhelm Kaiser i Adolf Führer 


Podczas wojny światowej w szere- 
gach rosyjskich znalazł się kolonist 
niemiecki z gubernii saratowskiej, 
Wilhelm Kai Był to najnieszczę- 
śliwszy żołnierz, jakiego można sobie 
wyobrazić. Za imię i za nazwisko — 
brał ciągle wały od kolegów. W koń- 


Jako jedyna krajowa fa- 
bryka fortepianów i pianin 
do 


stawie w Nowym Jorku 
gdzie o jakość chodzi, tam 
tylko „Arnold ij Fa- 
bryka w Kaliszu, ul. Szope- 
na M Gen. Przedstawiciel: 
Centralny Mejana Pianin, 
Poznań, Pleracklego 11. 


wy 
bo 


ne 3m2 


cu Bogu ducha winnego imiennika ce- 
sarza Niemiec przeniesiono do jakiejś 
tyłowej formacji sanitarnej, z życzli- 
wą radą, aby wystąpił do łaski monar- 
szej o zmianę nazwiska. 

Obecnie, pewien dziennikarz fran- 
cuski spotkał w Bazylei, w kawiarni, 
młodego człowieka, mówiącego mocno 
niemieckim akcentem. 

— Pan jest Niemcem? — zapytał. 


Otyli nie nadążają z tempem 


gdyż serca otylych obłożone warstwą tłuszczu, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się wcżeś- 
niej, odmawiają posłuszeństwa. Otyłość powo- 
dowana jest złą przemianą materii lub też 
zaburzeniami czynności gruczołów doksewnych, 
Ziola Magistra Wolskiego ze znakiem ochron- 


nym „Degrosa” zawierają jod organiczny, znaj- 
dujący się w morskiej roślinie Yahanga, który 
pobudza organizm do spalania nadmiernego 
tluszczu, Stosuje się je przeciwko otyłości, bez 
specjalnej diety. Do nabycia w aptekach i dro- 
goriach. ng 12902/3 


rzyszący mrs. Taestpersent Indianie 
po wypadku uciekli od niej. Także 
mąż, który próbował zbliżyć się do 
niej, musiał zaniechać swego zamiaru 
i trzymać się z dala. 

Teraz nastąpiła tragedia, Mrs. 
Taestpersent dobyła rewolweru i wy- 
strzałem w skroń pozbawiła się życia. 
Mr. Taestpersent dostał ataku nerwo- 
wego i musiał być przewieziony do na- 
stępnej osady. Z krajowców zrazu nikt 
nie chciał zbliżyć się do zmarłej. Do- 
piero po trzech dniach znaleziono kil- 
ku Indian, którzy znosili jako tako 
cbrzydliwy zapach i którzy podjęli się 
zabrać zwłoki. 

W miesiąc potem mr. Taestpersent 
postawiony został przed sąd w Anto- 


— Tak, jestem emigrantem, byłym 
sekretarzem korporacji katolickiej w 
Kolonii. Przed paru tygodniami je- 
szcze siedziałem w obozie koncentra- 
cyjnym. 

— A jak się pan nazywa? 

— No, właśnie... Jak panu powiem, 
to pan nie uwierzy.. Nazywam się — 
Adolf Führer. 

Po czym pokazał dowód osobisty, 
aby stwierdzić, że nie żartuje. 

— Z tym imieniem i nazwiskiem — 
ciągnął dalej młodzieniec — miałem 
wiele kłopotów. Przy zapisywaniu 
mnie na listę w pierwszym obozie odo- 
sobnienia komendant pyta: 

— A ty, łotrze, jak się nazywasz? 

— Fiihrer. 

— (o? Pozwalasz sobie na drwiny 
z naszego wodza? Każę ci dać baty! 

— Imię? 

— Boję się, że pan komendant je- 
szcze bardziej się rozgniewa. Na imię 
mi Adolf. 

Nawet groźny komendant nie mógł 
się powstrzymać od śmiechu. 

Ale potem powtarzało się to przy 
każdej zmianie komendanta (a miałem 
ich ogółem dwunastu) i przy każdej 
zmianie obozu (a byłem w trzech). — 
Nikt z początku nie chciał wierzyć, że 
mnie los tak obdarzył. 

— (Cóż pan teraz będzie robił? 

— Nie wiem jeszcze. Jedno wiem 
tylko, i na to mogę przysiąc: do Nie- 
miec nie wrócę. Przy całej skromno- 
ści muszę stwierdzić, że nie ma tam 
miejsca na dwóch Adolfów Fiihrerów. 
Przynajmniej mnie tam było za ciasno. 


Suknia za 32 tysiące franków 


Arcydzieło to stworzono z lamy perskiej grubości 
dawnych brokatów 


W. czasach przedwojennych, gdy 
wielkie fortuny dodawały sobie blasku 
przepychem tualet noszonych przez 
kobiety z danego rodu, pewna miliar- 
derka amerykańska zamówiła sobie 
tualetę naszywaną od góry do dołu 
perłami, Paryż olśniony był znów 
strojem popularnej aktorki, gdy ta u- 
kazała się na scenie w bolerku zahaf- 
towanym całkowicie drogimi kamie- 
niami. Na wyścigi, konkursy hippicz- 


ne, czy też na zebrania eleganckiego 
świata kobiety obstalowały sobie tua- 
lety, które wkładały tylko raz jeden. 
Zbytek ten bardzo imponował mniej 
zamożnym paniom. 

Dzisiaj moda zmieniła się. Stała 
się jak gdyby bardziej anonimową. Dzi. 
siaj szykowna pani może się co praw- 
da stroić, ale zwracać uwagę swoim 
strojem — to już nie jest w dobrym to- 
nie. 


Dnem do góry 
Pijak i ślepiec 


Powiada pijak do ślepca, 
taczając się na wsze strony" 
„Smutna jest dola twoja, 
kaleko upośledzonył 


Ja sobie życia używam 

i w oczach mam barwy pstrokate, 
a ty w nieszczęściu swoim 

bożego nie widzisz świata..." 


Lecz ślepiec na to krótko: 
„Niejedno widzę! Co tam! 
Gdy czuję odór z twej gęby. 
widna mi twa głupota!” 


* 


Z tej krótkiej a jędrnej rozmówki 
taki mi morał się lepi: 
że od pijaka widzi lepiej 
nawet stepy! 
OSA. 


naa 


Obecnie jedna z najpopularniej- 
szych firm krawieckich zerwała nie- 
spodziewanie z tą tradycją. W swej 
najnowszej kolekcji wystawiła Pary- 
żowi na pokaz tualetę, kosztującą 
32.000 franków. 32.000 franków — to 
tyle, ile kosztuje niezły samochód, to 
cała fortuna! Otóż arcydzieło krawiec- 
kie, które ma tyle kosztować, sporzą: 
dzone zostało z lamy perskiej grubo 
ści dawnych brokatów. Na. złocistym 
tle tej lamy widnieją wytkane z prze. 
dziwną dokładnością sylwetki dzikich 
zwierząt i wybitnych osobistości Dale- 
kiego Wschodu. Spódnica tworzy fal- 
banę ogromnej szerokości... Modelka, 
która prezentuje tę szatę, ma wygląd 
madonny, a szata... oceniona jest na 
prawdę na wagę złota, 

Bądź pogodną i opanowaną ` 

„Bądź pogodną i opanowaną“ — tā- 
ki napis czytać można u wejścia do 
jednej z licznych w Ameryce szkół pie- 
lęgniarek. W szkołach tych, prowa- 
dzonych pod kierownictwem wybit- 
nych lekarzy, kandydatki na pielęg- 
niarki studiują szczegółowo anatomię. 
W pierwszym stadium nauki na ża- 
hach, w dalszym — biorą udział w 
sekcjach trupów ludzkich. W czasie 
swego pobytu w szkole pielęgniarka 
uczy się prawidłowego kładzenia cha- 
rych do łóżka, należytego podawania 
instrumentów chirurgicznych, -odpo- 
wiedniego stosowania zabiegów higie- 
nicznych i znieczulających. Tstnieje 
100 sposobów zrobienia tej czy innej 
rzeczy — mawiają Amerykanie, ale z 
tych jeden tylko jest dobry. I tego 
jednego sposohu uczą pielęgniarki. 
Szkoła kładzie duży nacisk na wycho- 
wanie psychiczne przyszłych opieku 
nek chorych, które poza swoim pro- 
gramem zawodowym uczą się gimna- 
styki i tańca. 


OBUWIE 


w dużym wyborze polecają magazyny 


Romualda GAŁECKIEGO 


Łódź, Piotrkowska 163 
Łódź, Kilińskiego 47. 
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Stefan wstaje, wita Jankę. Bez 
żadnego wrażenia. Powitanie sprzed 
roku i dzisiejsze, to, jak picie wina i 
wody. 

Idąc ulicą, milczą przez dłuższy 
czas. On — bo czeka na rozpoczęcie 
owej piętnastominutowej rozmowy, o 
którą go prosiła. Ona? 

— Dlaczego milczysz? — pyta Ste- 
fan. 

— Sądzę, że ty miałbyś mi dużo do 
powiedzenia po trzech miesiącach po- 
bytu za granicą. 

— Niestety. Wezwałaś mię, więc 
czekam i słucham. 

Dalsze milczenie jest nieznośne, 
rozpala wręcz wściekłość. 

Idą tak długo, mijają już najdalej 
za miasto wysunięty park, Jeszcze kil- 
ka ulic i wychodzą na szosę. Wieczór 
jest ciemny, chłodny, nudny. Ta nu- 
da wlewa się w duszę Stefana, jak sza- 
ry płyn, którego szarość działą i na 
wzrok i na słuch i na powonienie, 
smak, dotyk. 

Nagle wypowiedziane słowa są w 


— Dlaczegoś nie przyszedł do mnie, 
wróciwszy? Jakież to głupie! 

— Przecież bądź rozsądniejsza. Po- 
wiedziałem przed wyjazdem, że nie 
wrócę, W dzień wyjażdu nie pożegna- 
łem się z tobą. Zdohyłaś mój adres, pi 
sałaś — nie odpisałem. Wiedziałaś — 
koniec, Umarło. 

Takie wstrząsające to słowo: u- 
marło. I słowa umierają w ustach. 
Zapanowuje śmierć: — milczenie, 

Wreszcie wracają w stronę miasta. 
Park opustoszał. Za drzewami czyha 
przeraźliwe nic. Cisza, Wszystko trwa. 
w spokoju jak zastygły nagle wosk. 
Siadają na ławeczce. Najbanalniej w 
świecie: graby, ławka, wieczór i po- 
różniona parka. Otchłań najnędzniej- 


szej nudy, Trzeba wreszcie z tym 
skończyć. Kwadrans przedłuża się w 
godziny. Choć tak żal. Przecież sie- 


dzisz koło mnie, taka biedna, zmizer- 
niała, chora, zawiedziona, szlochająca 
w głębi duszy, nieutulona. Chyba nie 
będę płakał?.., 


— Dlaczego — mówi — wezwałaś 
mnie? 

Nie — to w jej oczach są łzy i gra- 
ją refleksami niedalekich latarń. 

— Stefan — 

Tak, tak to zawsze bywało, To jest 
jej logika: Stefan. Jego własne imię, 
które co dzień słyszy, którym co dzień 
podpisuje się. A w tej sytuacji działa, 
jak zastrzyk. 

Upór: 

— Przestań grać na sentymentach. 
Bąd rozsądna. Czy miałaś prawo 
spodziewać się jeszcze czegoś? 

Ach, miała prawo, miała! Po trzech 
latach... 

— Więc wytłumaczę się. 

— Nareszcie! 

— Pamiętasz... 

— Mój Boże! — przerywa Stefan. — 
Gdyś pisała do mnie ten list za gra- 
nicę, powoływałaś się na wspomnienia. 
Przypominałaś mi nasze najpiękniej. 
sze chwile... I teraz znów zaczynasz od 
tego: pamiętasz... 

— Nie, nie to. Ja co innego. Pamię- 
tasz, żeśmy już trzy albo cztery razy 
rozstawali się niby na zawsze, Ileśmy 
łez wypłakali. A potem zawsze wra- 
całeś. Sam wracałeś, z własnej woli — 
choć raz, wiem, wolałam już, żebyś nie 
wrócił. 

— Och, jak hyłem lekkomyślny. 
Mówisz to z wyrzutem. I słusznie. 


— Nie, nie o to chodzi. I wiesz, co 
zawsze potem mawiałeś? — Że przy* 
rędziły cię do mnie wspomnienia. Wy- 
rażałeś się, że wspomnienia zabijają. 


Że dzięki nim nie rozstaniemy się 
nigdy. Uwierzyłam. 

— Nie mów — 

Stefan zrywa się z ławki. Staje 
przed nią, 


Ta biedna, biedna twarz... 

— Jeszcze nie skończyłam — mówi 
Janka. — Najważniejsze, co powiedzia- 
łeś: że jeżeli kiedykolwiek odejdziesz 
ode mnie, choćby nie wiem na jak dlu- 
go, choćbyś już nawet miał żenić się 
z inną — zawsze mam wierzyć w to, 
że wrócisz. To jest tragiczne. Ale ja 
uwierzyłam. Mówiłeś, że mam przyjść, 
chodzić za tobą aż do wyczerpania, a 
wspomnienia zagnają cię znów do 
mnie. Błagałeś mnie, bym tak robiła. 
Pamiętasz? 

Stefan siada. 

Jest w nim smutek, 
niczego przyrównać nie można. 
jakież cierpienia ją skazał! 

— Tak, pamiętam — mówi. 

Janka prostuje się mężnie. 

— Ale ja przecież nie będę tak ro 
biła; bądź spokojny. Już idę. 

Janka wstaje. 

Biedna Janka. 

Ale on zrywa się i pocałunkiem 
otwiera znów księgę miłości. 


LEONARD TURKOWSE” 


którego do 
Na 


0 oszczypkach i o „Śmierzc 


Bajka Sabały — Śmierć w dziupli — Kto 
ierć, czy góral ? 


Tatry — cudne Tatry — Jak górale robią ser 
mądrzejszy: ś 


oszczypki. J Ż 


to oni robią? Zacz- 


i nijmy od początku, A więc juhasi doja 
żyjąc ich albo w ogrodzeniu, albo po prostu na 
wsze ta pierwotnoś ich, lace. Mleko zno: w drewnianych 
i uprzejmoś konwiach do szałasów i tu zlewają do 
czegoś ni pesg „ 5 
rolę. / 
ciu nie w: ak to czynią in- 
ni, jak ej chaty góralskiej. 

a r do juhasów (pa- 


sterzy). 
Jest w Tatrach między Doliną Ko- 
ścieliską i Małej Łąki, na wysokośi 


1150 m prześliczna Hala Miętusia. 
1dąv-przez tzw. Przystop Miętusi, spo- 
tykamy tuż przy Hali jakby zaczar 

waną ogromną żabę — jest to wielki 
głaz, kształtem przypominający żabę. 
Zjawiamy się tutaj o zachodzie sło 

ca, W dolinie hu potok, stoki gór 
porosłe ląsem, a przed nami wznoszą 


ich po- 
emi, a 


skał i 
zachodzie słońca szczy 


przy te na- 
bierają fantastycznej barw Ten to 
uroczy zakątek (w pobliżu już grani- 


cy polsko-czeskiej) wybraliśmy na ten 
cel. Znajomy baca (starszy gospoda 
gazda, wybierany jako opiekun pa 
cych się w górach na halach 
ta nas serdecznie i cieszy 
śnie u niego pragniemy wy 


wielkich drewnianych jakby beczek. 
Gdy mleko skiśnie, robią zwyczajnie 


p 


SS ao ADA ROŻNE ta z niego ser, który po odsączeniu wkła- 
ESEE PA “Wa | dają, ugniatając, do specjalnych drew- 

r g nianych form z w żbionymi we- 
wnątrz ozdobami, jak zwykle wi- 

dzimy na gotowych tych serach. Po- 


ię je porozwieszane i wę- 
zi w dymie nad ogniskiem w szała- 
sie. Muszę dodać, że są one niezwykle 
smaczne i pożywne, ale należy je cie- 
niutko krajać i przedtem zagotować 
w wodzie, 

Lubiłem kłaść się pod wieczór 
gdzieś w pobliżu szałasu i obserwo- 
wać juhasów. Jeden przy tym zawsze 
coś śpiewał, inny grał na ffujarce lub 
kohzie, baca 


„pykał” nieodłączną 
fajeczkę. Spaliśmy p. ognisku na 
posłaniu z gałązek świerkowych i 
przykryci  kożuchami;  użyczonymi 


przez gospodarzy, bo noce tam chłod- 
ne. Wieczorami, przy ognisku zawsze 
gwar Jakżeż chęt- 
nych słuchaczy mieliśmy — stale im 
było mało, a wszystko ich intereso- 
wato. 

Ciekawe, że gdziekolwiek spotyka- 
liśmy górali — kwestia żydowska by- 
ła dla nich jasna: „nic u psiewiary nie 
kupować" y i im szczęśliwej 
podróży do Pal popierając to 
wybitnie niedwuznacznym ruchem 
nogi (fora ze dwora). Poza „Orędow- 
nikiem* żadne gazety dla nich nie 
istnieją. Ponieważ zawsze woleli shu- 
chać, trudno więc było zmusić ich do 


Górna granica lasu — tzn., że wyżej 
można spotkać już tylka skały i kosów- 
kę (na prawo). Widok z Małej Świnicy 
(1.380 m). 


opowiedzenia nam choć jednej z Saba- 
towych bajek, które żyją i krążą, wśród 
górali, Aż pewnego wieczoru udało mi 
się to. Baca opowiadał kwieciście, po- 
woli, paląc fajeczkę wpatrzony w 


Charakterystycz- 
ny krajobraz dla 
tzw. górnej gra- 
nicy lasu. Na do- 
le kosodrzewina 
wyżej gole ska- 
ły, turnie, śnieg, 
chmury 


ogień, jakby stamtąd czerpał 
tchnienie. Bajał PRE 


na- 


„Raz seł budorz na robote do mia- 
a niós cieslice i świder, i stowa- 
iła sie ś nim jakosi staro baba, a 
soko i hudo. On zaraz poznoł, że to 
mierzć, ale nic nie pedzioł, ino seł 
gom, ka beły wirby hrube, dłudła- 
we, wzion świder i wywiertał dziure 
do tej wirby. 

— A co hań robis? 
j, to obocis, co robiem? 
— Wlazła w dziure. 

— Nic nie widzem. 

A on godo: 
Ino wliz lepiyj. 
je het z mozami, hłop 
wzion, zakrzesoł pilno kołek bukowy. 

— Kieś ta wlazła, to se siedź! 

I zabił dziure, 

I ludzie bez długi cas nie marli, 
zajaziyło sie ludem na świecie, ba ja- 
koz mieli umiyrać, kie śmierzć we 
wirbie zabito? 

Ale i on budorz zył długie casi, 
dzieci mu porosły i wnęki, sam ostoł, 
robić nie móg. Kotwiyło mu się na 
świecie i prosiył Boga o śmierzć. Ale 
umirajże, kie śmierzci nimos, hai! 
Dopiyro se zboceł, ze śmierzć we wir- 
bie zabito, poseł i kołek wyjon. 

On kciał, coby óna go napirwyj 
wzina, ale kie śmierzć wyjechała z 
wirby, hnet go odesła i brała moc lu- 
dzi, — marli tego, — aze dopiyro 
sła w jedno miejsce kany beta gaździ- 


Na szczycie Krokwi w drodze do Hali 
Miętusia 


na zo siedmiorma dziećmi, juz tym 
matke biere, a dzieci lament robiom, 
wziyny za tom matkom krziceć i pła- 

Luto jej beło tyk dzieci, — poszła 
śmierzć ku Panu Bogu i powiada: 

— Jak jo tym matke bede brać, kie 
zieci tak krzicom, lament robiom 
i płacom. 

A Pan Bóg niewiele myśl 
śmierzć w pysk, — aze pzi 
ręka boska tęgo bije. 

Tak do niej Pan Bóg: — Hyboj do 
morza, a prziniyś mi skałke. 

Zasła do morza, obiyro, ta mało, ta 
wielgo, — obroła takom, jak kurze 
jajko i posła ku Panu Bogu i pokazu- 
je i On jej powiodo: 

— Weź tyn skałke i gryź, pokie] nie 
obgryzies. Śmierć gryzie, aze zukwy 
zgrzipione, oscypiła zermbami tyn skał- 
ke na poły, a hań w pośrodku mały, 
mały hrobocek sie rus 

Pan Bóg gowarzi: — Co hań wi- 
dzis? — A widzem hrobocka, co ziwy. 
Je. 

Dopiyro do niej Pan Bóg powiodo 
tak: — Jako o tym hrobocku wiym, 
tak i o tyle sierotak dobrze wiym, — 
tej dzieci by sie przi mace zwilceły, — 
i lotegok śmierzć na nióm posłoł. 

I posła śmierzć i wziyna ónom 
matke.* % 


Piękne nasze polskie góry, piękny 
lud, piękna jego mocna wiara w Boga. 


y, prask 
adła, bo 


Nie mogąc w ciemności nic w sza- 
łasie notować, a pragnąc wiernie za- 
chować gwarę góralską, przytaczam 
tu o identycznej treści bajkę według 
Br. Dembowskiego, 

Z. S. 


CAŁY ŚWIAT 


podziwia fortepiany 
i pianina 


(ommerielia 


Eksport do Anglii, Ar- 
gentyny, Holandii, Fran 
cji — Oeylonu. u 8560 


SKLAD FABRYCZNY: Poznań, ul, 27 Grudnia nr 15 
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W tej ogromnej pracy 

Chętnie mu pomogę! 
Przede wszystkim byśmy 

Dowiedzieć się radzi, 

Czemu „pewne akta“ 

Ktoś tak nagle zgładził!? 

Czemu na pamiątkę 

Ich nie zostawiono, 

Lecz tak bez litości 

Na stosie spalono/? 


Historia uchyli 
Tajemnicy skrawka, 
Bowiem wyjdą drukiem 
„Pamiętniki Sławka”. 
Pono ma opisać 

Bardzo ważne rzeczy 

I pono niejednym 
Rzeczom ma zaprzeczyć. 


Znamy już na pamięć 
Owe „naswietlania“, 
Jak i również znamy 
Znane... zaprzeczania! 

I nie o to idzie 
Co Sławek napisze, 

Lecz o to co „skrzętnie” 
Usunie Wa. zacisze! — 

By autora nie pchać 

Na fałszywą drogę, 


A dalej ogromnie 
Nas fakt ten ciekawi, 
Co w nich było — że aż 
Trza je było... sprawić?! 
Wszak, o ile wiemy, 
Wszelkie dokumenty. 
Które pod coś kładą 


Jakieś... fundamenty... 

Które zapisują 

Wielkie jakieś „czyny” — 

Bywają chowane 

Do żelaznej skrzyni, 

lżby potomności 

W spadku je przekazać, 

lżby ich z pamięci 

Ludzkiej nie wymazać! 
A tymczasem w BB, 

Wbrew starym zwyczajom, 

Pod zapiski „chwały” 

Ogień podkładają! — 
Lecz tak jak w przyrodzie 

Nigdy nic nie ginie, 

Bebowa „historia“ 

Też się nie rozpłynie! 

Będzie powtarzana 

Przez wnuka i wnuczkę, 

lżby z niej wyciągnąć 

Na przyszłość... nauczkę! 

1, choć ją p. Sławek 

Umyślmie zatai — 


Wyjdą na wierzch... „kwiatki“ — 
Jak po deszczu w... maju! — 
A kwiatków zostałą 


Dziś liczba ogromna — 
Więc: Owa reforma 
Życia wiekopomna, 

Więc i ordynacja 
Wyborczą nazwana, 
Więc systemy rządów 
Pana Waleriana, 
Maleńkie „poparcia“, 
Wielkie „protekcyjki” — 
Maleńki wysiłek 

A wielkie... pensyjki — 
Słowem „cnoty” jakich 
Nie spotkasz na codzień, 
Choć byś chodził z świeczką 


sKiiŻżŻŻŁŁLCLLLLMLoLML 


1 w ciemnościach brodził 
Wprawdzie kilka tylko 


Wymieniam „rozdzia 

Można by ich dodać 

Jeszcze setkę całą — 

Mimo to — uważam — 

Cienka księga będzie, 

Jeśli ich nie zechce 

Autor mieć na względzie! — 
Chyba, że nie mają 

To być pamiętniki, 

Lecz po prostu: „Sławka 

Żarty i figliki“ — — — 

STANSO, 


Spełnione marzenia 
Syn: — Tatusiu, czy którekolwiek z 
twoich dziecięcych marzeń spełniło się? 
i ko jedno. 
? 


ylem, że- 


jednego. 
Teoria 
Pytają początkującego lekarza na pro- 
wincji, jak mu idzie praktyk 
— Jaką tam praktyka — macha ręką 
lekarz — to na razie tylko teoria. 


Są jeszcze inne dowody 

Nanczycieł wyjaśnia uczniom, że zie- 
jest kulista. 

— A więc zapamiętajcie, że ziemia jest 
okrągła, jak kula. Kto w to nie wierzy, to 
dostanie W lą jeszcze inne 
dowody, że a, ale wy tego 
1 tak nie 


ozumiecie, 


Przezorna ostrożność 
On: — Gdybym poprosił o pani rękę, czy 
powiedziałaby pani „tak“? 
Ona: — Giyby pan był pewnym tego, że 
adpowiera: tak, czy pytałby mnie pan o 
to 


Zawsze pewny siebie 

—A teraz proszę mi powiedzieć w ja- 
ki sposób wy szeni oskar- 
życiela tę portmonetke? 

— Jaśnie wielmożny panie sędzio, — 
wprawdzie mógłbym to całkiem dokład- 
nie opisać i zademonstrować, uważam to 
jednak za zbyteczne, gdyż itak nie potra- 
filby mię pan naśladować, 


Siła przyzwyczajenia 


z najdroższa, zrobilem ci małą 
ę — mówi Karol do żony. 


— Ubezpieczyłem swoje życie 
— A moje nie? — wola Żona z oburze- 
. — Jakimiż egoistami jesteście, wy 


Który z nich cierpliwszy? 

— Do stu kaduków! ale też ma pan 

cierpliwość! Od trzech godzin przypatruję 
się, a pan nic nie złowil! 


Rozsądny Zygmuś 

Zygmuś odmawia swą modlitwę wie- 
czorną przed pójściem spać. 

— Módl się głośniej, kochanie, — mówi 
mama, — wcale cię nie słyszęł... 

— Przecież ja wcale z tobą nie rozma- 
wiam, mamusiu, tylko z Bozią, a Bozia 
mnie już usłyszy!.. — odpowiada Zygmuś 


—Nieszczęśliwy 
— Tak mnie trapja długi, 
piam po całych nocach: 
— Więc có robisz hiedaku? 
— Śpię po całych dniach. 


że nie sy: 


Anegdoty szkockie 

Pewien Szkot wyjechał do Ameryki. Po 

10 latach wraca do rodzinnej Szkocji, gdzie 
go na przystani spotykają ojciec i bracia, 
o dziwo! „wszyscy z długimi brodami po 


pa 
— Cóż to za moda nowa, żeście wszyscy 
zapuścili brody? 
— To ty nie pamiętasz? Przecież wy- 
jeżdżając, zabrałeś z sobą naszą brzytwę. 


* 

Pewien Szkot, podróżując okrętem do 
Europy. postanowił się głodzić, byle nie 
wydawać pieniędzy, Dopiero ostatniego 
dnia, gdy już nie mógł wytrzymać glo- 
dówki, zdecydował się na filiżankę kawy. 
Po wypiciu jej zapytuje stewarda, ile to ko- 
sztuje? 

— Nic, proszę pana, jedzenie u nas jest 
wliczone w koszt biletu. 

Tego biedny Szkot nie mógł wytrzymać 
| rzucił się do wody, , 


W pociągu jakiś Szkot chodzi od prze- 
działu do przedziału z nabitą fajką do pa- 
lenia i każdego z pasażerów pyt. 

— Czy pan nie ma zapałki? — na co 
otrzymuje niezmiennie odpowiedź: 

— żałuję, nie mam 

Gdy już obszedł cały pociąg bez skutku, 


Milczek z 
— Czy Głąbkowi można powierzyć ja- 
kąś tajemnicę? 
— Oczywiście! Milczy jak grób. Poży- 
czyłem mu przed trzema laty 50 złotych i 
nigdy od niego o tym nic nie słyszałem, 


Zbyteczna ostrożność. 
— Potrzymaj mi chwilkę kapelusz: 
Nie chcę, aby waga więcej pokazała, niż 
ważę w istocie... 


Podział w pracy 
— U mas w Chicago — powiada Jimm) 


Doodle — jest w orkiestrze Filharmot 
tak wielka trąba, że do grania na niej po 
trzeba pięciu ludzi! 

— Pięciu ludzi? W jaki sposób? 

— Tak, mój drogi. Dwaj ludzie trzy: 
mają trąbę, gdyż waży przeszło sto kilo, 
inni dwaj dmuchają na przemian w otwór. 

— A «o robi piąty? 

— Piąty czyta nutyl 


w Hollywood 


Codziennie o 9-tej rano przed drzwiami 
reżysera zjawia się pewien statysta i nie- 
śmiało zaglądając do biura, pyta: 

— Czy dziś nie ma dla mnie czegośt 
Może jakaś mała rola? 

Reżyser za każdym razem zaprzecza File 
chem głowy i odpowiada: 

— Nie, dziś jeszcze nic nie ma. 

Minęło tak pół roku. Codziennie biedny 
statysta otrzymuje tę samą odpowiedź, 

Pewnego dnia wpada on do biura rety- 
sera i krzyczy już od progu: 

— Hallo, proszę pana, przez dwa na 
stepne tygodnie proszę na mnie nie liczyć, 
bo jadę na urlop. 


Nie spodziewał się tego 


Smith: — Sądzę, że Brown był bardzo 
zaklopotany wskutek porwania jego córki? 

Brown: — Rozumie się! Nie przypu: 
szczał on nawet wcale, że ktoś może mu 
porwać taką brzydką córkę. 


W cyrku: m | 


W cyrku produkuje się riaśladowca 
głosów zwierzęcych. W pewnej- chwili 
zwraca się do publiczności. 

— Płacę 100 zł, jeżeli nie potrafię oddać 
głosu jakiegoś z wybranych przez Szan. 
Państwo stworzeń. 

Głos z widowni: — Udaj pan sardynkę. 
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Jeśli głębiej zastanowić się, to fak- 
tycznie trudno dzisiaj żyć. Człowiek 
z. natury jest gadatliwy. Weiąż chcia+ 
łohy się mówić to na ten to na tamten 
temat. Wypadki proszą, żeby mówić, 
Ale co gębę otworzę, to mandat, 


eba by stale w domu 
eé, ie się nie pokazywać 
Nieprzyjemności tylko człowiek ma, a 
czasem wprost wstyd. Ot, na przyklad, 
zapowiadają wiec. Wiadomo, będą gas 
dać o zjednoczeniu narodu. Jakżeby 
tu nie iść, zjednoczyć się co nieco. Cze+ 
mu nie, 1a — nie?... Kupą, za 
wsz Gada taki „ozon“ 
owiekowi śmiać się 
à śmieją się i głowami 
Potem ju m śmiech ną 
sali. „Ozon“ powiada: „Trzymajta się 
narodzie, nie dajta się*, 
Człowieka ponosi, 
„Czymu, za co trzymać się". 
Ludzie łapią się za brzuchy ze 
śmiechu, inni nawołują do zachowanią 
powagi i spokoju. Robi się wrzawa, 
fruwają krzesełka, laski, butelki i 
„ozona“ wynószą ze sceny. ' Jeszcze go 
po łbie walą. 


chce. 
kiwają. 


Żeby zawołać: 


Z humorem wracają ludzie do do» 
mów. Przez takie poczciwe zapytanie 
cała parada rozleciała się, Psu na bu- 
dę zdały się wielkie hasła. 

Pół biedy jeśli człowiek wybierze 
się do kina, Tu można — bądź co 
bądź — trochę przygadywać, bo aktor 
filmowy nie denerwuje się zbytnio. 
Trochę tam szemrają sąsiedzi, trochę 
się oglądają, ale przynajmniej wrzawy 
nie podnoszą. Zupełnie inna publika. 
Aktor gadają po angielsku i abso- 
lutnie nie zrozumieć nie można. Pr: 
jaciel mój, który brał kurs angielskie: 
|, nie może znieść wa- 


złowiek wygaduje 
krzyczy — przecież nie mówi się hau 
du ju du ale hau, hau, du Jude,.. 

Gorzej jest, jeśli człowiek wybierze 
się do teatru. Właściwie dawno nie 
byłem. w teatrze. Ogromnia lubię, ale 
boję się. A teraz prosili, namawiali: 
— Kolego, wy nigdy do teatru nie cho- 
dz To. wstyd na człowieka, bądź 
co bądź; inteligentnego. Idźcie, tu ma- 
cie bilet, darmo. 

Skusili mnie, uległem, poszedłem 
Siedzę, uważacie, rozglądam się, kła: 
niam znajomym a tu kurtyna w górę, 
Aktorzy gadają sobie, opowiadają tak 


= przyznać trzeba — trochę nudnie. 
Ten temu mówi tak, a tamten temu 
znowu tak. A mnie się wydąwało, że 
trzeba by inaczej, Znudzony kiepską 
„kwestią“, wziąłem im to za złe, wtrą- 
ciłem się do dyskusji i ani się spostrze- 
głem, jak zacząłem mieszać się. Wsty- 
du sobie narobiłem i potem jeszcze ka- 
zali opuścić widownię. 


Toteż z rozrzewnieniem wspominam 
te bezgrzeszne, cielsze lata, kiedy mo- 
żna było się na swój sposób nie tylko 
wygadać, ale nawet wywrzeszczeć. 
Człowiek jeździł sobie w modnym wóz- 
ku, nic sobie nie robił, pił i jadł ile 
wlazło i darł się jak żydowski mate- 
rial. Możną była „wyzewnętrznić się", 
wylać kompletnie ze swoich myśli j 
nikt nie przeszkadzał, nikt nie konfi- 
skował... 


Najmilej, najprzyjemniej rozmawia 
się ze starym pi cielem Kazimie- 
rzem Grusem. Każdy, kto zna tego 
pana, wie, że pan Kazimierz mistrzow- 
ską sztuką gadania bije swoją sztukę 
rysowania na kwaśne jabłko. Mówi 
tak dużo, tak pięknie i nade w tko 
dosadnie, że słuchać może go jedynie 
obywatel absolutnie uniezależniony. 
Cóż, kiedy spotkanie się z nim jest nie- 
tylko prawdziwą rozkoszą ale rów- 
nież.., nieszczęściem. Człowiek jest 
gadatliwy i nieustępliwy w mówieniu; 
ale Grus ma ten szatański rgoła zwy- 


On musi tek 


nie lubi słuchać, 
Tu bije mnie też — mówiąć 
po sportowemu — o dobre dwie łodzie. 
Mówimy przeto równocześnie, Wole 
nie zważając na siebie, nic się nie to- 
zumiemy i po eałodziennej, pozawędee 


mów 


rozchodzimy się z własnymi m, álami 
Ani jeden z nas nie wie, co mówił 
zwany współrozmówca. 


Zdarzyło mi się, żem trochę: jofol- 
gował, nie potrafiwszy utrzymać ję 
ka na uwięzi. To wiecie, co się Złe 
rzyło? Skonfiskowali mnie. Ani st 
spostrzegłem, jak leżałem na ziájt 
mych mi tak zwanych dechach. U 
mogłem przynajmniej gadać do woth 
ile wlazło. Byłem nareszcie bezpiece 
ny. Kazali zapłacić za nocleg 
smutny wróciłem do domu. 


k REY dałbym nie 5 ale 100 w 
ych, za to, żebym mógł jeszcza raz 
gadać, gadać..; T. Z. HERN! ES. 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, 6 czerwca 1858 ~+- Strona 17 . 


czwartek dworzec poznański, żegnani 
przez nieliczną garstkę sportowców, 
dziennikarzy i officielów piłkarstwa 
poznańskiego. f, 
Jak zakończy się występ drużyny 
polskiej w Strasburgu. dziś trudno 
przesądzać. Trudno snuć jakiekolwiek 
horoskopy. Prasa zagraniczna, facho- 
we koła piłkarskie, które dotąd stawia- 
ły zdecydowanie na Brazylię, dziś 
zmieniły swoje zdanie. Wysoka wy- 


grana Polski z Irlandią spowodowała 


o godzinie 17 + w Strasburgu konsternację w obozię piłkarstwa mię- 


czynarodowego. Pojawiły się zdania, 
że raczej Polska winna wygrać to spot- 
kanie. 

Zespół nasz będzie musiał się mieć 
na baczności w pierwszych 30 minu- 
Jeżeli Polska zdoła przetrwać 
okres naporu Brazylijczyków, 
grają iście południowym tempe- 
ramentem, możemy być spokojni o dal- 
szy wynik. 

Spotkanie rozpocznie się o godz. 17 
według naszego czasu, drugą część 
meczu będzie transmitowało Radio 
Polskie. 

W Paryżu: Francja—Belgia. 

W Marsylii: Włochy—Norwegia. 

W Strasburgu: Polska—Brazylia, 

W Hawrze: Czechosłow —Holandia. 

W Tuluzie: Rumunia—Kuba 

W Reims: Węgry— Indie Holend. 

Zwycięzca ze spotkania Brazylia 
i Polska spotka się w Bordeaux ze 
zwycięzca ze spotkania Czechosłowacja 
i Holandia. 


a 


á m * 
Oto w jakim składz ót reprezentacyjny jutro w Strasburgu. W bramce Edward Madejski — w obro- Polskie Radio transmitować będzie 
nie zepaniak Władysław (prawy) i Antoni Gałecki (lewy) — w pomocy Góra Wilhelm (prawy), Nyc Erwin (środ- drugą połowę spotk 


5 3 LI E nia. Początek 
kowy) i Dytko Ewald (lewy) — w ataku Piec Ryszard (prawe skrzydło), Piontek Leonard (prawy ta y 


Fryc (środek), Wilimowski Ernest (lewy łącznik) i Wodarz Gerhard(lewe skrzydło): 
Już po olimpiadzie berlińskiej w|k 


ikj, Scherfke transmi 


i o godz. 17. 
* 


ytne miejs w sobotę, mistrzostwami świata w pi- | Szwajcaria — Niemcy 1:1 
1936 roku miarodajne sfery piłkarskie k kim stanęła z wiarą i na- | ce nożnej we Francji na naczelne miej- yż. — W sobotę odbyło się tutaj 
ecie zwróciły baczniejszą uwagę | dzieją w ięstwo. Przy spotkaniach | sce wysunęło się spotkanie Polski z spotkanie pilkarskie o mistrzo- 
ra sport piłkarski w Polsce. Miłe nie- | sparringowych naszej reprezentacji do- | Brazylią. stwo św or” Na stadionie w Parku Ksią- 
odzianki, jakie sprawiła nam wów- | bierano przeciwników o sławie świato- | ' Obok przyczyn wy ej już wymienio- CA edia Nici a A RSE GI Pa 
s reprezentacja narodowa, nie po- | wej. Pokładane nadzieje na pomyślny | nych drugą niezwykle ważną jes niezwykle Sarani 


arodo y jadzie i f, st ta, | niezwykle dramatycznej walce i mimo 
cstaly bez echa. Późniejsze sukcesy | ich rezultat spełniły się w stu procen- i że Polska staje przeciwko drużynie. | przedłużenia gry o 30 minut. spotkanie 
piłkarzy we Francji, wysokie i zdecy- | tach. W 


J F ane z Irlandią i zaszczytny | która typowana jest na mistrza świata. | zakończyło się wynikiem remisowym 1:1. 
dowane zwycięstwo nad Jugosławią w | wynik remisowy ze Szwajcarią na W Europie forma. przeciwników PŁ i 

pierwszym spotkaniu eliminacyjnym | gruncie tej ostatniej są tego dowodem Polski jest znana tylko powierzchow- ywan e 

w Warszawie, udany rewanż w Beo- | Sukcesy indywidualne naszych druż nie. Brazyli y sami starannie u- Elsner, najlepszy pływak łódzki. rekor- 
gradzie i zakwalifikowanie się do | w spotkaniu z wicemistrzem Anglii krywali zóły, które mo- | dzista okręgu na 100, 0, 400 i 1500 m st. 
przedbojów o mistrzostwo świata we | (Wolverhampton Wanders) i inne, nie | głyby posłużyć do zorientowania się w dow. otrzymał na własną prośbę zwolnie- 
Francji, utrwaliły do reszty pozycję, | mówiąc już o sukcesach w innych dzie- | i ściach, trenowali bez | nie ze swego macierzystego klubu, ŁKS. 


jaką polskie piłkarstwo wyrobiło sobie | dzinach sportowych (zwłaszcza Kol- | świadków. przemilczając do ostatniej a e a R o AE 
w ciągu ostatnich kilku lat w sporcie | czyńskiego w Ameryce) zrobiły resztę | chwili wszelkie dane dotyczące ewen- Aż haa ai A O 


Łódź jest pozbawiona obecnie kilku 
swych najlepszych pływ: 4 
jni zawodnicy Ginter, 
iowski z ŁKS odbywają służbę wi 


międzynarodowym. Zaczęto się z nami | Sport polski stopniowo, ale pewnie | tualnego składu. 

liczyć. Doświadczenia z ostatnich wy- | zdobywa sobie uznanie w sporcie mię- na polska wyjechała*do Fran- 
ników wykorzystano w całej pełni "narodowym. Nie dziw więc, że w į cji w zapowiedzianym składzie. Z wolą | i 
Przygotowano drużynę tak, by do cięż- | związku z  rozpoczętymi wczoraj I zwycięstwa nasi chłopcy opuszczali w | skową. 


E o) FERRUM f. 


Dnia 4 czerwca 1938 r. po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami $w., s AKCYZA 
zasnęła w Bogu, £. p. 


odlewnia żeliwa i warsztaty mechaniczne 


, Magdalena z Wujakiewiczów Derkowska Łódź, Kilińskiego 121 


obywatelka miasta Łodzi, członkini Sodalicji Mariańskiej Taleron SEA OE 2 


przeżywszy lat 67. Wyprowadzenie drogich nam zwłok na stary cmentarz katolicki, nastapi w ponie- Odlewy żeliwne wysokiej jakości: maszynowe — 

działek, dnia Go 1938 mo godz, 4-tej po pol, z domu żałoby przy ul. Przejazd 82, o ezyin budowlane — ognio- 1 kwasoodporne 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych ZWS |. r A 
iw aja goh przyj! asie pograżeni w nieutulonym żalu Obróbki kół zamachowych, pasowych i linowych 
córki, synowie, wnuczka, wnuczek, synowe i zięć. do 3 m. średnicy, oraz wszelkich części maszyn. 


Nabożeństwo żałobne ra spokój duszy odbędzie się w dniu 7 czerwca 1938 r., o godz. 10 rano, Skrzynki zgrzebne na łożyskach rolkowych w/g 
w kośolele św.-Krzyża w Łodzi. N 13 413 patentu N 2435, mimośrody na łożyskach kulkowych 
a grempli. X 12519 


Wszystkim, którzy w tak ciężkiej chwili okazali dowody swego współczucia, jak również tym, którzy 
wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok, 8. p. 


Kazimiery Hau 


a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, na czele ks. ks. Prałatom: Suchańskiemu i Kaczyńskiemu, jak 
również ks. dr. Siekierze, za podniosłe słowa pociechy, wypowiedziane nad grobem, chórowi katedralnemu, 
robotnikom, pracownikom i przedstawicielom fabryki, oraz delegacjom składamy tą drogą serdeczne 


Bóg zapłać! . 


ska Mąż, córka i rodzina. 
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DO OSTATNIEJ CHWILI 


nie jesteś bezpieczny przed burzą 
gradową. Pamiętaj, że jeszcze teraz 


przyjmuje 


UBEZPIECZENIA oo GRADOBICIA 
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


W POZNANIU n 18159 
Ubezpieczenia: od gradu, ognia, odpowiedzialności prawnej i kradzieży z włamaniem. 


ODDZIAŁY: POZNAŃ — OSTRÓW — KALISZ — TORUŃ — GDYNIA — BYDGOSZCZ — WŁOCŁAWEK 


W Prywatnym Gimnazj um 
Męskim pod wezwaniem 


św. Antoniego O. O. Bernardynów 
w Łodzi, ul. Sporna Nr 73 (Doły) Telefon 142-00 
w roku szkolnym 1938/39 czynne będą klasy: I, ìl, III 
Zapisy przyjmuje kancelaria Gimnazjum codziennie od 8—15 z WE pod 
i świąt Egzaminy wstępne: do kl. I— 22 czerwca, II i III 23 czerw. 
Dla wybitnych a niezamożnych uczniów Stypendia, N ARA 
Przy Gimnazjum internat. Dojazd tramwajami nr 1 i 16. 


Dyrektor Gimnazjum Dr. L. Kalisz 


DUA 


BL m 


BLAŚW 
Em n | 


POPULARNY 
PROSZEK DO PRANIA 


[56 NAMOGTENIA BIELIZNY] © 
BLASK DAJE CI. PODWÓJNE ZADOWOLENIE: 


OTRZYMUJESZ PRODUKT NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 
POPIERASZ JEDNĄ Z NIELICZNYCH FABRYK RDZENNIE POLSKICH 
Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 9-15 © TYM SK RODNACJĄ: 
Od września b.r. szkoła mieścić się będzie w nowowybudowanym, - P_4967/8-21,301 


przystosowanym do wymagań szkolnym gmachu Sai RESZT I GOTOWE sake — ŻE) = kasie 
spódniczki. — Galauterię męską 


zart I i damską oraz laski i parasole 


poleca M. KOŁODZIEJSKI, Łódź, Andrzeja 3 


Z prawami szkół państwowych 
Szkoła Powszechna Gimnazjum 
i Liceum Humanistyczne 


im. Marii Konopnickiej 


ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 


jj © 


$ 3 Wg TE duży wybór na abrania 
Szkoła Powszechna Gimnazjum Żeńskie || mei palta ora: wełny 
Liceum Humanistyczne i Przyrodnicze A. Wasilewska 


z pełnymi prawami szkół państwowych Łódź, Nawrot 13. Wejście 1 bramy 


Adeli Skrzypkowskiej 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 187, tel. 177-35 
[ukarze 


przyjmuje zapi sy kandydatek w godzinach od 9 — 14-ej. Egzaminy 

wstępne do kl. I. gimnazjalnej "dnia 22 czerwca, do pozostałych 

klas dnia 23 czerwca r. b. Początek egzaminów o godz 9-tej rano. 
tokarskich od zaraz 
potrzebni Zgło- 
szenia POZNAŃ, 


GROBLA nr 15, 
pokój 144. 


N 12520 


W Gimnazjum i Liceum Żeńskim 
im. Cecylii Waszczyńskiej 
w Łodzi, ul. Legionów 15, tel. 219-00 


SZTUCZNEGO ZŁOTA 
nie stworzysz — 
prawdziwe dostaniesz 
wygrywając na loterii u 


J. LANGERA 


gdzie padł 1.000.000 w 33 Loterii oroz 
ostatnio 8 wielkich wygranych po 100.000 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 


Oddział Poznań, Sew. Mielżyńskiego 21 
PS Teton 31-41 — Konto P.K. O. 212475 


peleryny, lisy, przechowanie futer 
FUTR Wacław KAWECKI 


a 18170 


egzaminy wstępne rozpoczynają się 22 czerwca, o godz. 9-ej rano 


Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie od 9—14 
N 12518 


[u] G. LISSNER-Scy Łódź 


U Łaska 6, tel. 151-19 


R poleca ze składów TOWAROWA 22 — ŁASKA5 


g 
£ 
4 
{ 


Łódź, Przejazd 6. Telefon 109-60. 


Tania sprzedać o 20 procent 


dla wyjeżdżających na letniski 


Gala ra ©. Mię 40 premiowe pożyczki dolarow 


„PALE R M O*'seria m (obligacje) nr 1101217, 449971, 100080, 116702. — 


drzewo budowlane, belki żelazne, 


wł. K. Lehman Ktoby chciał powyższe nuńery dolarówek sprae 

T wapno, cement, smołę, papę, >. tie Glówna 49 dać, proszę wiadomość pzósiać pod adres: 
o 

węgiel, koks, drzewo opałowe xn» daje się bezplatnie vi, tabiiczke |N 18455 Stefan Kaźmierczak, Łódź, Sienkiewicza 6) 


czekolady ZAKIARA wej. 
14 
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ŃLody PINGWIN kup — bo warto. Ą 


808 ZT N 


Jeżeli chcesz mieć nadzieję zostania bog 


ng 130889 


STEFAN CENTOWSKI 


atym, 


kup czym prędzej L os I klasy 42 Loterii 


w mojej kolekturze 


POZNAŃ, 
Plac Wolności nr. 10 


szozęśći 


> Piękny biust jak zdobyć 


Mam znowu biust jak kiedy miałam lat 18. Tak pisze pełna 


wzmocnić, nadając m: 
pożądanej bujności, przez 
Bez względu na istotę niedoma 
Jesteśmy gotowi zupełnie bezpłatnie wysłać objaśnienie, które przyniesie 
wszystkim Paniom radosną niespodziankę. 
Frankowski, Poznań 1. Skr. poczt, 196 B. 


Pani Maria Sz. z Warszawy. Opadający biust można 
pelność kształtów, nikły rozwinąć do 
ie odpowiedniego środka. 


zalecamy napisać do nas, 


Ścisła dyskrecja zapewniona. Tad. 
z 29835 


Poznań, ul. 


Szkolna nr 3 


Lodówki — Maszynki do lodów — Kosiarki do trawy — Węże ogrodowe 

Nawijacze węży — Polewaczki — Kosy i sierpy do trawy — Muszczki i osełki 

Siatka na okna — Leżaki — Aparaty do zagotowania — Szkła na zaprawy 

Przybory turystyczne — Zamki bezpieczne — Okucia budowłane 
poleca po znanych:miskich cenach 


JAN DEIERLING i s-ka 


n 13105 


we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe, używane. 


wijania przędzy (Szpulmaszyny), Z napędem nożnym i 


zamienne, 


Na żądanie szczegółowe oferty. 


MASZYNY porczoce i rekawiczex 
„Długoterminowe spłaty. 


Fachowe przeprowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 


Fabryka Maszyn Trykotażowych 


Przedstawicielstwo na woj. poznańskie F-ma „WEŁNIANKA* Poznań 13. 


Maszyny do na- 
motorowym. Igły i części 


Nowonabywców wyuczamy robót, wchodzących w zakres trykotarstwa, 


A,Linke, Łódź 


Urzędnicza 9 tel. 227-31 


FABRYKA 
KONFEKCJI i BIELIZNY 


ARTUR EGER 


N 12625 


ŁÓDZ, ul. Piotrkowska 158 — Tel. 159-72 


Światowej sławy, oryginalne 
Wirówki do mieka 


Westfalia 


odpowiadają wszelkim wyma- 
ganiom, Prospekty i informa- 
cje przez „P RIM AR 0S“ 
Poznań, Skośna 17. z 29525 


MEBL 


po bardzo przystępnych cenach 
poleca A. KOPROWSKI, 
Łódź, Zgierska 56, Wyrób własny 
Nagrodzonazłotym medalem 
na wystawie „Wytwórczość 
Polska“ 1987 roku. N 11304 


Poszukiwany przez 


Warszawie 


SEKRETARZ 


dla dyrektor: 


znajomość. 
rodniony przez 
bez skszy. 


„PAR* pod 
Pe 


Już nie potrzeba kupo- 
wać zegarków sprowa- 
dzanych przez żydow- 
skie hurtownie, gdyż 
zegarki 


ALPINA 
GALA 


OPTIMA 


fabrykaty szwajcarskich fabryk o światowej 
sławie, sprowadzane do Polski przez 


polską hurtownię 


są do nabycia we wszystkich 
prawdziwie chrześcijańskich 
ne 21⁄4 przedsiębiorstwach 


000000900000000000002000000000000000000000 
Zakład Krawiecki JAN KAMIŃSKI, Łódź, 
Abramowskiego 31, telefon 159-54 
Śregimuję daktila Głufalinkt a włacnych T powaznych 

m 8467 materiałów. — Ceny. umiarkowane 


Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


Dostarcza zami 


cięce, skarperki, spodn 
fartuchy, gumy na podw 


POLSKIE BIURO dla IIANDLU i PRZEMYSŁU 


„HANDEL POLSKI“ 
Łódź, Piotrkowska 101 — tel. 256-86 


scowym drobnym kupcom i straganiarzom: 
chustki do nosa i na głowy, nici, pończochy damskie i dzie- 
robocze j 

ki, berety, spinki, broszki, komplety 
harcerskie, wiatrówki, wszelkie płócienka bawełniane, dewo- 
cionalia w dużym wyborze i inne, 


i lepsze, koszule i kalesony. 


CENY FABRYCZNE. 
n 8897 


» ŁÓDZ, Sanocka 14, tel. 189-65 
Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 


Wytwórnia Rowerów, Samochodzików 
i Drezyn Dziecięcych 


B. Michalak 


ŁODZ, ul. Andrzeja 24 
Wielki wybór wózków dziecięcych 
spacerowych i sportowych 


=== W/szelkie reperacje na miejscu === 


WSZYSTKIE 


KUJAWIANKA: 


KUTE ELEKTRYCZNIE HARTOWANE 


DZIĘKI WYSOKIEMU GATUNKOWI 
1 ELEKTRYCZNEMU HARTOWI KOSY 
„KUJAWIANKA” PRZEWYŻSZAJĄ 


INNE KOSY KUTĘ 


WYŁĄCZ PRZEDSTAWICIELE 


Í KRZYSZTOF BRUN i SYN 


WARSZAWA, BIELAŃSKA 2 


n 9110 


w Pi 
stawem, z laskiem i inne, 


8484, 


N 13.458 


PLACE 


Najpewniejsza lokata kapitału, to kupić plac pod Zgierzem 
ieskowieach blisko fabryki. 


Jace są do wyboru: ze 


Wiadom 


Łódż, Nawrot 13 m. 2. 


poważną 
Sp. Ake, z branży spożywczej w 


-|nia kuchenne. 


EKkspedientki 


z branży towarów krótkich i galanteryjnych 


z kilkuletnią praktyką i znajomością języka nie- 
mieckiego potrzebnę od zaraz lub od 1, 8, 1988 r. 

Pisemne zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
oraz fotografią do z 20817 


B. i L. Kujawscy 


Ostrów Wlkp, ul, Sądowa nr 7, 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 


OKRĘGU ŁODZKIEGO 
ROWERY 


na których zdobywają sukcesy w wyści- 
gach najwybitniejsi kolarze, to rowery 


tmy RĘDZIA, Łódź 
BAŁUCKI"RYNER ) TEL, 113199 
Hart» Detal, ądać wszędzie, 


a 10240 


Kanapa - Łóżko 
Fotel - Łóżko 
poleca 
1akład stolarsko= tapicerski i dekoracyjny 
J. Filipiak i H, Banach 
Łódź, Nawrot 39 


NOWY SKLEP pod Firmą 
ARNO GUTMAN 


Łódź, Nawrot 5 
poleca szkło,porcelane, kry- 
ształy, oraz wszelkie naczy- 
Wielki wybór 
Solidny towar. Najniższe ceny. 

A 8634 


AAAA 


RESZTKI 


oraz towary bławatne poleca 


w wielkim wyborze sktad fa- 


bryet M, WASIR 


Łódź, Zgierska 56 wamm 
(Bałucki Rynek) a 10207 


MMM 


MEBLE 


sypialnie, stołowe i pojedyń- 
czo poleca za gotówkę i spłaty 
miesięczne 
Rzemieślnik Polski 
ŁODŹ, ul. Napiórkowska 7 
% 


Pończochy 
damskie, meskie i dziecięce 
oraz skarpetki i pasy Lastex 

poleca 
JULIA MACHER 
Łódź, Piotrkowska nr. 129, 


n 8458 


GALANTERIĘ || CHRZEŚCIJAŃSKI 
damską. męską i dziecięcą DoM BŁAWATNI 
poleca 


firma „HALINA“ 
Łódź, ul. IV Listopada 35, 


ZAKŁAD STOLARSKI 


właśc. R, KUK 
Łódź, Rzgowska 97, tel, 112-02 
Wysyła na HURT 


w każdej ilości: 
materiały bawełniane, 
wełniane i jedwabne; 
galanterię: bieliznę 
damskąi męską, krawaty, 
kapelusze męs] oñ- 
czochy,skarpetkí,kotdry 
watowe, tlanelowe it. p. 


Proszę zażądać próbki, 


snego materiału 
EKE J GEAD 
Rzgowska 47. O 
n 8455 
Sprzedaż i kupno 
używanych rzeczy 
Kaźmiera OPIECZYNSKA 
Łódź, ul. Rzgowska 17 


Wyrób rękawiczek rt „ERA“ 


Władysław ERKIERT, Łódź, Wodna 24. 


poleca po cenach niskich: Rękawiczki trykotowe, i jed- 
wabne - damskie, męskie i dziecięce. Wykonanie solidne, 
N 18.454 


Wytwórnia Mebli| ZAKŁAD KRAWIECKI 
M. MARCINIAKA J. Nowaka 


bac w Łodzi, mi. Piotrkowska 257 
Łódź, 11-go Listopada 19 [ewy oficyna *i-sze piętro 
Gotówka. omə  Raty| Wykonuje wszelkie roboty kra- 

wieckie meskie | damskie na fos 
godnych warunkach. n 8496 


WYTWORNIA BIELIZNY i FARTUCHÓW 


ADAM KUBIAK, Łódź, 


5 Stary Rynek 14 I-sze piętro front. 
Poleca: bieliznę męską, damską i dziecięcą oraz 
fartuchy płócienkowe i alpakowe. Ceny niskie, 


Pierwszy Chrześcijański Skład Rowerów 


w Łodzi, Piotrkowska 167, tel. 189-59 


Stanisława Krzemińskiego (tj: nie posiadam) 


Poleca rowery damskie, męskie i dziecięce. Ostatnie modele 


przysłane z Niemiec przez b. wicemistrza Polski p. Kurta 
Einbrodt: N 12528 
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Najtaniej 


najpiękniejsze kiawały 


na wiosnę i lato 
w firmie 


= W. CZIDEL 


Łódż, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


SZKOŁA POWSZECHNA 
Gimnazjum żeńskie 
Liceum humanistyczne i przyrodnicze 


Janiny Czapczyńskiej 
w Łodzi, ul. Narutowicza 58, tel. 115-29 
UWAGA: Wszystkie szkoły posiadają pełne prawa 

szkól państwow) 


Egzaminy wstępne do kl. L odbędą się dn. 22 czerwca rb. 
do kl. II, III, IV gimn. i Ii I licealnej odbędą s 
23 czerwca b. T, N 125: 


PE YE ogólnie znanym Zakładzie Krawieckim 


Andrzeja Antczakowskiego 
Łódź, Piotrkowska 73 fr., II piętro 


otworzylem specjalny dział gotowych ubrań, palt 
damskich, męskich i uczniowskich. 


Duży wybór c f 
ży wy RE eny przystępne 8 


Wszystko do podróży zakupisz najlepiej 
w zakładzie rymarsko - galanteryjnym 


Stefann SKARŻYŃSKIEGO 


obecnie ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 
Telefon 1638-85 128 
poleca w wielkim zborze kutry, 
kuferszafy, walizy toreb: 
ki damsk 
Ea 


dl 


Słyszysz set 


Masz sram? 
bezpłatnego 
T bebenki 


Żądaj 
prospekt RE stace 
onia, 


Szkol: 


WA into ratalnej 


w Psarskim (5 minut od jeziora kierskiego), składającej się 
z domu mieszkalnego, zabudowań gospodarczych, 1 murgi 
z ogrodem. Poza tym sprzeda się 3 morgi roli w 
m oraz 6 mórg roli w Kiekrzu, warunki dla Psar- 
skiego wyłożone są u p. Adama Białoszyńskiego, Psarskie, 
dla Kiekrza u kierownika szkoły. zg 29841 


SĘ rz ZE publiczny 


Większą ilość 
ziemniaków jadalnych 


ma do oddania Majętn. Krerowo, poczta Kleszczewo Pozn., 
powiat Środa. z 29840 


KTO DBA 0 
PRZYSZŁOŚĆ 
SWYCH DZIEC) 


© 


kupuje losy 
w szczęśliwej 
kolekturze 


DZIERŻANOWSKIEGO 


Chrześcijańska Q tatmin Kab 


pod firmą: 9 € Łódź, ulica Piwna ur. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 


Wykonanie solidne — Ceny niskie 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczh = jedno słowo, 

1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogła- 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


eeo ree 
| € DOMY-PARCELE E i; 


Dom 
karnią przy wplacie do 20.000 
kupię. Bicz nę Poznań 


Centrala: Warszawa, Nowy Świat 64 
Oddział: Gniezno, Chrobrego 2 


TAM ZAWSZE PADA WIELE WYGRANYCH. 


ŃLoar PINGWIN — świetne, choć tanie. À 


È 
: 
a 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ 
w dużym wyborze polecamy na sezon P, T, Kupcom 
Wytwórnia Krawatów i Bielizny 

Łódź, ul. Piotrkowska 79 


Wilmański i Krzemiński — 


Obszerne, nowoczesne 


KONUJE WSZELK E PRACE 


W ZAKRESIE ELEKTROTECHNIK" 
GROMOCHRONOW. 


NAPRAWY, 
LR 


GDYNIA-PORT 


Firm eksportowo-importowych 
ważne dla: przedsiębiorstw spedycyjnych 
domów agenturowo-handlowych. 


lokale biurowe w najlep- 


szym położeniu portu gdyńskiego (w bezpośrednim 
sąsiedztwie Chłodni Portowej) do wydzierżawienia. 


Łaskawe zgłoszenia do firmy „Banani 
o. o. Gdynia, Eug. Kwiatkowskiego 24. 


. Sp z 
ng 13100 


zyjskie, 
PO! 
ORURE 
au 
WIERCENIA 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-Jamowy milimetr 3% groszy. 


przy tramwa- 
s. kuźnia, ca- 


Sprzedam 
nowy dom leor mórz, 


Zgłoszenia Agencja Oredgigi 
osina, tI AA 


Dom 
nowo budowany 5 ubikacyj, mor- 
są ogrodu sprzedam ed 
wiaścicieł Biedrows 
kielka. poczta Środa, 2 


Dom 
skladem „Poznaniu, bezpodątkowe 
dochód 2.900, własciciel, Oferty 
Oredownik. Poman zd 4t 533 


Kupi 


Place 
za lokata kapitalu, to 
Pies- 


najnewni 
kupić plac pod Zgierzem w 
Kowocach, blisko fabryki, 
ru, że SLAWE 
Wiadomość 


Dom 
dom interesem lub, bez, wplaty 
nomz: łednopietrowy w Ostro: ZE 
e EC Sm pray" wplacie 10.000. Oferty Oredownik Poznań 
10 000 zł „korzystnie, CRT NI ŘŮ 


Karite Ostrów Dom 
piekarnie przy Poznanm sprze- 
jom dam za 3.000, — Zgłoszenia Ure- 
mieszkalny nowy 6 ubikącyi go- |downik. Poznań zd 4174 
apoaren: ogród, E ar ET R D 
a korzystnie właściciel, —| . m 
dstrów, Marz. Pisudskiego 31. piekarnie przy Poznaniu, spree- 
m. 2. NAA 350 tena 5.000, wplaty 2.00%, 
spiata głasoletnia. 
Domek Roba 12, poczt 
gblewik. „ogródek sprzedam, — zd 41 


Kupię 
domek, 2 AE Spiesz- 
ne oferty podaniem ceny Orędow- 
nik, Poznań zd 41 746 


Dębienko, poczta Steszew, 
powiat Fomai zd” 4388 


Budując pamiętaj! 


WOJCIECH PAETZ 


Największa Najstarsza Składnica Drzewa 
POZNAŃ sie 

aeria e e OTC 
Dogodna warunki 


Osady 
z częściowymi budynkami | ob: 
Siewami z parcelacji maj. Meci 
ja pow. śremskj na aprzelat, 
nformat: dobgłe w, ma 
| www 2 U] 


a 
Poznaniu, komfortowa, 18 


cyj, garaž. KE 35.000, Sor 
TEE ski, Poznań, z. 
Dom Tonla 
skladem żelaza na prowincji —|dwa składy, bławatów. rzeźnie 
sprzedam lub zamienię. na_dom|two, 18 ubikacyj, 3.000 dochodu 
Poznaniu, Oferty Kurier Pozn. |rocznie, miasteczko. Cena 18. 
zdg 4i 663-4 wpłaty 10.000, Mikolajezak, Po- 
drzewie, powiat Szamotuły. 
Sprzedam zd 41 512 


jedną morze ogrodu. plac zda: 


sady _ 
z, parcelacji maj, Niemierzewo 


pów.  międzychodzi Terminy 
SE na eison od, Zaj 

22 kwietnia — i nie 
Erronetel iorstw o E piatek, Informacie Gutsche 
przemysł gotówkowy, pełnym ru-| Pędowski, 'ozm: lac olno- 
chu, pieknie ułożone, fabryką,|ś P 4286-15,163 


willą, 95 tys. sprzedam, ewentu- 
alnie samo przedsięborstwo za 30 


two 
tys. Oferty Oredownik, Poznań Parcele budowlane 


pięknie położone po_niskiej cenie 
na dogodnych „warunkach splaty 
wst Piewiskach, Juniko- 
"Dom Tuboni, Żabikowie i Koby- 
murowany z chlewem i ogrodem leon pod Poz Si 
blisko dworca najd a 


Pedo 
11, 


000, | Kiekrz przy Poznaniu. 
PET zd 41 106 


ty skromna, 


STUDNIE WIERCONE, 
MPY nowoczesne ssące | usąco-tloczące, 
tomatyczne „FHlektra”. 


wykonuje solidnie i tanio 


J. Kopczyński i Sp 


Przedsiebiorstwo wiercenia studzień 


POZNAŃ, Marsz. F'ocha 127. 
Porady i kósztorysy bezplatnie. 
Rok zał. 1893 Nr telefonn 65-68 i 60-42, 


WwoDA 
nie nie kosztuje 


ale tylko x własnej studni 
abisyńskie i arte 


HYDROFOROWE — ręczne 


dz 1208 


badawcze 


i fabryka pomp 


Znak oferty Dpp x 18923, n 2745, d 1790 
it 


Drohne ogłoszenia w 


= | mowo. 


dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 


E OŻENKI | 


Poślubii 


zerabną 


blondynkę do 
Zi redow- 


Kto 


Która 


Osady udzieli zaliczki pa truskawki, |z pań praznię. mawiazać kores- 

ji ano | młode per Oferty Orędownik, |pondencję, z 26-lei właścicie- 

ko yewakie pow. środa, z| Poznań zd 41 406 Bobrze ar prowadzonego 
cześciowymi budgnkami, zasię rstwa. _ Cel . 
wami i lakami., Sprzedaż każdy ji” Orędownik, Po 


piatek mrzed poludniem na ya peł 


za cene 
R owy rty Orędow- 
Kamienica nik. Poznań zd 41 818 
trowa, rynek. 2 składy, mie- 
je Poznaniem sprzedam. — 7 009, 
Oferty Oredownik, Poznań 000— 
zd 41352 posiadam _ propozycji 
dewnik. Poznań zd 41 495 
Dom 
składem kolonialnym... Rynek, o epoka, 
przedam. Zgłoszenia ekspozytw | ogłaniec. | 
ra. Oredównika. Wrześni. Ry. Ta 


„ugod: 


Sprzedam 
dom  dziewięcioubikacyj. b ber- Woka f 
podatkowy, ładny o god. oznań. rsłowe pow yel 


Oferty Eton A 


dochodowy. bezstemplowy, 
mieściu dies, wplaty, Pó. 
redowni 
zd 4 8 000,— 
przystąpie jako wspólnik. dobrze 
Kamienica „|prosperujacego. interesu najchet-| 


P. inne propozycje, — 


B ubikacyj, ogród, światle, AA edywzik 


r; 
ORA misce et mieżowi „3: S SÓL 


żeluń 
k $, 
ij ER E O) LETNISEA 
I (> UZDROWISKA J 


duży rześnictwo, loni: 
Showeom sprzedam. Fredry! Letnisko 

w Teofilowie przy Spale różne 
pokoje umeblowane z utrzyma: 


niem i bez, Łódź. 
Osady Dikon 260 
z parcelacji różnej wielkości bez 
wia” Móstok Łakno: oare że Le ko 
mia. Majątek Łękno, stacje Ża- tnis 
moda. Ins. tanio. Bednarski. Kt 
aż tl ie szewko. pow. Oborniki. 
Ng 13.3528 
Mo giiia Międzychodzka 
ISM czynie roczny 4000, Ogie- Szwajcaria 
dle arszewskie, Cena w: |g|wśród lasów, gór, wiosłowanie, 
ugody, Oferty Orędownik, Po- polowanie, plaża, aai Kramero: 
a wko, 
mat sa fne Dow. Miedzychód. 41.583) 
Poszukuję 


sprzedam natychmiast. 
Zgłoszenia O: 


dnym dwo- 


Snia., 
Poznań 


"|nik. Łódź, 


Kupiec 
zapozna panne, wdówkę samo- 
dzielną. Cel Pns Boana 
Oferty Oredownik, Poznań 


zd 4 
Fry 
Wa LA przystojni w 
A żony, gotówka pośńdana, j= 
Oferty Oredoymik, „Pom 
Kawaler 


dochód 400 miesięcznie, szuka 
ny gotówką, Oferty nA 
Poznań zd 41 935 


Panna 


intel centina, praystojna lat 36 — 


handel win i wódek 
wyszynkiem į z własną 
koncesją 
za własne zasiugi w bezkonku- 
rencyjnym punkcie. przy fabryce 


HRB OENE 8.000 indności. 
dobry punkt dla rzeźnika. pra- 
znie wyjść za mąż za inteligent- 


nego i samotnego pana lat sred- 
nich, najchętniej za umiejącego 
grać na skrzypcach. Może być 
bez pracy, Gotówka obowiązko- 
wa .Oferty z fotografią Oredow- 
Piotrkowska Pl. „pod 


„Samotna! 


Wdowa 
czterdzieetojetnia, emerytka, zo 
jwką, poślubi urzędnika. pań- 
gtrowero. Oferty Orędownik, — 
Poznań z4 40955 


Panna 
jat 26. prowadzi interes rześnie- 
ki, poszukuje meża, cośkolwiek 
poni e wspólnego dobra, — 


Kawaler 
k 32, państwowej Tosi: 
Oferty Ore 


ny. 


downik, Poznań zd 41 926 


em. Oforty 
Poznań zd 41 836 


lat 32. ws 
ni_się_ panią 
otwarcie 
Kurier_Pozn, 


tóra 
instytutu, 


Zgłoszenia 
zde 41829/30 


Kawaler 
Jat 30, brunet, poszukuje 
ladnej, miłej," większą mrówki, 
celem powiększenia zakładu. — 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 41 590 


Trzydziestodziewięć 
letnia 


na posadzie. pozna pana, rel ma- 
trymonialny. RWE Oredownik, 


erty Oredownik, Poznań P 41 S 
WST oznań z 
Ułatwiam 
Kawaler mażomości,, matrymonialne, a 
i pane ktina dopada — jkreinie. Piotr Mrówka, Pom 
uzyskani torty Gredow:|śm. ojaa Em 
niE. Poman sd 4P14Z za 41500 | 
= > Eanna 1 Panna 
posiadzjaca domek. pre | |lat_28, intei osołezo, w 
wartość 2—3 tysiecy wyjdzie za |sposobi lenia. "OWDOd nA: Szednie 
maż, OŚ redownik, Poznań |wykeztałcenie, pragnie Wy! 
413 mąż za dobrze SEM NE 
na. OCZ Garwa 
PRĘT Kawaler DZ 
z ający 
zna panne posiadająca ak Kupiec 
z cza "roti w in-|nrzystojny po czterdziestce, Pe 


teresu. Poważnie myślące złożą 


oferty Craon, i 'oznań 


jomoże W e 


ślubi panią. która 
rędownik — 


gzystencji, Oien 
Poznań zà 41763 


Samodzielny 
rzemiestnik, kawaler, lat 32. po- 


zna panne g n feligiina. 
jel matrymonialny, Oferty foto- 
gratia Orędownik. 


Poznań 
18 


nej. coś 
sersem, 


zu ret 


Numer 120 


— ORĘDOWNIK, poniedz 


aż Kawaler 

t ożeni si anna, 7 wyro- 
benie pracy. Oferty Oredownik,| 100. 
Poznań 2041 897 


Wdowiec 
w średnim wieku, bezdziętny kuv 
pieg, poślubi panne lub wdowe od 
lat z zamiłowaniem do han- 
dlu. średnim majątkiem, Oferty 
Orędownik, Poznań zd 41 307 


Wdowiec 
rzemieślnik, lat 83, z dzieckiem 
szuka żony, cokolwiek gotówki. 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 41054 


Dwaj 
kończący studia, poślubia inteli- 
nine, zgrabne pani Oferty 


4 
Orędownik. Poman zd 42 065 


725 480 Stodziesięćmorgawi 
péra kompletnym ipyontarzem|buraczanej przy mięście, 128.000prywatne, minstgeaka. Make, po- 
WAĆ R wstzń Eh ,— Wagrowiec — EPS Wolst ba ba 8 Rutkow- 
„ a sado) z! 
ne = aropo NAROTB ża AL 68 
jerze 
puch polega, majta er REA Dzierżawa e 
— Stani bursczi jdynki, i tarze = „ x 
D maa ayasa BUNE | EN, Pe 
„Osadop: agrowiec. 5, Ą 
ża AERO DEE RECOPA cą 
zdg 20 504/5 | Tartak parowy 
adj najnowsze urzadzenie, pęlnm| „geo, Kesztówka 
Sp biegu, obszaru 7 mórg, willa 7% |palacem, siede 
Lr ri dajkatezów m rza: pokoi. 65.000. wplata ugodowa, |oparkanionym 
dzeniem i towarem pray glownej Kamienica 2 piętrowa. |ski, Poznań. bóy 
ulicy han — |czynszowa, interesem centr z 
Bardzo dobra, "pzysteneja dla da. |05.000, 6.000, Grześczyk, 
VA rodziny. Gordon, Poznań, —|Ostrów Wikp.. Starofargowa 220 gospodarstw 
Aleje Marcinkowski 1 e d 42 060 f jelkości a 20 mórg. bndyn- 
ami. inwentarze 


150 kamienic - domów 


— Spedytorstwo 
3 v Akordeon opatem. artykuly budowlane wię- 

Antellrentna, prayntojna, AŻ: ba 3 chórowy sprzedam. |ksze miasto, pełnym biegu. domków w okoios KC phe: 
PORN Brawan Donat Pawlak, Pobiedziska, mapreeny [4-8 000. Ofarty Oredownik. Po- |%ewa; Krotoszyna. Ostrowa. Śro 

OOT zd 42008 o |dworca. NBA [anari N12 05% Dreba. Jarocin, gęjbnekiego 2 

Kolonialka - rower Rowe: 

„ Inteligentna R deca jen AAAA GORYCZ 5 zl sprzeda Tom T 
lat 25, wyprawą 2000 zi, pozna fne, gimnazjum, sąd, pewna ekzy-|szewski; Krzywiń, warsztat me- 5 R. 
1ABro te Pin 1] ad, pi 45 [30 morgowe bez inwentarza, w 
STR Stor Ojej nik BSM Bie ja dalortawa Bass Wybiera chaniczny. NISPAS) iym 20 mórg lasu, 30 mórg laki 
iew O 8008 = ciae wędlina” Osada PCE A Ea T a Cc 

ury, arólewski, Deretenz, |: ręclacji maj. Dxierżnies, po- |aprzeda. 7 ia do Oredow- 5 

pon Sla lask — Katowice |1. 41% | wiat Sroda, w aiszapze 30. i lw nikns Poznań a Rod o że % 

ogar = daci, m połową la su) ze 
Wislki wybor. Olbrzymie mośiis| (eorezentacja Wami, bez budynków do sprzed Prywatne 
wości Nie masz odpowiednie, Motocykli nia. Ċena 18.000 7). wplata 600|44 pszenneś 000 wpłaty 8.000 

mości, przyjdź lub napis? Phänomen —|zl. reszta na wyplaty. Zsloszenia| X damski Poznań Plae Nowomiej- 
Dyskrotnie, í aliiszybejej usku > gulum = D, Gniewosz. Paznań, Prusa ki fa. zà 42147 
ecznisz cel matrymonialny tylko! ecker . 
przez znanę że solidności Biuro [risk = Za wAkak GDY DOMOWNICY 
B, Brych, Katowice, Mińska 2 è 
telofon 392-70. 2 058 Sael ogrowe zabodow aniem. orodem S0, buraczansch blisko Poznania 
tę „stypa Prea a Byt n aien R] UŻYWAJĄ PŁYNU NA 
Nieprzeciętna cja jak rower tanio sp: i Poznańska. s — 
kultugaina, Posiada toa lo ko- ul . Gum Prywatne POROST WLOSOW 
iecości w miod Poman W A SRS a 82 AA 25000, — wpłaty 
leżna, posag, kil Pg 45334-138) orka. nog OWE 115 000; damski Poznań. = 
zlotych w gotówęe ` j D z 
pana na odpowied nim, sta now 13 Posnańska. 40 225; Plac owontlejski 6: xd 42 124 € 
ska poważne oferty z fotog borągsanej. dobre dą Prywatne EJ 
Mirska 22" pod a: rO pezemnel, dobrym, rybudowaniem Sg acz zi w oana nr + 
Poznam m eten 4000 wplaty 3000. Drab. Wronz|Piac Nowomiejski a. zd 42 125 pi 
pana 26-50 lat. Oel matrymo- z 
nialny, RE bętniej emeryt. — dobra ziemia. in MA arint Kolonialke s Mob I 3 
rzebienia! o.  Losto-res tante aza |. wpłata 9. isadopol * pszennych zagospodarowane te 
„Sierota Xi 646| Wagrowiec. 12581 | maglem, 30 000 lo |30.000 reszta amortyzacja Jaśkie- ŻAK m 
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RAEC a, y an aa wiej) Sprzeda? dzialek każdego |kiewicz Poznń Marcina 5 d 41813 
S oniegaiałku za, wyjatkiem Świ PODR Kupię Gosnodarst 
'rzedam La k a ir eea a wo 
WERE ki prow Salkowięgm,„ |osohistes Poznan. Szamotulska 400 ika, koltano apoE ee secee-|00, pozepnej, zabudowaniami ob- 
s Ek m irutow x A á 
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Do otworzenia 
składu fabrycznego, 
hurtowej sprzedaży 
konfekcji poszukuję 


ólnik 

spólnika. 
Fachowe ie konieczna 
Oferty pod „Hurtownia 
Konfekcji* do administr, 
„Orędownika* w Łodzi, 
Piotrkowska 91. N 125% 


| €3 ROZMAITE z 


Ważne 
dlą przędsiębiorgtw budowlanych 
i kanal Ziemię, grozy, i 
śmiecie $na skladać w Łodzi, 
przy ulicy Pabianickiej 62. 

N 11080 


Bezdzietne 


małżeństwo. przyjmie dziecko na 

wlasne fazawym wyna: 

howanje 1 przy- 

Pewnione. Zgłoszenia 
Poznań zd 41931 


Pomocnik malarski 
samodzielny, wykonujący prace 
malarskie pierwszorzędnie Doszu- 
kuje pracy w Poznaniu oraz na 
prowincji. Oferty Orędownik, — 
Poznań zd 41 412 


500,— 


kaucji bankowej za posadę por- 
tiera,» magazyniera, wośnego lub 


innej „ Oferty Orędownik, Po-|O! 


znań zd 41 
Kucharstwa 


kawaler sumienny. pragnie , 
wyuczyć. - Agentura Oredownika 
Grodzisk, Bukowska, N 18308 


mechanictwo, 
Poznań zd 41 
Cholewkarz = 


wnik — |siębiorstwie, Poznaniu, handio- 


dzeniem ślu- i . szuką jakiej l 7 
aoc |ksyc usyhotokt act ieg giną 


Pielęgniarka 


Em ME a ne Ka: [wlasne narzedzia poszuka 
ronki. [raz L. Krause, Chełmno, Poszukujemy zaprowadzonych Przedstawicieli 
1i N na cukierl 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, 6 czerwca 1938 — Numer 129 


2 000,— > 


'D KREMU + MYDŁA 


wiee, inwalida wojenny, Oferty 
Orędownik. Poznań zd 41 740 


| ZERO ZC REDZIE f 
ni EFFELE 
Pomocniki ; ` 

zegarmistrzowskiego 


R. Barcikowski S. A. Poznań 


zego, dobrego fachov 


groszowe' „iry 
kostki czekoladowe poszykuję = 


Poniedzialek, 6 czerwca 


715 audycja poranna; 8,15 kon- 
rt Or: 


Reportaż 
b) Nabo 
stwo z Wary. Kazanie wygl 
ks, pralat dr. Tadeusz Jachimow- 
ski, c) Wędrówka po Kazimierzu; 
11.00 Edward Grieg (płyty): 11.67 
gna! czasu; 3. poranek sym- 


foniczny (z Poznania). Wykonaw-| 


Zwia- 
ch 


Orkiestra symfoniczn 
ów Poznański 


i M p bi 
„Odciski! Stanislawa Dzizjelewskjego 

usuwa niezawodnie 4 $ 

RIRES — Zadaj opowiać muzyka obiadowa 

drogerii „Ki-BAERI-K Ku: (plyty lycja dla wsi; — 


charskiego, 


Piegi 4 
plamy — usuwa, natychmiast 
„Krem Kwiatowy” Kucharskie- 
go. Poznań, Dolna Wilda 4. 

zd 42 029 


Dwie 
parcele 
pod Gdynia zamienię na restan- 


śrstwo.  Orędownik, 


Gdynia. 


2 
Ez NAUKA | 
p 


,Buchalteryjne 
Współczesne ZE War- 
szawa, Nowogródzka 48, gwąran- 
iuja wiełodziedzinowa samodziel- 
ność — natychmiastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym korespon- 
dlencyjnie, TT 64 


|. €2 SZUKA POSADY p | 


Ogloszenia do 80 słów dla poszu- 

kujacych posady w. tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 


jodyni 
z dłuższa praktyką, przyjmie obo. 
wiązek na plebanii. Miejscowość 
RER Aj A ug Ore- 
doy „Sumien: 
obej zukadi GT.) 


spodaretwa w domu lepezym lub 
na probostwie. Świadectwa, refe- 
rencje; = Qlerty Orędownik, Po- 


Dziewczę 
lat 16, bardzo skromne, poszuku- 
je posady do dzieci. Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 41610 


mężatka poszukuje, po 
przychodnia do dm 
wszystkiego. Oferty downik, 
Poznań zd 41 609 


b) Inni 


z Szesnastoletni 

siedmio-klasowy szuka nauki ow- 
kiernictwa, zegarmistrzostwa lub 
malarstw Agentura Orędowni- 
ka, Chodzież, Ng 13 341/2 


S 
uczciwych rodziców chciałby mie 
wyuczyć za ŝlusarza, mechanika 
lyb_radiomechanika, Oferty Ku- 
rier Pom, zdg 41 525/6 


5 
prz Fryzjerka 
żelazkowa, zukuje a m 
prowincji" Oferty Ożędowni, — 
Pomań zd _ 40 59 


Robotnik 


romwożenia towarów spożywozych 
gwarancja bankowa 100, Oferty 
Oredowmik Poznań zd 42241 


Szukam 
pracy elektrotechnik, Aloears — 
samotny, gwarancja, Oferty Ore- 
downik, Poznań zd 41 981 


Obuwnik 
mistrz karin rzemieślnicza poszu- 
kuje stalej posady kierowniczej. 
Agentura Oredownik, Ostrów 
N 13308 


x Ogrodnik 
specjalista Sadownik - szkófkarz, 
hodowca wszlkich plantacyj do- 
chodowych. ze znajomością rol- 
qietwa oraz biurowych. sporza- 
dzaniu projektów, kosztorysów, 
oraz, budownictwa, różnych typów 
cieplarń,  Obejmie | stanowisko 
kierownicze ogrodów większym 
majatku, wzgl. poprowadzi samo- 
dzielnie większy ośrodek rolniczo. 
ogrodniczy, zapownisjac dochody. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd. 40 630 


Ogłoszenia 


aw w oprac. prof. Jana Ro- 
stalińskiego; 16.30 na polską nutę 


Łódź — 1. muz: 
iz Wilna): 1016 „Wrota dalekich | W. ; cert chóru kościelnego. 20.30 — Akwizytora peT + 
mórz” — felieton — wygl, prof. Londya Reg. — „Rigolett da abloranią. aminin na atem: | pia pozory j AKCES 
dr Michal Siedlecki (z Krakowa): Verdiego (skt I i ID) fe waszalmije "taram Oferty Ore: piej wzorzedgii amm 
140 pogadanka aktuaina (ze mości sportowe lokalne, ris — niiros zwycięski” baan T-N poeren a 40 204 Zalasie 0d, i 
Lwowa); 11.35 reportaż n życia; ryczna de Brevil a., 21.00 Rzym — al 
15.00 podśmietanie za  drągiem Wtorek, 7 czerwca. Pond LSP LL PALE Robotnik 
nemiej |pródk: adaki — Mu k: D 
r Sa w Daai] Katowite, — 515 audycja, po-|2110 Budapeszt — Koncert utw.|mlody do zowóżki towarów ro Monter 


za rogatką Stryjską we Lwowie) 
W przerwie ok. godz. 18.56 pog 
aktualna: 20,00 program na iętroż 
20.1 muzyka kameralna Józef] 
Hasdn (płyty); 20,50 dziennik wie- 


czorny; 21.00 wiadomości sporto- 
we; 21.20 koncert chóru wyróżnio- 
nego na Zjeździe Śpiewaczym w 
Gdańsku. Transm. ze studia Ma- 
rynarki Wojennej na, Oksywi 
21,50 „Nasz galczek z lasu idzie 
audycja muzyczno-słówna w opr. 
„ Boy'a (z Poznania); 22.30 


6 |niatory na orkiestrę smyczkową w 


wykonania, orkiestry smyczków 
Zwiazku Muzyków Ch 
(z Łodzi; 23.00 ostatnie wiado- 
mości. 


Wtorek, 7 czerwca, 
%15. audycje poranne; 7.15 „Po 
staropolsku" — koncert rozrywko- 
wy; 8,00 gudycja dla szkól; 11.00 
audycja dla: poborowych; 11.15 
audycja dla szkół; 11,57 sygnal 
č 03 audycja poludniowa; 
Na szerokim świecić 


35 przegląd aktu- 
Iności gospodarczych 
15.46 wiadomości gosp d 

1600 pieśni polskie w w 
meskiego Macierzy Szkolnej 2 
Górnej Suchej na Śląsku w Oze- 
chosłowacji pod dyr. Rudolfa Pa- 
stuszka (z Katowic); 16.20 
orkiestry zalonowej Roz 
znańskiej; 16,45 Jan M; 
opowieść ' biograficzna 
dr Tadeusz Makowiecki: 
muzyka taneczna w wyk. Malej 
Orkiestry P, R.; 17.22 program na 
jvtro; 11,30 z piosenką i tańcem 
przez Polskę. Wykonawry: 
Orkiestra P. R, Michal Żabejć 
Sumieki — tenór oraz zespoly wo- 
kalne żeński i meski, Transmisja 
de Londynu; 18.00 życie gromadne 


o|owadów — pogadanka; 18.10 pie- 


śni Roberta Schumanna w wyk. 
Dody Conrada; 18,45 „Czarna po- 
lewka” — scena z opowiadania 
Piotra Chornowskiego „Magnac- 
kie awaty"; 19.00 recital sk: 
cowy Stanislawa Tawrosze 
19.20 pogadanka aktnalm. 
melodie nastrojowe w wyk. orkic- 
Stry: 20.30 dziennik wieczorny. 
20.40 pogadanka alctasln 
skrzynka rolnicza; 2100 Gio: 
no Rossini: W rze 
= opera komiczna w 3-ch aktach 
Transmisja ze studia ©. I, A. R 
hw Rzymie. Dyryguje Francesco 
Capuana: w przerwie I ok. godz. 
2200 wiadomości sportowe; w 
przerwie IT ok. 22.57 ostatnie wia- 
domości, 


Środa, 8 czerwca. 
6.15 andycje poranne; 11.00 au- 
dycja dla poborowych; 11.15 a 
dycja dla szkól; 11.57 sygna? cza- 
cja. południowa: — | 
6 wszystkiego 
ja dla dzieci 
arcze; y 
otra Ozajkowskiego (ze 
Lwowa); 16.45 przemysł i handel 
jako zaplecze armii walczącej — 
odczyt; (7.00 muzyka taneczna w 
wykonaniu zespolu, Aleks, Miszu- 
lowicza; w przerwie program na 
jutro; 18,00 wyspa konwaliowa —| 
pogadanka — wygłosi Jan Kilar- 
ski (z Pobnania); 18.10 audycja 
Polskiego Czerwonego Krzyża: — | 
18.30 marsze wojskowe — płyty 
18.45 „Czarna polewka” — scena 
adania Piotra Choynow- 
fagnaokie swat” (d 
; 19.00 recital ápiewaczy 
zimierza , Derwiesa. 
fortapianie Jadwiga Szamotul: 
19.20 pogadanka aktualna; 1 
„umor i piosenka" koncert roz- 
Tywkowy (z Katowic) 20.45 dzien- 
nik wieczorny; 20.55 pogadań 
aktualna; SŁUG audycja dla wsl: 
21.10 koncert chopinowski w wyk. 
Zabi Rabcowiczowej: 21,50, win- 
damości sportowe: 22.00 pięć wje- 
ków dawnej muzyki — II andy: 
cja — plyty. Wiek XV; 23:00 


PEER ŁA GŁ lub 
redakcyjnej grosty, 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) 


wydania przyjmujemy do 


ostatnie wiadomości; 


sł 


OGÓLNOPOLSKIE KRAJOWE Razi] e delegatów alomat A 


Poniedziałek, 6 czerwca 
Katowice — 6.15 audycja poran- 


transm. z uroczystości , 
prezb. Katedry Diecezji Śl 

Katowicach. Sumę pony! 
awi ks. biskuj 


W. P. Józef G 


Scl sportowe. 
ro zj r ZANE cyganka | poszukują, wytwórnia, pier ników. | 
22,00 odczytanie 
programu na dzień następny; — | 
w opr. 
al śp. 


i$ ++ 16.00 Koenigsw. — Koncert |białostoci woły slaris/a- Ekspedientka 

TW z W KryzaWI:. mił. rozrywkowej. 16.20 Wiedeń |wowskie apnopojsk aș Zglosze-|mjodsza do pierwszorzeii 

D twory Bacha i Beethovena. —|nia: Zawiercie, Widok 9. my jubilerskiej potrzebną, 

16.00 Wrocław — Koncert - zd” 30 545 z odpisami, świadęctw i 

dansk. |tetu i solisty (fort.). 16.30 Buda- rysem Oredownik,, Poźnnń. 

biskup polowy | Bożk ro aj pops pwd Ślusarz z zd AL S0 

vlina: „| astekkoim n= SE -|po wruczeniu zaraz potrzebny |————— a 

znim na Jutro: 80408 trio Roagio |zyczne. Praga, mę Pieśni ludowe | płoszenia Oredownik Poznań Cholewkarz 

śni Katowickiej; 20.48 wiadomo-|$piews, chór. 18.00 Kopenhag zd 42 413 dobry krojezy. modelarm 

| p POKE ret CWE PYT rzemieślnicza oraz ste 
Lyon = Koucert rory mi. A845 Sprzedawców stebnerka na stala pracę p 


(s Warszawy). 


dr Jana Regaty: 20.20 recital 
15.30 transmisja" regionalna z Aa joke wadawości sirio: 


F, a — „Pa, 
erza nad Wisla oraz reportaż wiadomości sporto-| Pehara, 20.00 Briiksela Trane, 


1140 płyty 2 War- 
13.50 wiadomości bieżąc: 
popularny z plyt x 
15.10 gielda: 17.00 |ksemburg — Koncert symf. 
ema (a Warszawy).|progr:: R. R hi, RA- 
W przerwie program 
17.30 z piosenka i tańcem przóz|: 
pogadanka sktual- 
na; 20.55 wiadomości sportowe. 


ranna x płyty: 


14.00 koncert 


na jutr 


„40 Alfred| 15,00 Berlin — Muzyka rozryw-|pomocnik potrzebny, Oferty Orę- 
yty; 14:00 koncert 5 yy x Ksiażkowa 


Cortot gra — 
EA lokalne 


„Ratunku! to- 
gl. Wiadystaw Sikorski | 
Marta Eggerth śpiewa — |dowy. 17.15 Mediolan — Muz, ta- zd 41305 
plyty; 17.20 odczytanie program: 
14.25 wiadomości bieżące: 
45 pogadanka| Kont 


zyt sportowy: 


adla misty, z Warea- 
y: 13.45 utwory Ryszarda a 
maj — plyty: LATO lodzkie wiado-|zarta, Słokholm — Kon 

1445 mera o u 
PE: M ndh lae 2 1 koncert fort, moli). Droit- 
17415 „Morze w poczji|wieh — Sluchowisko muzyczne 
— audycja literacka: —|7 Ud 
14.30 z Warszaw 
plastyczna w ła! 


Stran-| veszt — 


20.45 „Sztuka | bogów Wa; (akt TI). |czeladników krawieckich na et: 
146 zaztka bogów" op. Wagnera "(a A can iecjci 
Ea: 20.55 lokalne wiadomości spor: | PT purtwaengler, Paris PTM |Słęż 


Środa, 8 czerwca 


Katowice. 5.15 aud, por. % pły 
11.40 fragmenty symfoniczne % op.| Kolonia — Wieczór tańca, 21.00 


13.50 wiadomości; , 
a swojską mate’ — grają ka- 
Tele ludowe (płyty); 14.30 koncert 
rozrywkowy z plyt (z Krakowa); |sela fr. — Utwory René Barbie- dzenia lokalu mała gotówka. — 


Mala| W 


roKorsakowa — płyty (z| Berlin — Kone. Mozartows jego 1. N 15300 
i 14,00| Mediolan — „Włoszka w Algie-|—— nnn 
niego. Sztutgart —| Spólniczka 


w Katowicach; 16.16 


w ogródku” — andyc, 
15,35 orkiestra harmonistów —|jy 
płyty; 17,08 „Slowacczyzna i Sło-|Ą 
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Gdy połicja lub wywiad jakiejś hi- 
potezy nie stawia, — to nie spostrzeże 
w tej dziedzinie nawet rzeczy oczywi- 
stych. Przecież w polskich urzędach 
nie ma nawet referentów od spraw 
żydowskich, którzy by nie byli Żyda- 
mi, 

— Wiele się o zamiarach żydow= 
skich pisało — ale nic się nie robiło 
konkretnie by im zapobiec. 

— Ogół traktował to jako fantazję. 


— Znają panowie wiersz Karola 
Huberta Rostworowskiego: „Nie ma 
zgody, kiedy na jednej ziemi żyją dwa 


narody. Pragnień im nie odejmiesz, 
ziemi im nie dodasz, — jeden musi u- 
stąpić: gość albo gospodarz". 

— To już było tak oczywiste, że do- 
strzegli to nawet ludzi nie mający 
nic wspólnego z antysemityzmem. Jan 
Kucharzewski, człowiek, zbliżony do 
masonerii, wróg endeków, były prezes 
Rady Ministrów z czasów rady regen- 
cyjnej, — wydał w roku 1933 grubą 
książkę o sprawie żydowskiej i zakoń- 
ł ją następującymi słowami: „I 
jesteśmy świadkami przystosowy- 
wania taktyki (żydowskiej) do nowych 
warunków i kolejnego przegrupowy- 
wania się, wywołanego przez nowa 
perspektywy powodzenia i nowe nie- 
ństwa. „Die Weltgeschichte 
schen Volkes“ — tak nazywa 
dzieje swego narodu współczesny hi- 
storyk żydowski. W dziejach powszech- 
nego narodu żydowskiego otwi 
z kolei okres nowy. Na najbliższe cz 
sy jako główne w diasporze schronie- 
nie przed dwoma niebezpieczeństwami, 
przed antysemi* «mem i przed apo- 
stazją, przed w.ogą zagładą i przed 
narodową samozagładą, jako schronie- 
nie dla żydostwa i dla judaizmu, wy- 
hrana jest jak przed kilkoma wiekami 


Polska". Jako konkłuzja ksi 
miarkowanej książki naukowej, napi- 
sanej przez nieantysemitę, to dość du- 


żo powiedziane, co? 

— To wisiało w powietrzu. To ro- 
zumieli uczeni i politycy teoretycy, ale 
tego nie rozumiał albo nie chciał zro- 
zumieć rząd. 

— Zwłaszcza wówczas, gdy składał 
się z Żydów, frankistów lub z synów 
Żydówek. Jak pan chce, by rozumieli 
to ludzie o pięknych polskich nazwi- 
skach — lecz o odstających uszach? 

— Trzeba było przepędzić Żydów 


SZOWIECKIEGO i 


z Polski zawczasu. Nie mielibyśmy 
takiego rozlewu krwi, tylu ofiar i tylu 
nieszczęść, 

— Ba! Mądry Polak po szkodzie! 

— Mówiło się, że to niemożliwe. 
Teraz okazuje się możliwe, Rosja 
ich przyjmuje, — kolonie afrykańskie 
też ich przyjmują, — ale już jest po- 
niewczasie. Cała moja rodzina zginęła 
i cały naród spłynął krwią. 

— A można było tego uniknąć. 

— Rzecz jest teraz załatwiona, — 
sprawa żydowska w Polsce jest roz- 
wiązana, ale jakim kosztem! 

— Mówiło się, że wypędzenie Żydów 
z Polski byłoby niehumanitarne. 

— Niehumanitarne — bo zmusiło- 
by ich dużą część do zebrania się w 
Birobidżamie, na Madagaskarze, w U- 


— Co pan gadi 


a? Ni 
gandzie, w Argentynie, czy gdzie in- 
dziej, do pracy: na roli. To „nienuma- 
nitarnie* zmuszać delikatny naród do 
ordynarnej pracy. Bardziej humani- 
tarnie było dopuścić do tego, by w la- 
tach powojennych 600.000 Polaków 
wyemigrowało do Francji i taka sama 
ilość do innych krajów — i by polski 
chłop dusił się na wsi i umierał z gło- 


zl 
a Pore. 


du, nie mogąc przesiedlać się do prze- 
ludnionych i zażydzonych miast! 


— Byli tacy, co mówili, że rady- 
kalne załatwienie sprawy żydowskiej 
to rzecz dziś dla Polski najważniejsza. 
Że po obudzeniu i zjednoczeniu pań- 
stwa sprawa żydowska stałą się naj- 
ważniejszym problemem polityki pol- 
skiej. 

— I tamte sprawy są ważne — ale 
ta była bodaj rzeczywiście najważ- 
niejsza. Zaniedbania jej rozwiązania 
omal nie przypłaciliśmy likwidacją 
jako naród. 

— Przecież odbudowana Polska — 
to właściwie nie Polska, ale polsko- 

żydowskie „condominium* o podwój- 
nych narodowych celach i dążeniach 
— io polityce, stanowiącej wypadko- 


e o tym nie wiemt 


wą i kompromis między tymi dwoma 
narodowymi kierunkami interesów. 
— (o do tego „condominium* to 
nieścisłością jest twierdzić, że datuje 
się ono dopiero od lat ostatnich. Treść 
naszych dziejów na przestrzeni paru 
stuleci — to właśnie jest stopniowe 
przekształcanie sie Polski na polsko- 
żydowskie condominium. Stąd pocho- 
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dzi to straszliwe osłabienie naszego 
narodu w owym czasie. I rozbiory 
i paraliż myśli politycznej polskiej 
w 19 wieku — oraz jego skutek, bez- 
radność polityczna polska przez cały 
ten wiek. 

I rozdarcie wewnętrzne narodu 
polskiego w wieku XX-tym. I rzeczy 
nawet tak dawne jak anarchia czasów 
saskich. 

— Niech pan nic nie mówi © sas- 
kiej anarchii. Choroba Polski za Sa- 
sów nie była anarchią, lecz nadmia- 
rem silnej władzy królewskiej, władzy 
skupionej w ręku wrogów- Polski, 
elektów z poręki żydowskiej, członków 
spisków w charakterze masońskim, 
uczestników  knowań  rozbiorczych. 
Znakomity historyk profesor Feliks 
Koneczny, napisał kiedyś, że nigdy a 
"nigdy nie miała Polska rządu tak sil- 
nego, jak za Augusta II i gdyby silny 
rząd był wszystkim, trzebaby te czasy 
uznać chyba za wiek jakiś złoty histo- 
rii Polski. August II opierał się na 
wojsku saskim, królewskim i zniszczył 
wojsko narodowe, — spuściznę po So- 
bieskim. Anarchię siał w kraju celo- 
wo, aby zniszczyć narodową opozycję. 
Sejmy zrywali przeważnie królewscy 
agenci, Społeczeństwo polskie nie było 
wówczas tak chore, jak się to powsze- 
chnie mniema. Było tylko zubożałe 
wskutek długotrwałych wojen. Istotą 
choroby Polski za czasów saskich był 
zły rząd, na tyle silny, że naród nie był 
w stanie się go pozbyć. ' 

A, właśnie za czasów saskich 
najsilniej się Polska zażydziła. 

— Otóż to! 

— A jako państwo zeszła w cień w 
porównaniu do dźwigającej się wów- 
czas ku górze wrogiej potęgi pruskiej. 

— Prusy i żydostwo — to był za- 
wsze jeden obóz. Bismarck stale był 
otoczonv Żydami. Parszywy giełdziarz 
żydowski, Bleichróder, to był jeden 
z jego najzaufańszych agentów poli- 
tycznych. 

— Ależ pan z historii masę rzeczy 
wiel 

— Przeszedłem świeżo parotygod- 
niowy kurs dokształcający 

Zgadnijcie — u kogo. 

— No? 

— U pewnej panienki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Są! Są! — wrzeszczą pełni rado- 


Wódka geniuszów i bogów! Jakże 
musi być wyborną! Osiem flakonów! 

Już kapral, sam zapaliwszy latar- 
nię, ogląda dar nieoceniony. Różowy 
nektar, oglądany pod światło, zapo- 
wiada się bardzo obiecująco. 

— Musi to być przedni gatunek — 
ocenia kapral — i pewnie nie najmłod- 
szy wiekiem. 
ołnierzom idzie ślinka do ust. 

— Gdyby tak spróbować! — podpo- 
wiada Talawan, zapomniawszy już 
całkiem o strachu i fatalnych swych 
przejściach. 

Zgadza się kapral na propozycję, 
gdyż widok boskiego napoju bardzo 
dobrze go usposabia, czyni wyrozu- 
miałym i pobłażliwym. 

— Masz rację, chłopcze — mówił 
łagodnie — i m ta jest więcej war- 
tą, niż wszystkie te tam twoje histo- 
rie o zamkniętej i otwartej klapie. 

Skądsiś wydobyto szklanki. Sam 


kapral rozlewa wódkę i rozdaje żoł- 
nierzom, 

Wznoszą zdrowie Buddy, króla, ka- 
prala, wreszcie przyjaznego im ducha. 

— 0, to, to! — zawołał kapral. — 
Ten zasługuje, abyśmy powtórzyli je- 
go zdrowie. Hę, dzieci? 

Wniosek przyjęto oklaskami. Bez 
wahania każdy podsunął szklankę. 

Już wszystkie butelki wypróżnione. 
Kapral wysączył ostatnie kropelki i z 
żalem odsuwając puste flakony, za- 
wyrokował: 

— No, dzieci! Kto chce, niech śpi, 
aby przypadkiem nie uczuć żalu do 
ducha, iż nam zamało zostawił bute- 
lek. 

A „dzieci“ z rozczuleniem patrzą. 
na zacnego dowódcę. Jakże on znako- 
micie rozumie ich uczucia! 

Rzucają się z westchnieniem na 
rozrzuconą słomę. Przez chwilę sły- 
chać stłumione szepty. Wreszcie za- 
lega głęboka cisza. - 

I zacny kapral i odważni wojowni- 
cy i wierni stróże słonia boskiego — 


wszyscy śpią mocno, marząc o bo- 
skich rozkoszach. 

Wówczas z ciemnego samochodu 
zeskakuje na ziemię lekka i zwinna 
sylwetka ludzka. Podchodzi do śpią- 
cych, potrząsa nimi, szturcha... 

Nikt nie drgnie, ani nie westchnie. 

— Patrzcie — szepce z tryumiem 
tajemnicza postać — proszek mako- 
wy jest naprawdę wspaniały! Jak je- 
stem Lucynką, nigdy w życiu jeszcze 
tak się nie zabawiłam! 

— No, ale teraz prędko w drogę! — 
dodała. dziewczynka poważnie. 

I złożywszy usteczka, gwizdnęła 
przeciągie. 

W tej chwili rozwarła się cicho 
klapa, w otworze ukazały się ludzkie 
postacie i zaczęły się spuszczać po dra- 
binie. 

Byli to: Zalim, Helena, Lizzie, Da- 
rel, Prudent, Fit i niebiescy bonzowie 
z Angkor. 

Wszyscy z zachwytem patrzyli na 
dzieweczkę, która, krzątając się żywo, 
komenderowała: 

— Siadajcie do samochodu! Tu, z 
tej strony ojczulek, tu Lizzie z rodzi- 
cami, tam p. Prudent, A wy, bonzowie 
niebiescy, zabierajcie Rajnama. Jego 
towarzystwo zapewni wam nietykal- 
ność. Po drodze będą was wszędzie 
uważać jako świętych i bez przeszkód 
dostaniecie się do waszych świątyń w 
Angkor. 

Nikt się nie sprzeciwia rozkazom 
małej Lucynki. Wszyscy uważają ją 


za wodza i pokładają zupełną ufność. 

Z pomocą Fita otwiera Lucynka 
zaryglowane drzwi stajni. 

Następnie wraca do samochodu, 
wskazuje na siedzenie przy kierowni- 
ku, a Fitowi każe us obok siebie. 

Już, już ruszają.. gdy w tym we 
drzwiach stajni ukazuje się jakaś po- 
stać i odzywa się gniewnym głosem: 

— Co się tam znów dzieje? Stajnia 
otwarta? Gdzież żołnierze? Stróże... 

Nasi więźniowie struchleli.. To 
głos Wilma Odorpa!... 

Za chwilę cały pałac będzie na no- 
gach, niepodobno będzie uciekać... 

Teraz kolej na Fita. 

Zeskakuje z samochodu i wycią- 
gnąwszy z kieszeni klucz francuski, 
przypada do Odorpa i silnym uderze- 
niem w czoło powala go na ziemię. 

Lucynka zaś, nie tracąc przytom- 
ności, szepce coś żywo do ojca, który 
wraz z p. Prudent podnoszą nieprzy- 
jaciela z ziemi i zabierają z sobą do 
samochodu, który natychmiast rusza, 
z początku ostrożnie, powoli, a potem 
mknie lotem strzały. 

Niebiescy bonzowie zaś w towarzy- 
stwie świętego słonia dążą do świąty- 
ni Angkóru. 

Nazajutrz rano znaleziono w odle- 
głości kilkunastu kilometrów od Bang- 
„kok przywiązanego do drzewa Wilma 
©dorpa. Można sobie wyobrazić szał 
i bezsilną. wściekłość nieprzyjaciela. 

Tak już był bliski tryumful.- 

(Ciąg dalszy nastapi). 


POGADANKA DLA KOBIET 
Każda pani chce się opalić... 


Któraż z pań nie pragnie opalić się? 

Chyba każda! Ale czy każda wie, jak za- 

chować się wobec zdradliwych promie- 

ni słońca, jak ustrzec się przed przy- 
s poci dow a 


spe 


krymi i niepożądanymi skutkami nie- 
umiejętnego opalania się? 
Mylne jest mniemanie, że wystarczy 
spoczywać w bezruchu na słońcu, aby 
kolor skóry stopniowo stawał się coraz 
ciemniejszy. Proces opalania się, jak- 
kolwiek nie jest czynnością muskułów 
i mięśni, należy do intensywnych prac 
organizmu, mobilizując krew i pobu- 
dzając pracę wewnętrznych narządów. 
Jednocześnie z działaniem na skórę nie- 
widzialne promienie przenikają głębiej 
aż do kości. 4 
Nie żałując oliwy czy innego tłu- 
szczu przeciwdziałającego oparzeniu i 
łuszczeniu się skóry, zapobiegamy tylko 
zewnętrznym szkodom. Wypadki mi- 
greny, bezsenności, złego samopoczu- 
cia występują jako skutek opalania się 
w pierwszych dniach w po: leżącej. 
, Czy wiecie na czym polega głównie 
niebezpieczeństwo kąpieli słonecz 
Otóż na tym właśnie, że prz; 
na plażę pogrążacie się w leni 
jedyną myślą, aby się jak najprędzej o- 
palić, że ciało więzione cały rok suknią, 
rękawami itd. musi się naprzód oswoić 
z powietrzem, a dopiero później z ża- 
rem słonecznym. Pierwsze słońce nie 
może was zastać leżących, ale w ruchu. 
W trykocie kąpielowym lub płócien- 
nych spodenkach czy sukni plażowej 
starajcie się w pierwszych dniach po- 
bytu na słońcu wprawiać w ruch rozle- 
niwione członki. Zmieniając jak naj- 
częściej pozycję ciała, wysławiajcie skó- 
rę na działanie wiatru i słońca. Ćwicze- 
nia fizyczne i gry na powietrzu są naj. 
leps: i sprzy 
palenia się. 
Uprawiając ćwiczenia i gry sporto- 
we na plaży, przeplatając je krótkimi 
odpoczynkam i kąpielami zapewnić so- 
bie możecie piękny odcień zdrowo opa- 
lonej skóry, która upiększa wiele pań i 
stanowi dumę dobrze spędzonego ur- 


lopu, 
Rady i przepisy 
Kremy i ich podanie 
3 jaja, 20 dk cukru, 


laski wanilii, pół fili- 
3 listki żelatyny. 


mierzeńcami ładnego 0- 


Krem kawowy, 


Żóbka é z cukrem, zagotować z 
miekiem, wanilią, gorącym zaparzyć żółł- 
ka, uważać żeby się nie zwarzyły, bić 


| 


trzepaczką na kuchni, aż zgęstnieje, mą | tanką lub sosem żółtkowym. 


Przy grze w karty i przy starce 
Zbyt gorąco w marynarce, 

A więc każdy z łapserdaków 
Rzuca ją na jeden z krzaków. 


Drugie łapsko również łase, 
Sięga zręcznie po kiełbasę; 
Nie ma zbójów co żałować, 
Takich skarbów trza pilnować! 


Coraz niżej butlę chyli: 

Nie nie spływa, czy się myli? 
Chwyciły go myśli czarne: 
„To kamrata figle marne“, 


Kiedy tamci w krwawej walce 
Łamią sobie nosy, palce, 
Sowizdrzały pseudo-krzaki 
Biegną poprzez leśne szlaki. 


stępnie dodać zaparzoną czarną kawę 
żelatynę poprzednio namoczoną i odci. 

iętą z zimnej wody. Dobrze wymieszać 
i gdy krem ostygnie, dodać pianę z bi 
łek i wlać do formy. 

Krem czekoladowy: 5 dk tartej czeko; 
lady wsypywać po trochu da jednej ósmej 
litra śmietanki, dodać wanilii tluczonej 
i cukru do smaku, jak się czekolada roz- 
puści, zsunąć z ognia, wlać 2 żółtka ubi- 
te z 5 dk cukru, połrzymać na ogniu. pór 
ki krem nie zgęstnieje. Zlać masę na sa- 
lsterkę, zastudzić, podawać z bitą śmie- 


Całą swą uwagę kupią 

Na karciskach. w które łupią; 
Żaden z nich nie przewiduje, 

Że w tych krzakach ktoś czatuje. 


|> 
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Bulgot złęboki, lecz krótki, 
Zwykły przy chlapaniu wódki, 
Rozległ się wśród leśnej ciszy, 
Lecz go z łotrów nikt nie słyszy. 


Proces trwał przez moment krótki: 
yToś ty wychlał gąsior wódki, 

I tyś to wałkoniu lichy 

Pożarł cały łokieć kichy!" 


A tych wyraz znów nie tęgi, 

W twarzach sińce, guzy pręgi; 
Nie ma szatek, starki, kichy, 
Toteż czują smutek cichy. 


worki: 60 dk mąki, 2 i pół dk ma- 
sła i 5 dk pudru, 15 żółtek i 3 całe jaja, 
kieliszek araku, 1 łyżka śmietany, za- 
gnieć, rozwałkować cieniutko, krajać kół- 


kiem, i smażyć na niezbyt gorącym 
smalcu, podczas smażenia dokładać 
świeżego smalcu, Ogień utrzymywać 


jednostajny, po wyjęciu posypywać pu- 
drem z wanilią. 


Kurczęta 


Kurczęta w śmietanie: Dobrze oczy- 
szczone kurczęta rozkrajać na połowę, po- 
solić i zrumienić na maśle, następnie du- 
sić w rondlu pod przykrywą, podlewając 
je dwiema szklankami śmietany. Podaje 
się posypane zielonym siekanym koper- 
kiem z kaszką krakowską ugotowaną na 
sypko. 

Paprykacz z kurcząt:  Podzielone na 
część kurczęta osolić i dusić w rondlu pod 
przykryciem z dodaniem masła i odrobi- 
ny papryki i z kilkoma łyżkami wody. O- 
sobno rozl pół szklanki śmietany z łyż- 
ką mąki, podlać nią kurczęta i zagotować. 
Podaje się z kąrtoflami lub ryżem ugoto- 
wanym na sypko. 

Fałszywe karczęta: 75 dkg cielęciny, 
2 bułki. 1/8 litra mleka, 5 dkg masła, 2 jāj- 
ka, bułka tarta, zielona pietruszka, kaper, 


Na chwilkę nie przypuszczali, 
By w nich byli Sowizdrzali, 
Tani im w głowach świta, 

Że dłoń jakaś gąsior chwyta. 


Łotr przegrany gniewny wielce, 
Chce się odbić na butelce, 
I na myśl o smaku starki 
Całego przechodzą ciarki. 


Na wymianę walą pięści, 

Tak się tłuką, że aż chrzęści, 

Taki to bałagan złości 

Sprawia zanik moralności. I 
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FAN 
KTEKWN 


i 
Za to nasze Sowizdrzały 
Humor mają wprost wspaniały. 
Ubrani są dosyć modnie, 
Gdyby tylko mieli spodnie. 


1 jajko, bułka tarta, 10 dkg tłuszczu. 

Cielęcinę pokrajać w plastry, zbić, nało- 
żyć farszem, jak do kurcząt, zwinąć, oto 
czyć w jajku, tartej bułce i piec w piekar- 
niku, jak kurczęta. 

Farsz: Bułki namceczyć w mleku, ode 
cisnąć, zemleć. Masło utrzeć na śmieta< 
nę, dodać po jednym zółtku, bułkę, poso* 
lić, dodać dużo posiekanego kopru i pie 
truszki, wymieszać z pianą i tartą bulką 


Kosmetyka domowa 


OCZY I RZĘSY 


_ Codziennie rano przy myciu dobrze 
jest przemyć oczy wodą różaną lub lek: 
kim roztworem kwasu bornego, Do tego 
celu najlepiej jest używać specjalnego 
kieliszka, który można dostać w každej 
aptece. Przyłożywszy kieliszek do oka 
należy przechylić głowę, aby płyn do* 
kladnie zalał całe oko, i kilkakrotnie 
otworzyć je i zamknąć. Rzęsy ciemnieją 
i lepiej rosną, gdy się je codziennie lekko 
natłuści olejkiem migdałowym, oliwą 
lub wazeliną. W celu dokonania tego 
zabiegu, natluszcza się dwa palce i lekka 
naciąga się rzęsy od nasady do końca. 


